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_NR 336 (677) ROK III 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


o językoznawstwie 


"(b 4 grudnia br. w Warsza- 
Wie w sali Rady Państwa odby- 


a się zwołana z inicjatywy 
„Nowych Dróg“ i Instytutu 
Ształcenia Kadr Naukowych 


brzy KC PZPR Sesja Naukowa, 
Poświęcona pracom Józefa Sta- 
lina o językoznawstwie. 


Sesję zagaił krótko redaktor 
haczelny „Nowych Dróg" Fran- 
Ciszek Fiedler. W pierwszej czę 
Ści obrad wygłoszone zostały 
Następujące referaty: i 


. 1) O bazie i nadbudowie w 


 Świetle prac tow. Stalina o ję- 


U 


-tR 


A - 
i 


Zykoznawstwie — Jakub Ber- 
man. 
2) O niektórych zagadnieniach 


filozoficznych w pracach tow 


Stalina — prof. Adam Schaff. 

3) Zag.dnienia językoznaw- 
stwa w świetleąprac tow. Stali- 
ùa — prof. Stefan Strelcyn. 


Referaty podkreślając olbrzy- 
Mmi znaczenie ostatnich prac 
tow Stalina d nauki, zwróciły 
Szczególną uwagę na ich donio- 
słość dła dalszego rozwoju nau- 
ki polskiej. 


Wokół referatów rozwinęła 


się ożywiona dyskusja. W dysku 
sji zabrało głos kilkunastu 
przedstawicieli różnych gałęzi 
wiedzy: filozofii, językoznaw= 
stwa, ekonomii, historii, prawa, 
psychologii i teorii sztuki. Gło: 
zabrali w dyskusji: prof. Ağ- 
nold, prof. Brus, prof. Doroszew 
ski, prof. Dembowski, prof. 
Ehrlich, red. Gutt, prof. Kor- 
manowa, prof. Lange, prof. 
Lehr - Spławiński, prof. Lewi- 
cka, prof. Lissa, prof. Nitsch, 
prof. Starzyński, prof. Stieber”, 
prof. Tomaszewski, prof. Urbań 
czyk, prof. Żółkiewski. 

Dyskusja podkreśliza znacze- 
nie prac Józefa Stalina dla 
twórczych badań w różnych 
dziedzinach nauki polskiej. 

Ostatni zabrał głos w dysku- 
sji prof. Dembowski wskazując 
n znaczenie Sesji dla mające- 
go się odbyć Kongresu Nauki 
Polskiej. 


Prace Sesji, które wywołały 
bardzo duże zainteresowanie 
zgromadziły szeroki krąg par- 
tyjnych pracowników frontu 
ideologicznego oraz przedstawi- 
ci i nauki z całego kraju. 


Listy do Prezydenta RP 
od robotników niemieckich 
i brazylijskich z okazji 
Kongresu Pokoju 


Frezydent RP tow. Bolesław Bierut otrzymał 
wiatowego Kongresu Obrońców Pokoju wiele 


z okazji 
listów 


od robotników zagranicznych, m. in. od załogi Wirtember- 
skich Zakładów Odzieżowych w Niemczech, oraz listy od 


płyną coraz nowe meldunki 


Przedstawicieli społeczeństwa brazylijskiego. Nieprzerwanie 
załóg | 
I młodzieży, donoszących o nowych zwycięstwach produk- 
Cvjnych uzyskiwanych w czynie na cześć 


robotniczych, chłopów 


II Swiatowego 


ongresu Obrońców Pokoju i Światowej Rady Pokoju. Na 


 Szaleńcze plany imperialistów naród polski odpowiada przy- 


Śpieszaniem marszu do ustroju sprawiedliwości i pokoju, do 


socjalizmu. 
Wyrażaray Panu, Panie Pre- 
Żydencie — czytamy m. in. w 


liście robotników niemieckich — 


i _ Majserdeczniejsze podziękowanie 


tamto; żę. umożliwiając odbycie 
| Światowego Kongresu Obroń 
Ców Pokoju. Pan i cały Naród 
olski dał mocny wyraz nie- 
złomnej woli utrzymania pokoju 
ħa świecie i tym samyra obrony 
życia milionów ludzi. Zapew- 
Niamy Pana o szczerej naszej 
brzyjaźni. 

Listy z okazji II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
zymał Prezydent RP Bolesław 
Bierut również od przedstawi- 


zy! społeczeństwa brazylijskie- 
o. s 


Współzawodnictwo 
w popularyzowaniu 
uchwał Kongresu 
Pokoju 


Na Krajowej Naradzie akty- 
Wu kulturałno-oświatowego Zw. 
saw. Pracowników Przem. O- 
dzieżowego — zebrani odpowie- 
Zieli na wezwanie robotnicy 

arszawskich Zakładów Ize- 
Mysłu Odzieżowego Janiny 

rymońskiej i podjęli współ- 
Zawodnictwo w popularyzowa- 
niu uchwał II Światowego 

Ongresu Obrońców Pokoju. 


7 nowopowstałych 
Spółdzielni produkcyjnych 
nosi nazwę „Pokój“ 


ą Chłopi woj. olsztyńskiego za- 
Ożyli w 7 gromadach spółdziel- 


nie produkcyjne, nadając im 


nazwę „Pokój“. 


Czyn kongresowy kobiet 
członkiń ZSCh 


Członkinie Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w Gorlicach. 
założyły 
cyjną w gromadzie Świerkowi- 
ce tego powiatu. i 


Szybkościowe przeładunki 
statków i setki ton ryb 
ponad plan 


W ciągu dwóch dni załoga 
nabrzeża Katowickiego w Szcze 
cinie obsłużyła metodą szybko- 
ściową 5 statków, zaoszczędza- 
jąc przy tym ponad 285 robo- 


czogodzin. Wspaniały wynik u-| 


zyskali dokerzy przy załadunku 
statku „Kordelia*. W przeciągu 
36 godzin załadowali oni 2.780 
ton węgla, podczas gdy przewi- 


nosił 108 godzin. 
czas załadunku osiągnęli także 
robotnicy obsługujący statek 


konali swe zadanie w ciągu 2 
godzin zamiast 38. 


Chłopi na cześć Kongresu 


Ze wsi całego kraju napły- 
wają meldunki o przedtermino- 
wej dostawie nadwyżek zbożo- 
wych oraz o licznych pracach 
społecznych, wykonanych przez 


chłopów na cześć II Światowe- 
go Kongresu Pokoju. 


Komunikat (Generalnego 


. 

Komisarza 

( Generalny Komisarz Spi- 
S0wy przypomina, że po doko- 
Naniu spisu komisarze spisowi 
Dowinni dokładnie 
Czy wszystkie podlegające spi- 
owi obiekty i osoby zostały 
Spisane, oraz czy udzielone zo- 
Stały odpowiedzi na wszystkie 


U . 
Spisowego 
pytania, zawarte w formula- 


rzach. Komisarze spisowi po- 
winni ponadto sprawdzić prawi- 


sprawdzić, |dłowość zarówno samych zapi- 


sów, jak i dokonanych sumo- 
wań. jak również powinni u- 
względnić wszelkie, reklamacje 
ludności. 


KPD wzywa naród niemiecki 
do wzmożenia akcji przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii 


(a) BERLIN (PAP). Jak dońo 
agencja ADN z Düsseldorfu, 
ĉkretariat kierownictwa zacho 
10-niemieckiej partii. komuni 
;qCznej ogłosił odezwę do na- 
(„U w związku z prowokacyj- 
Ym oświadczeniem Trumana 


p, dezwa ta zawiera protest 
Zecjiwko rozpętaniu nowej hi 
dz! wojennej w. USA i stwier 


K 


Mi omunistyczna Partia Nie- 
tn wzywa wszystkich Niem- 
ob, Py przystąpili do frontu 
m. ców pokoju. Wzywa ona 
T de wszystkim robotników 
tò mieckich —  socjaldemokra- 
sę; > komunistów, chrześcijań- 
jej demokratów i bezpartyj- 
ah — aby uświadomili sobie. 
dą jeśli się zjednoczą ich siły bę 
w Miały decydujące znaczenie 


myalce o pokój. Wkład, jaki 
Walię wnieść Niemcy w sprawę 


l o pokój polega przede 


wszystkim na przezwyciężeniu | 


wszystkich sprzeczności utwo- 
rzonych „sztucznie między 
wschodem a zachodem naszej 
ojczyzny. Powinniśmy  wkro- 


czyć na drogę, wiodącą do zjed 
noczenia naszego ojczystego kra 
ju, na drogę urzeczywistnienia 
uchwał praskiej narady mini- 
strów spraw zagranicznych 
ośmiu państw. : 

Na grożbę śmierci Í zniszcze- 
nia wszyscy miłujący pokój lu- 
dzie w zachodnich Niemczech 
odpowiadają: ani jednego ze- 
brania w zakładach pracy lub 
w związkach zawodowych bez 
stanowczego protestu przeciw 
remilitaryzacji! Parlamenty 
wszystkich naszych krajów po- 
winny zaprotestować przeciw- 
ko broni atomowej! Ani jedne- 
go miasta bez demonstracji na 
rzecz pokoju! Wszystko dla po 
koju! Wszystko dla jedności 
Niemiec! AR 


spółdzielnie produk- | 


dywany czas przeładunku* wy- | 
Rekordowy | 


„Margarethe Nibbe*, którzy wy- | 


Tryb 


Sesja naukowa poświęcona 
pracom Józefa Stalina 


WARSZAWA — ŚRODA 


6 GRUDNIA 1950 R. 


una Ludu 


Wyd 


anie B 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


| Górnicy — czołowy oddział walki o Plan 6-letni 


radośnie i uroczyście obchodzili swe świeto 


Entuzjaslycznymi owacjami powitano na centralnej akademii w Katowicach przedstawicieli górników 


ZSRR, Chin Ludowych, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Czechosłowacji, Węgier i Bulgar 


Śląskiego im. Wyspiańskiego 


kretarza KC PZPR, tow. Ed- 
warda Ochaba, ministra 
nietwa tow. Nieszporka, prze- 
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych tow. 
Kłosiewicza. prezesa Central- 
| nego Urzędu Szkolenia Zawo- 
dowego tow. Zarzyckiego, prze 


wodniczącego delegacji radzioc 
|kiej wiceministra Przemysłu 
| Węglowego ZSRR  Uljanowa, 


| przewodniczącego Związku Gór 
ników Chin Ludowych Jang 
Tchiang-tchang, przewodniczą- 


cego ` delegacji czechosłowac- 
kiej Jana Tepera, przewodni- 
czącego delegacji węgierskiej 


Karola Jambryka, z delegacji 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej inż. Sobotka, pierw 
szego sekretarza KW PZPR w 
Katowicach tow. Józefa Ol- 
szewskiego oraz przedstawicieli 
Wojska Polskiego, marynarzy i 
chłopów. 

W  lożach zasiedli 
wiciele Rządu. 

Pierwsze rzędy krzeseł zajęli 
najwybitniejsi przodownicy pra 
cy i racjonalizatorzy kopalń ślą 
skich: Budowniczy Polski Lu- 
dowej Franciszek Apryas. Cze- 
„sław Zieliński, Józef Szulc, Jan 
i Paweł Filakowie, Alojzy Ma- 
|soń, Andrzej Piwowar, Szczepan 
|Borowy i inni. 
Otwierając akademię przewo- 
'dniczący prezydium, tow. Czer 
wiński, przekazał na ręce sekre 
tarza KC PZPR tow. Edwarda 


przedsta- 


ników kopalń węgla, rudy i soli 
dla Komitetu Centralnego Pol- 


|niczej, zapewniając o głębokim 
przywiązaniu górników polskich 
do partii i Rządu oraz o ich 
wdzięczności za wprowadzenie 
|w roku ubiegłym Karty Górni- 
| czej. 

Entuzjastycznie witany wcho- 
dzi na mównicę minister gór- 
nictws tow. Ryszard  Nieszpo- 
|rek. 

Przemówienie 
tow. min. Nieszporka 


Tow. min. Nieszporek w ob- 
|szernym przemówieniu scha- 


gór- | 


(f) Tegoroczny „Dzień Górnika* obchodzony był na ca- 
tym Śląsku radośnie i uroczyście. Centralna akademia od- 
była się w pięknie udekorowanej sali Państwowego Teatru 


w Katowicach. 


Do prezydium powołano Se- |rakteryzował dotychczasowe o- 


,siągnięcia w pracy polskiego gór 
nictwa oraz założenia na przy- 
jszłość, stwierdzając jednocześ- 
Inie iż w oparciu o bogate doś- 


go — polscy górnicy wypełnią 
z honorem nałożone na nich 
obowiązki reałizacji Planu 6-let 
niego. 

Witany burzą oklasków zabie 
(Ta następnie głos przewodniczą 
I 
nister Przemysłu Węglówego 
|ZSRR — Uljanow. (Przemówie- 
|nie podajemy na str 2). 


| Manifestacja na cześć 


Przemówienie tow. Uljanowa 


trwałymi okrzykami i owacja- 
mi na cześć przyjaźni polsko- 
j radzieckiej. Chorążego pokoju i 
|wodza światowego proletariatu 
— Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i czołowych 
|przodowników pracy w górni- 
|ctwie. 


Z kolei gorące pozdrowienia 
w imieniu delegacji górników 


Ochaba, symboliczne dary gór- | 


| skiej Zjednoczonej Partii Robot ' 


Czechosłowacji, Węgier i Nie- 
|jmieckiej Republiki Demokraty- 
lcznej przekazał górnikom pol- 
skim Jan Teper, przewodniczą- 
| ey Czechosłowackiego Zw. Gór- 
ników. 


Upominek od górników 
chińskich 

Gorącą owacją powitali zebra 
i mi zapowiedź przemówienia 
przewodniczącego delegacji 
"chińskiej, Jang Tchiang-ithanga 
który wśród żywiołowego entu- 
ziazmu zebranych i okrzyków na 
icześć przywódcy mas pracują- 


cych Chin Ludowych — Mao |j 


'Tse-tunga oraz Generalissimusa 
(Józefa Stalina przekazał prze- 
|wodniczącemu Zw. Zaw. Górni 
|ków tow. Czerwińskiemu, 
jczerwony sztandar, upominek 
górników chińskich dla górni- 
ków polskich. 


wiadczenia górnictwa radzieckie | 


cy delegacji radzieckiej. wicemi | 


|tow. Stalina i tow. Bieruta | 


przerywane było często długo- | 


„Prowadząc wspólnie z Wa- 
imi walkę o pokój jesteśmy pe- 
| wni, że w oparciu o Związek 
Radziecki. zwyciężymy!* — po 
wiedział w swym przemówieniu 
m. in. Jang Tchiang - tchang. | 

Serdecznymi oklaskam* 
ljeli górnicy polscy pozdrowie- 
|nia przekazane górnikom pol- 
|skim przez bułgarskich towarzy 


szy pracy. 


Wśród burzliwych oklasków i 
Jokrzyków na cześć przodowni- 
jków pracy i racjonalizatorów 
Minister Górnictwa udekorował 
|najwybitniejszych  przodowni- 
ków pracy orderem „Sztandar 


przy | 


IE im. Stalina*, 


downików pracy orderami | 
„Sztandaru Pracy“ II Kl i Krzy 
żami Zasługi. 

W czasie uroczystości 79 ju-. 
bilatom wręczono dypłomy uz- 
nania i cenne upominki, 10-ciu 
przodujących górników otrzyma 
ło nagrody w postaci motocykli. 

Wśród 170 jubilatów kopalni 
którzy w dniu 
Święta Górnika odznaczeni zo- 
stali dyplomami uznania i na- 
|grodami pieniężnymi, znajduje 
|się 11 weteranów pracy, pracu- 
| jących już od 50 lat w zawodzie 
i górniczym. Wszyscy oni otrzy- 
| mali premie w wysokości dwu- 


Pracy“ I klasy. 

W imieniu odznaczonych prze 
mówił znany przodownik pracy 
wicedyrektor kopalni im Wie- 
lczorka — tow. Czesław Zieliń- 
|ski. 

W atmosferze serdecznej rado- 
ści i ogólnego entuzjazmu obcho 
dzili swe święto górnicy we 
| wszystkich kopalniach. 


Odznaczenia i nagrody 

| dia górników 
Uroczystości Święta Górnika 
'przerodziły się w potężne i ży- 
wiołowe manifestacje na cześć 
| Rządu Ludowego i Polskiej Zje- 
| dnoczonej Partii Robotniczej. 


| 4 . ga. 
| Szczególnie uroczyście obcho- | 


dziła Dzień Górnika bohaterska 
załoga przodującej w polskim 
i przemyśle węglowym kopalni 
| „Grodziec“. 

| Z trybuny umieszczonej poni- 
żej wielkich portretów Prezy- 


ruta i Generalıssimusa Stalina 
przemówił do załogi wicemini- 
ster górnictwa tow. Józef Salce- 
| wiez. 

W czasie akademii dokorano 
rozdania odznaczeń państwo- 
wych i dyplomów honorowych. 
¿W kopalni „Bytom“ 168 gór- 
ników otrzymało odznaczenia 
państwowe oraz odznaki przodo 


,wników pracy i nagrody, przewi ' 


| dziane Kartą Górniczą. 
Dwóch wyróżniających się gór 
| ników otrzymało Srebrne Krzy- 
że Zasługi. 80-ciu górników o- 
trzymało zegarki. 

W kopalni „Marcel* — wice- 
i minister tow. inż. Krupiński do 
lkonał dekoracji czołowych przo 


denta R. P. tow. Bolesława Bie- | 


miesięcznych zarobków. 

W kopalniach Zagłębia Kra- | 
|kowskiego odbyły się podobne 
| uroczystości. 

W godzinach wieczornych w | 
Domu Górnika w Sosnowcu od- 
była się tradycyjna zabawa ta- 
|neczna. Oprócz czołowych przo- | 
downików pracy i racjonalizato- 
rów naszego przemysłu węglo- 
wego, na zabawę (tę przybyli 
członkowie delegacji zagranicz- 
nych oraz Minister Górnictwa 
jtow. Ryszard Nieszporek. 

Kopalnia „Polska“ 
otrzymuje urządzenie 
| automatycznego 
kierowania transportem 
wewnętrznym 
W Dniu Górnika odbyła się w 
i kopalni „Polska“ uroczystość u- 
| ruchomienia. pierwszego w. pol- 
skim przemyśle weglowym zdal 
nego sterowania urządzeniami 
,sygnalizacyjnymi i napędami 
zwrotnicowymi. 


kretarz KC PZPR tow. Ochab, 


rek. Stawiński 1 Rumiński oraz 
| przewodniczący CRZZ tow. Kło 
siewicz. 

W uroczystości wziął również 
udział wiceminister Górnictwa 
|ZSRR Uljanow. 


Kopalnia 
„Kazimierz-Juliusz* 
wykonała plan roczny 


dzień swego święta wykonali za | 
dania pierwszego roku Planu 
6-letnicgo górnicy kopalni „Ka- 
zimierz - Juliusz”, realizując je 
w 108 proc. 


U 


| nikt nawet już nie myśli. 


WROCŁAW. Dnia 4 bm. o 
godz. 18,30 ukończono we Wro- 
cławiu spis narodowy. 

Dnia 3 bm. o godz. 15 pierwsi 
ukończyli spis komisarze tow. 
Józef Śmietana z rejonu 50, 
Jan Słaby z rejonu 51 i człon- 
kini Ligi Kobiet, Zofia Nowak, 
z rejonu 56. 

Jak wynika z 
wych sprawozdań 


dotychczaso- 
najszybciej 


KORESPONDENCI „TRYBUNY LUDU" DONOSZĄ: 


| Drugi dzień Narodowego spisu powszechnego przyniósł | 
dalsze dowody sprawności i sprężystości 
| Ogółem w miastach wykonano już spis w 75—80 proc., a na 
wsi, gdzie ze względu na duże odległości akcja trwa dłużej 
— w 50 proc. Wrocław, Grudziadz, niektóre miejscowości 
na Dolnym Śląsku, pow. Oleśnica i wiele gmin na terenie 
| całego kraju ukończyły już akcję spisowa. W stolicy na 2398 
obwodów zakończono do godz. 20 prace w 2304 obwodach. 
Licznie zgłaszają się, zwłaszcza we wsiach, ludzie z zapyta- 
niem, dlaczego jeszcze nie odwiedził ich komisarz spisowy. | 
|O spekulanckich plotkach, rozpuszczanych 


akcji spisowej. 


przed spisem, 


wykonali plan pracy komisarze 
,spisowi tow. Julian Witkowski, 
Feliks Rubiszewski i Jan Zwo- 
Iliński, z dzielnicy 7. 

Wiktor Radziewicz z obwodu 
884 zajmuje dotychczas pier- 
wsze miejsce we współzawodni- 
ctwie komisarzy spisowych. Ar- 
kusze wypełnione przez niego 
są czyste, bezbłędne i obejmują 
' cały obwód. 


4 bm.. zakończono także spis 
w Jaworze, Dzierżoniowie, Śli- 
wicy i pow. Oleśnica. Komisa- 


rze spisowi po zakończeniu | 
swych prac pomagają kolegom. 
(jd) 


GRUDZIĄDZ. Prace spisowe 
|w mieście zostały w dniu 4 bm 
| całkowicie zakończone. (bk) 


ZIELONA GÓRA. Doskonałe 
wyniki w akcji spisowej osiąga 


| Zielona Góra. W Zielonej Górze 
i Gorzowie wykonano już do 
|70 proc. zamierzonych prac, 
| wiele gmin wiejskich zakończy- 
ło te prace już w dniu 4 bm. 
4 (pd) 
Ukończono akcję 
iw 3 dzielnicach Warszawy 
WARSZAWA. Meldunki z prze 


biegu prac spisowych w War- 
szawie Świadczą o tym, że cała 


Kantong, Sungun i inne miasta 


(a) PEKIN (PAP). W komunikacie z dnia 4 grudnia do- 


,wództwo naczelne koreańskiej armii ludowej podaje, „że 
wojska armii ludowej w dalszym ciągu toczą pomyślne dzia- 
,łania wojenne przeciwko wojskom amerykańskim i połu- 


| dniowo-koreańskim. 


| W. rejonie na południe od 
| Anczu nieprzyjacieł pod naci- 
,skiem oddziałów” armii ludowej 


l cofat się w kierunku na Phe-. 


| njan. Na północ od IIarzhyng 
| walki toczyły się w poprzednich 
| rejonach, Na wybrzeżu wschod- 
nim pod naciskiem oddziałów 


|tynuował odwrót z rejonu Ra- 
nan wzdłuż wybrzeża w kie- 
runku południowym. 

(a) LONDYN (PAP). Jak po- 
daje agencja Reutera, koreań- 
skie oddziały partyzanckie wy- 
zwoliły miasto Phenjan. 

(t) PEKIN (PAP). Kore- 
spondent agencji prasowej No- 
wych Chin donosi z frontu w 
Korei: 

Koreańska armia ludowa oraz 
ochotnicy chińscy zadali druzgo- 
cace ciosy II amerykańskiej dy- 
wizji, XXV amerykańskiej dy- 
wizji, brygadzie tureckiej, VII 
dywizji lisynmanowskiej i VIII 


| armii ludowej nieprzyjaciel kon, 


dywizji lisynmanowskiej. Nie- 
dobitki powyższych jednostek u- 
ciekają w popłochu na południe. 

Koreańska armia ludowa i 0- 
|chotnicy chińscy posuwają się 
| naprzód wzdłuż całego frontu. 


| Wyzwolili oni Anczu, Sinanczu. | 


Kaiczon, Sukczon. Sunczon, Sun 
gun. Kantong oraz inne miejsco- 
wości, położone na północ i na 
północny wschód od Phenjanu. 

Jednostki koreańskiej armii 
| ludowej i ochotnicy chińscy zbli- 
iżają się do Phenjanu, który 
znajduje się w płomieniach 
Wojska nieprzyjacielskie podpa- 
lają i wysadzają w powietrze 
|urządzenia miejskie, elektrow- 
nia i budynki. Równocześnie u- 
rządzają one rzeź wśród ludno- 
ści Phenjanu. 

Pierwsza amerykańska dywi- 
zja kawalerii, XXIV dywizja a- 
merykańskiej piechoty, brygada 
kc brygada australijska 

i I dywizja lisynmanowska rów- 


b. 


|nież wycofują się pod ciosami 
wojsk ludowych. 

Na froncie wschodnim więk- 
sza część I amerykańskiej dywi- 
zji piechoty morskiej i VII ame 
rysańskiej dywizji piechoty, któ 
jre zostały otoczone przez woj- 


Czangżin, została starta z po- 
i wierzchni ziemi. Niedobitki tych 
| wojsk są obecnie likwidowane. 
| Wojska nieprzyjacielskie, które 
otrzymały zadanie uratowania 
otoczonych dywizji amerykań- 
| skich — zostały rozbite. 


(È LONDYN (PAP) Wobec 
(krytycznej sytuacji Ameryka- 
|nów w Korei, sztab Mac Arthu- 
¡ra wprowadził ostre cenzurowa- 
jnie wiadomości o sytuacji na 
| froncie. Toteż w poniedziałek 
|zmniejszyła się znacznie ilość i 
objętość doniesień koresponden 
tów zachodnich z frontu koreań 
skiego. 


‘W ciągu dnia — jak podają 
korespondenci prasy zachodniej 
przeciągały jeszcze przez 
| Phenjan tylne straże armii ame- 
,rykańskiej, które utrzymywały 
dotychczas centrum załamującej | 


młode województwo, jakim jest . 


ska ludowe w rejonie jeziora | 


W miastach akcja spisowa dobiega końca 
Sprawny przebieg spisu na wsi 


akcja zostanie wkrótce całko- 
wicie zakończona. Z 2.398 wszy- 
| stkich obwodów, na jakie zosta- 
ło podzielone miasto: 2.304 za- 
kończyły już spis. 


Najlepiej spisały się dzielni- 
ce Warszawa - Północ. Praga - 
Północ i Praga - Południe. któ- 
re w dn. 4 bm. zakończyły już 
ispis całkowicie. Dalsze miejsca 
| zajmują Warszawa - Zachód (z 
297 obwodów zakończyło spis 
287), Warszawa - Śródmieście (z 
i591 obwodów zakończyło 571) i 
Warszawa - Południe (z 383 ob- 
wodów zakończyło 319). (ks) 


'| 

| 

| Łódź kończy już spis 

| ŁÓDŹ. Akcja spisowa w Ło- 

dzi ma się ku końcowi. Nadesz- 

iły już meldunki o ukończeniu 

| spisu w przeszło 1.800 obwo- 
dach. 95 proc. arkuszy zostało 

| już wypełnionych. (bg) 


Partyzanci koreańscy wyzwolili Phenjan 


Wojska ludowe oswobodziły Anczu, Sinanczu, Kaiczon, Sukczon, 


'się linii frontu w Korei północ- 


i no - zachodniej, musiały one je- | 


'dnak wycofać się pośpiesznie wo 
bec nowej groźby okrążenia. Na 
|całym froncie zachodnim rozpo 
|częła się generalna ewakuacja 
| wojsk amerykańskich. 

Wojska ludowe dotarły już do 
okolic na południowy wschód od 
| Phenjanu. 


Z frontu wschodniego kores- 
pondenci, prasy zachodniej syg- 
nalizują podwójne natarcie 
| wojsk ludowych w kierunku por 
| tów Hamhyng i Wonsan, co gro 
izi odcięciem 10-ge korpusu ame- 
| rykańskiego. 


Nad Phenjanem, zniszczonym 
jprzez Amerykanów, widnieje łu- 
na pożarów, podsycanych benzy 
(ną z płonących zbiorników. Wy 
|buchy składów amunicji kończą 
dzieło zniszczenia. 

Działalność partyzantów nieu 
stannie się wzmaga. Liczne gru- 
(Dy partyzanckie operują zwłasz- 
cza w centrum półwyspu i w o- 
kolicach Seulu. Poszczególne od- 
‘działy partyzanckie przyłączają 


Na uroczystość przykyli: se- | 


tow. tow. ministrowie: Nieszpo- | 


W dniu % grudnia w przed- | 


Narodowy spis powszechny 


szard Wolski, przeprowadza sp 
łowskiego i Kempfa na 


do Prezy 


Uczestnicy akademii w Kato- 
,wicach z okazji Dnia Górnika 
| wystosowali następnie do Prezy 
denta RP tow. Bolesława Bie- 
ruta depeszę treści następują- 
cej: 

„My zebrani w Dniu Górnika 
na uroczystej akademii w Kato- 
wieach przesyłamy Ci Obywa- 
telu Prezydencie, w imieniu 
350-tysięcznej armii górników 
polskich 
pozdrowienia. Zapewniamy Cię, 
Drogi nasz Opiekunie i Przyja- 
cielu, że górnicy polscy głęboką 
miłością darzą  robotniczo- 
chłopski Rząd Rzeczypospolitej 


gorące proletariackie 


Komisarz spisowy, słuchacz wydziału leśnego SGGW — Ry- 


is w mieszkaniu ob. ob. Śmia- 


Mokotowie w Warszawie 
Foto AR 


Depesza górników 


denta"RP 


i Polską Zjednoczoną Partię 
: Robotniczą, kierowniczkę mas 
pracujących, pod której prze- 
wodem budujemy zręby ustroju 
socjalistycznego i wałczymy © 
pokój na całym świecie. 

W uroczystym Dniu Górnika 
składamy Ci Obywatelu Prezy- 
dencie przyrzeczenie, że w opar- 
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letniego, wykorzy 
stując wspaniałe wzory i przy- 
kład radzieckich górników, bę- 
Gziemy ofiarnie realizować wiel 
ki plan uprzemysłowienia Pol- 
ski, plan zbudowania  szczęśli= 
wego socjalistycznego jutra“, 


Naród radziecki uroczyście 


(£) MOSKWA (PAP) 
radziecki uroczyście obchodzi 
rokrocznie, 5 grudnia Dzień 
Konstytucji Stalinowskiej. Kon- 
stytucja  Stalinowska została 
zatwierdzona 5 grudnia 1936 ro- 
ku przez Nadzwyczajny VIII 
Zjazd Rad ZSRR. 

W roku bież. Dzień Konstytu- 
cji Stalinowskiej zbiega się z 
kampanią przygotowawczą do 
wyborów do rad terenowych 
deputowanych ludu pracujące- 


Naród 


obchodzi Dzień Konstytucji 
Stalinowskiej 


go, które odbędą się w drugiej 
połowie grudnia br. 

Święto Konstytucji Stalinow- 
skiej narody Związku Radzie- 
ckiego witają wielkimi osiagnię 
ciami produkcyjnymi. Z całego 
kraju uapływają meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 
„zobowiązań podjętych dla u- 
czczenia Dnia Konstytucji Sta- 
linowskiej i wyborów do rad 
| terenowych. 


Imieniem Stalina 


() GENEWA (PAP) Z Paryża 
| donoszą, że w mieście Blanc - 
Menil w pobliżu Paryża odby- 
ło się, na mocy uchwały rady 
miejskiej, nadanie imienia J. 
Stalina jednemu z centralnych 
bulwarów. W związku z tą uro- 
|czystością odbył się masowy 
wiec, na którym przemawiali 
m miasta Lemoine, członek 
komitetu towarzystwa „Fran- 


im. Iwan 


(Í) MOSKWA (PAL ) W związ- 
iku z  Miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckie] 
wyjechał z Kijowa do Polski 
jeden z najwybitniejszych ze- 
społów teatralnych Związku Ra 
 dzieckiego — Ukraiński Akade- 
|micki Teatr Dramatyczny im 
jlwana Franko. 

Ponad 100 - osobowy zespół 
tego teatru weźmie udział w 
licznych imprezach organizowa 
inych w Polsce z okazji Miesią- 
jeż pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Występy gościnne 
zespołu odbędą się również w 
Warszawie. n - 

Na Dworcu Kijowskim odjeż- 
dżających artystow żegnał kon- 
su! RP w Kijowie Cieślik, 

Wśród zespołu. który przybe- | 


jsię do maszerujących naprzód 
kolumn wojsk ludowych. | 


dzie do Polski znajdują się ar- , 


i 


nazwala ludność 


francuskiego miasta Blanc-Menil 
jedną z centralnych ulic 


cja + ZSRR", prof. Nicols czło- 
nek KC Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej deputowan. Flo- 
rimont Bonte. Wszyscy mówcy 
podkreślili uczucia głębokiej mi 
łości narodu francuskiego dla 
wodza całej pcstępowej ludzko- 
ści Józefa Stalina oraz uczucia 
przyjaźni Francuzów dla naro- 
dów Związku Radzieckiego. 


Do Warszawy przybędzie zespół 
ukraińskiego teatru 


a Franko 


ra. Natalia Użwij, Ambrozy 
Buczma, niezrównany odtwórca 
roli marszałka Wasilewskiego w 
filmie „Bitwa  Stalingradzka'* 
S.umskij i inni. 


DZIS W NUMERZE 


WŁADYSŁAW KOWALSKI, 
przewodniczący Rady Na- 
czelnej TPPR: 5 łat dzia- 
łalności Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

JEREMI STAREC: Atomow- 
com ku przestrodze. 

ST. MILECKI, sekretarz Ko- 
mitetu Warszawskiego 
PZPR: O pracy partyjnej 
w przemyśle warszawskim. 
(Z zagadnień partyjnych). 

HEIN FINK, członck Świa- 
towej Rady Pokoju, prze- 
wodniczący Komitetu O- 
brońców Pekoju w Ham- 
burgu: Idziemy do zwycię 
stwa w walce o ziednoczo- 


tyści ludowi ZSRR. laureaci Na 
źarody Stalinowskiej: Hnat Ju-| 


ne pokojowe Nienicy. 
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Rezsirzygnięcie 
konkursu o tytuł 
majlepszej prządki ' 

w kraju 


(Koresp. wł.) Sąd konkurso- 
wy „przy Głównym Komitecie 
Współzawodnictwa Prący Zwiąż 
ku Włókniarzy rozstrzygnał wy- 
niki ogólnopolskiego konkursu 
o tytuł najlepszej prządki w 
kraju. 

Zaszczytne wyróżnienie wraz 
z nagrodą w wysokości 1.500 zł 
przyznano prządce  przędzalni 
średnioprzędnej Janinie Kolo- 
dziejczyk z zakładów w Dzier- 
zoniowie. 

Niezależnie od tego postano- 
wiono przyznać dwie dodatkowe 
nagrody po 1.000 zł każda dla | 
najlepszych prządek przędzalni 
cienkoprzędnej i odpadkowej. 

Spośród pracowników prze- 
dząlni cienkoprzędnej nagrodę 
otrzymała Genowefa Ciesielska 
z ZPB im. Hanki Sawickiej w 
Łodzi, w przędzalni odpadkowej 
zaś tutuł najlepszego przędzal- 
nika i nagrodę przyznano Ale- 
ksandrówi Kowalskiemu z ZPB 
tm. Marchlewskiego w Łodzi. 

Nagrody zostaną wręczone 
wszystkim wyróżnionym w cza- 
sie uroczystej akademii, jaka 
odbędzie się w Łodzi w dniu 
9 grudnia. (B.G.) 


Telegram chińskiego 
fizyka atomowego 


do Mao Tse-lunga 


(©) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że BR 
chiński fizyk atomowy Czaa 
Czung-yao, który w drodze po- 
wrotnej do kraju aresztowany 
został przez Amerykanów i u- 
wolniony dopiero wskutek prote 
stów chińskiej opinii publicz- 
nej, powrócił obecnie do Chin 
wraz z grupą studentów z A- 
meryki, Wielkiej Brytanii i Ka- 
nady. Z okazji powrotu uczo- 
ny i towarzyszący mu studen- 
ci przesłali do Mao Tse-tunga 
telegram następującej treści: 

Jesteśmy bezgranicznie szczę 
śliwi, że możemy wrócić do na- 
szego ojczystego kraju Prze- 
syłamy Wam wyrazy głębokie- 
go szacunku. Pod Waszym 
sztandarem zobowiązujemy się 
zająć swe posterunki i uczynić 
wszystko, co jest w naszej mo- 
cy, dla powodzenia sprawy prze 
budowy rewolucyjnej W chwi- 
li gdy imperialiści zmerykań- 
scy kontynuują agresię w Ko- 
rei, popieramy z całego Serca 
ruch wyzwoleńczy narodu ko- 
reańskiego. 


Przygotowania 
do reformy rolnej 

w Chinach środkowych, 

i południowych 
() PEKIN (PAP). W prowin- 
cjach Chin środkowych i połud- 
riowych rozpoczęto przygotowa- 
nia do reformy rolnej, która zo- 
stanie przeprowadzona w okre- 
sie zimowym i częściowo wiosen 
nym. W prowincji Hopei refor- 
ma rolna obejmie obszary za- 
mieszkałe przez 14.200.000 osób. 
W prowincji Czansi reforma rol 
na obejmie 2.700.000 osób więcej 
niż planowano uprzednio, a w 
prowincji Honan ponad 2.000.000 
osób więcej. W wielu miejsco- 
wościach założono już komitety, 


które zajmą się przeprowadze- 
niem reformy rclnej. 


Uczony francuski 
piętnuje 
prześladowanie 
szkolnictwa polskiego 


we Francji 


() GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, wybitny uczo- 
ny profesor College de France 
Wallon ogłosił oświadczenie, w 
którym napiętnował prześlado- 
wanie szkolnictwa polskiego 
przez władze francuskie. Próby 
rozbicia przyjażni francusko- 
polskiej stwierdza m. in. prof. | 
Walion wywołują uczucie 
smutku, wstydu i oburzenia. 
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Górnicy polscy dowiedli do czego 
zdolna jest klasa robotnicza 
po objęciu władzy 
Przemówienie wiceministra górnictwa ZSRR 
Uljanowa wygłoszone w Dniu Górnika w Katowicach 


Wicemin. Uljanow pozdrawia 
na wstępie górników Polski Lu- 
dowej w dniu ich święta. 


Podkreślając osiągnięcia gór- 
ników polskich w pierwszych 
latach istnienia Polski Ludo- 
wej, mówca stwierdza, że dowie 
dli oni całemu światu, do czego 
zdolna jest klasa robotnicza pę 
objęciu władzy. Dzięki sukce- 
som, osiągniętym w okresie rea 
lizacji planu 3-letniego, Polska 
wkroczyła na drogę budownie- 
twa socjalistycznego i uczyniła 
poważny krok na drodze do zbu 
dowania społeczeństwa socjali- 
stycznego. 


Jedną z podstawowych i naj 
ważniejszych dźwigni, które u- 
możliwiły osiągnięcie tak wspa- 
niałych sukcesów w budownic-* 
twie socjalistycznym — stwier- 
dził mówca — jest socjalisty- 
czny stosunek do pracy. Bio- 
rąc przykład ze zwycięskiej kla 
sy robotniczej Związku Radziec 
kiego, polska klasa robotnicza 


rozwija coraz bardziej socjali- 
styczne współzawodnictwo pra- 
cy. Dalszy rozwój współzawod- 
nictwa jest gwarancją tego, że 
pe pomyślnym wykonaniu pla- 
nu 3-letniego, naród polski pod 
kierownictwem PZPR wykona 
również wieikie zadania Planu 
6-letniego — planu zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Nawiązując do zwycięskiej 
realizacji planów 5-letnich w 
ZSRR, mówca zobrazował 
wkład górników radzieckich w 
dzieło budownictwa socjalizmu, 
stwierdzając, że górnicy ZSRR 
zwiększając z roku na rok wy- 
dobycie węgla w pełni zaopa- 
trują w paliwo rosnące wciąż 
potrzeby gospodarki narodowej. 
Górnicy radzieccy otoczeni są 
wyjątkową opieką partii bolsze 
wickiej, rządu radzieckiego i 0- 
sobiście Józefa Stalina, jako lu 
dzie, których szlachetna praca 
odgrywa niezwykle ważną rolę 
w rozwoju gospodarki narodo- 
wej. 


Pamiętając o wskazaniach 
Stalina — mówił dalej wicemi- 
ñister Uljanow w ZSRR 
stworzono nową zupełnie gałąź 
produkcji budowę maszyn 
górniczych. W wyniku tego me 
chanizacja kopalń w sposób za- 
sadniczy zmieniła ich oblicze. 
uczyniła pracę górników lżej- 
szą i przyczyniła śię do szybkie 
go osiągnięcia i przekroczenia 
przedwojennego poziomu wydo 
bycia węgla. 

Braterska pomoc ludzi ra- 
dzieckich ułatwiła masom pra- 
cującym Połski realizację pro- 
cesów przemian  społęcznych 
warunkujących budownictwo so 
cjalizmu. 

Wiceminister Uljanow zakoń 
czył swe przemówienie okrzy- 
kiem na cześć przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej, na cześć przy 
jażni górników polskich i va- 
dzieckich, na cześć Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta i naj- 
lepszego przyjaciela narodu 
polskiego — Stalina. 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 
Ponad 800 odczytów w zakładach pracy 
i 140 występów ariystycznych na wsi 
zorganizowała Krakowska Rada 
Związków Zawodowych 


(f) W Miesiącu pogłębienia przy 


znacznie ożywiła się działalność TPPR na wsi oraz zacie- 
Śniła się współpraca miasta ze wsią, na polu realizacji za- 


łożeń i haseł Towarzystwa. 


Ekipy łączności województwa 
bydgoskiego wyjeżdżają w każ- 
dą niedzielę do gromad, pomaga 
jac chłopom w organizowaniu 
imprez, zakładaniu kół TPPR 
oraz poznawaniu bogatych do- 
świadczeń agrobiologii radziec- 
kiej. Oprócz ekip łączności w 
akcji tej bierze udział 118 zespo 
łów świetlicowych, które wy- 
stawiają sztuki autorów radziec 
kich, urządzają wieczory tańców 
i muzyki radzieckiej. 


Ludność wiejska woj. gdań- 
skiego na zorganizowanych w 
świetlicach gromadzkich w cza- 
sie trwania Miesiąca 1500 odczy 
tach, akademiach i pogadan- 
kach zapoznała się bliżej z Ży- 
ciem i osiągnięciami narodów 
ZSRR. 


Ostatnio powstało w tym wo- 
jewództwie 80 nowych kół gro- 
madzkich TPPR z liczbą ponad 
1.300 nowych członków. 


| 
| 
f 


Ożywioną działalność w Mie- 
siącu rozwinęła Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych w Kra- 
kowie, która zorganizowała po- 
nad 800 odczytów w zakładach 
pracy. Ponadto urządzono ponad 
140 występów artystycznych ze- 
społów związkowych na wsiach 
Na terenie województwa zorga- 
nizowano 80 nowych kursów ję 
zyka rosyjskiego. 


* 


W świetlicy ZZK w Rzeszo- 
wie odbył się konkurs czytania 
literatury radzieckiej. Do kon- 
kursu wespół z kolejarzami rze- 
szowskiego węzła stanęli rów- 
nież uczniowie szkoły ślusar- 


oświatowa rzeszowskiego okrę- 
gu ZZK przyznała uczestnikom 
konkursu nagrody. > 


* 


Uczniowie szkół podstawo- 
wych w Piotrkowie zorganizowa 


jaźni polsko - radzieckiej Jli z okazji Miesiąca uroczyste 


akademie dla dzieci wiejskich. 


$ 
Prof. chemii rolnej wydziału 
rolnego U.M.C.S. w Lublinie dr 
Adam Wondrauscha oświadczył 
m. in.: 
Osiągnięcia nauki radzieckiej 
w _ dziedzinie rolnictwa są 


olbrzymie. 


W prowadzonych przeze mnie 
doświadczeniach, związanych z 
zagadnieniem racjonalnej ho- 
dowli roślin, stosując osiągnię- 
cia uczonych radzieckich akade- 
mików: Prianisznikowa, E. Ba- 
ranowa i L. Aszkenazi uzyska- 
łem pomyślne wyniki, które 


| przenoszę do praktycznego zasto 
skiej PKP. Komisja kulturalno - | 


sowania w naszym rolnictwie. 
Osiągnięcie tych wielkich rezul- 
tatów możliwe jest tyłko w wa- 
runkach trwałego pokoju. Dla- 
tego też zadaniem każdego czło- 
wieka dobrej woli jest zdecy- 
dowana walka o pokój. 


Zarządzenie PKPG w sprawie walki z analfabetyzmem 


w zakładach pracy 


(d) Państwowa Komisja Pla- ' kładzie, 2) sprawdzanie umiejęt- | 


nowania Gospodarczego wyda- 
ła na wniosek CRZZ, w poro- 
zumieniu z Ministrem Oświaty 
i Pełnomocnikiem Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem, za- 
rządzenie, w którym poleca do 
1 maia 1951 r. przeprowadzić 


likwidację analfabetyzmu wśród | 


robotników we wszystkich za- 
kładach pracy. 


Zarządzenie PKPG poleca dy 
rektorom i kierownikom zakła- 
dów pracy udzielić daleko idą- 
cej pomocy przy likwidacji a- 
nalfabetyzmu w przedsiębior- 
stwach im podległych przez wy 
korzystanie wszelkich stojących 
do ich dyspozycji środków. Dy- 
rektorzy i kierownicy zakładów 
pracj zalecić mają kierowni- 
kom personalnym: 1) dokładne 
ustałenie liczby analfabetów i 
półanalfabetów, zatrudnionych 
w kierowanym przez nich za- 


ności pisania i czytania nowo- | 


przyjmowanych robotników, 3) 
kierowanie wszystkie nie umie 
jących pisać robotników na kurs 
dla analfabetów, 4) stałą kontro 
lę frekwencji oraz odpowiednie 
oddziaływanie na opornych i za 
bowiązanie ich do nauki, 5) w 
razie rozwiązania stosunkursłuż- 
bowego z robotnikiem analfa- 
beta albo też przeniesienia go 


damianie kierownictwa nowego 
zakładu pracy łub rady narodo- 
wej właściwej dla miejsca za- 
mieszkania robotnika analfabety 
o stopniu jego przeszkołenia, 6) 
w stosunku do pracowników se- 
zorowych (w przemyśle rolnym, 
budowlanym, w przedsiębior- 
stwach drogowych, leśnych itp.) 
po zwolnieniu robotnika anal- 
fabety lub półanalfabety — za- 


| 


sca jego zamieszkania rady na- 
rodowej o konieczności objęcia 
go nauczaniem. 


Zarządzenie PKPG nakłada 
następnie na dyrektorów i kie- 
rowników zakładów pracy obo- 
wiązek zatrudniania robotników 
anałfabetów w okresie trwania 
nauki tylko w zmianach dzien- 


i nych oraz unikania rzenoszenia 


3 te zO | ich na miejsce pracy odległe te- 
na inne miejsce pracy — zawia | 


renowo od miejsca, w którym 
odbywa się kurs. Dla robotni- 
ków analfabetów zamieszkałych 
|w dużej odległości od, miejsca 
pracy mają oni zorganizować do 
jazdy skoro tylko warunki tech- 
niczne na to pozwolą. 


Wszyscy analfabeci i półana]- 
fabeci w zakładach pracy powin 


wiadomienie właściwej dia miej | do 20 grudnia br. 


Atlantycki kociokwik w Korei 


Na polecenie generała Mac | 
Arthura, dowódca wojsk brytyj 
skich w Korei, generał Robert- | 
son zażądał wprowadzenia os - 
trej cenzury wojskowej. 


Ale żadna cenzura nie potra- 
fi już ukryć klęsk militarnych, , 
spadających jak lawina na a- 
gresorów. 


Według ostatnich doniesień 
agencji AFP i UP, wojska ame- 
rykańskie puściły Fhenjan i 
znajduja się na południowym 
brzegu rzeki Taedong. 


Na froncie zachodnim, po prze 
rwaniu łączności między 8 ar- 
mią amerykańską a 10 korpu - 


sem, wojska ludowe rozdzieliły | 


klinem 4 dywizje 8 armii USA, 
liczące 80.000 łudzi. Jedna z tych 
dwóch części dostała się w dwa 


perujące z północy, a oddziały 
partyzanckie, nacierające z po- 
łudnia. 


Sprawozdania  koresponden - 
tów sprzed wprowadzenia cen- 
zury donoszą a olbrzymich stra 
tach, składających się na to, co 


ognie między wojska ludowe PAGE i zd M Ą 
'Hamhyng, gdzie skoncentrowa- 


cy. Nad Phenjanem goreje łuna | „nabierającą cech 
| Truman: 


pożarów, podsycanych benzyną 
z płonących zbiorników i wybu 
chami składów amunicji. 


Ponure wieści 
dla agresorów 


Jak stwierdzają koresponden- 
ci AFP i Reulera, nie lepiej 
przedstawia się sytuacja na fron 
cie północno-wschodnim, gdzie 


nastąpiła zupełua dezorganiza- | 


cja łączności między poszczegól 
nymi jednostkami amerykański- 
mi. Wojska ludowe, posuwające 
się na południe i korzystające z 


wydatnej pomocy partyzantów, i 
| doszły do Wohsan, gdzie znaj- | 


duje się większa część trzeciej 
dywizji amerykańskiej, oraz 
przecięły drogę z Wonsan do 


na jest III dywizja lisynmanow 
ska. Utrata Hamhyng przesądzi 
łaby o całkowitym odcięciu za- 
angażowanych dałej na północ 
I dywizji piechoty morskiej i 
VII dywizji piechoty USA. Jed- 


agencje zachodnie ckreślają ja- 
ko „katastrolę w Korei". 


Łuny pożarów 
nad Phenjanem 


Według doniesień agencji Reu 
tera, armia ludowa pósuwa eie 
szybkim marszem wzdłuż środ- 
kowego grzbietu półwyspu na 
południe. Czołówki tych oddzia 
łów podchodzą od południowe- 
go-wschodu do Phenjanu. Mia- 
sto wyzwolone została przez od 
działy partyzanckie, a niedobit- 
ki wojsk agresorów uciekły. pa 
łąc i niszcząc wszystko po dro- 
dze z barbarzyństwem, jakiego 
nie powstydziliby się hitlerow- 


nocześnie część tej dywizji na 
wschód cd Czoszin, znajduje się 
w stadium likwidacji. 


| 


zwołał konferencję z 
członkami obu Izb Kongresu, po 
której jeden z senatorów ogra- 
niczył się tylko do lakoniczne- 
go stwierdzenia, że „sytuacja 
jest bardzo poważna”. Ludzie, 
odpowiedzialni za wytworzenie 
tej sytuacji, nie mogą się zdo- 
być na nic, poza zbrodniczym 


|nawoływaniem do użycia bom- 


by atomowej. 


Attlee przerażony 
zbrodriczymi wyskokkami 
polityków USA 


Awanturnicze wyskoki polity- 
ków amerykańskich wywo- 
łały falę oburzenia na całym 
świecie i prawdziwe przeraże- 
nie wśród rządów zależnych od 
USA. 

Według doniesień AFP, pre- 
mier brytyjski Attlee, który 
przybył do Waszyngtonu na 
konferencję z Trumanem pod 
presją brytyjskiej opinii publi- 
cznej i wzmagających się na- 
strojów opozycyjnych w La- 
bour Party, zamierza ostrzec 
Trumana przed konsekwencja- 
mi awanturniczej polityki USA 


Sytuacja jest tak ciężka dia | dla całego bloku imperialisty- 


wojsk 
agencja francuska AFP jak i 
wojskowy obserwator londyń- 
skiego „Daily Telegraph“ Mar- 
tin wyrażają wątpliwość, czy 
uda sie zorganizować w ogóle 
jakąkolwiek linie obrony. 


„Histeria szaleńców“ 
w USA 


Te niewesołe dla agresorów | trzebę 


perspektywy wzmagają z każ- 
dym dniem zamieszanie w USA, 
potęgują histerię, którą kores- 


agresorów, że zarówno | cznego. 


„Krucha jedność 
Atlantydów* 


Ta sama agencja doniosła, że 
na konferencji między Attlee a 
premierem francuskim  Pleve- 
nem, która odbyła się przed od- 
lotem premiera brytyjskiego do 
Waszyngtonu, omawiano po- 
zwołania w możliwie 
jak najszybszym czasie konfe- 
rencji czterech mocarstw. AFP 
jest zdania, że „Wielka Bryta- 


pondent „Timesa“ określa jako |nia nie tylko nie chce konflik- 


szaleństwa”. |tu z Chinami, ale jest skłonna 


do poświęcenia „miłości włas- 
nej“ dla uniknięcia wpłątania 
w tego rodzaju wojne“. Wresz- 
cie niezwykle charakterystycz- 
ny jest otwarty atak brytyj- 
skiego ministra wojny Shinwel- 
la na Mae Arthura, który, zda- 
niem jego, „posunął się poza ce- 


lle ustalone w mniemaniu Wie!- 


kiej Brytanii, 


dla kampanii 
z = sa s 
koreańskiej“. 


Shinweil usiłuje obecnie do- 
wieść, że Wislka Brytania sta- 
rała się przekonać USA o ko- 
nieczności trzymania się „w ra- 
mach ograniczonych celów a w 
szczególności zakończenia kam- 
panii na 38 równoleżniku". 


Pod presją mas ludowych 


Wizytę Attlee w Waszyngto- 
nie stawia we właściwym świe- 
tle „Humanite*, która pisze: 


„Dlaczego Attlee, który zaka- 
zał odbycią w Anglii II Świa- 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju stał się nagle zwolen- 
nikiem „ostrożności“ w Azji? 
Z dwóch powodów: po pierw- 
sze musi się on liczyć z falą 
oburzenia, wywołaną prowoka- 
cyjnym wystąpieniem Trumana, 
który zagroził bombą atomową; 
po drugie: widząc wzrastający 
gniew ludów, Attlee wolałby 
także, by większość sił amery- 
kańskich była stacjonowana w 
Europie i chroniła jego i jego 
przyjaciół. Z tych dwóch powo- 
dów podróż Attlee jest dosko- 
nałym barometrem wzrastają- 
cej presji mas ludowych na 
garstkę awanturników, którzy 
pragnęliby rozpętać wojnę. Sta- 
nowi to również dowód czego 
może dokonać jednolita akcja 
wszystkich zwolenników poko- 
ju.“ (B. Z.) 


| 


| 


|ni być objęci nauką najpóźniej | te dnia 


Amerykański plan traktatu pokojowego . 
z Japonią jest sprzeczny z interesami 
narodu chińskiego i japońskiego 


Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 


| (a) PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Chin Lu- 
dowych Czeu En-lai, po przestudiowaniu memorandum de- 
radcy Departamentu Stanu USA Dullesa, wtęczonego 26 paź- 


stwa Malikowi, jak również 


|dziernika br. przedstawicielowi ZSRR w Radzie Bezpieczeń- 


memorandum, jakie wręczył 


| Malik dnia 29 listopada br. Dułlesowi, na polecenie rządu 
i radzieckiego, złożył w imieniu swego rządu . oświadczenie 


następującej treści w sprawie traktatu pokojowego z Japonią: 


|| Poczynając od dnia 18 wrze 


śnia 1931 r. imperializm ja- | 
| poński dokonał agresji zbrojnej 


przeciwko Chinom oraz spusto- 
szył wielki obszar Chin, wyrzą 


dzajac narodowi chińskiemu o0- | 
'grorane straty w ludziach i w 


mieniu. Po ośmiu latach boha- 
terskiej wojny w obronie ojczy 
zny, naród chiński zadał klęskę 
imperializmowi 
odniósł zwycięstwo. Jest więc 
rzeczą naturalną, że Chińska Re 
publika Ludowa powinna wziąć 
udział w przygotowaniu, opra- 
owaniu i zawarciu pokoju z Ja- 
ponią. A 

Oświadczam uroczyście — gło 


si deklaracja ministra Czou En- | 


laia — że Centralny Rząd Lu- 
dowy Chińskiej Republiki Lu- 
dowej jest jedynym legalnyın 
rządem narodu chińskiego i że 


musi on wziąć udział w przy- | 
gotowaniu, opracowaniu i zawar | 


ciu traktatu pokojowego z Ja- 
ponią. Reakcyjna klika kuomin- 
tangowska nie ma żadnego ab- 


solutnie prawa reprezentowania I 
narodu chińskiego, a zatem nie | 


ma prawa do brania udziału w 


żadnych dyskusjach lub konfe- | 
rencjach, dotyczących tego trak | 


tatu. Centralny Rząd Ludowy u- 
waża, że wszelkie próby przy- 
gotowania i opracowania trak- 


tatu pokojowego z Japonią, nie- | 


zależnie od ich warunków i wy 


ników, są bezprawne i nieważ- | 


ne bez udziału Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 


2 Minister Czou En-lai przy- 
pomina, że rządy Chin Lu- 
dowych i ZSRR w układzie 
przyjaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy zawartym 1 lutego br. 
postanowiły dążyć do jak naj- 
rychlejszego zawarcia traktatu 
z Japonią wspólnie z innymi 
mocarstwami, z którymi były w 
przymierzu podczas drugiej woj 
ny światowej. 

Wskazuje to — głosi dalej o- 
świadczenie »— że polityka Cen- 
tralnego Rządu Ludowego zmie- 
rza do jak najrychlejszego wspól 
nego zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Japonią w ten sposób, 
by położyć kres stanowi wojny 
z tym krajem i umożliwić naro- 
dowi japońskiemu jak najwcze- 
śniejsze osiągnięcie demokracji 
i pokoju. — 1 + 

Tymczasem rząd Stanów 
dnoczonych obrał politykę cią- 
głego odwlekania sprawy zawar 
cia traktatu pokojowego z Ja- 
ponią w celu zrealizowania 
swych zamiarów długotrwałej 
okupacji wojskowej Japonii. 
Od 1947 r. rząd Stanów Zjedno- 
czonych wielokrotnie starał się 
sabotoweać zawarcie traktatu po 


kojowego z Japonią, podważył | 


zasadę przewidującą, że traktat 
ten powinien być najpierw prze 
dyskutowany i przygotowany 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Chin, Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii, jak 
również podważył zasadę jedno- 
myślności wielkich mocarstw. 
Obecnie rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie tylko usiłuje pod- 
ważyć procedurę, przewidzianą 


dla zawarcia traktatu pokojo- | 


wego z Japonią, lecz dąży do 
obalenia podstawy wspólnego 
traktatu pokojowego z tym kra- 
jem. 


3 podstawą wspólnego trakta- 
tu pokojowego z Japonią powin- 
ny być zasady ustalone w Kairze, 
Jałcie i Poczdamie oraz przyję- 
19 czerwca 1947 r. przeź 
kraje reprezentowane w Ko- 
misji Dalekiego Wschodu, mi- 
nister Czou En-lai podkreśla: 

Tymczasem w pierwszym ar- 
tykule swego memorandum do 
rządu ZSRR — rząd Stanów 
Zjednoczonych, proponując za- 
sady na jakich miałby oprzeć 
się traktat z Japonią użył for- 
muły, w myśl której uczestni- 
kami byłyby „którekolwiek lub 
wszystkie narody znajdujące się 


Zgon znakomitego 
pisarza radzieckiego 
Pawła Bażowa 


(f) MOSKWA (PAP). W wie- 
ku 72 lat zmarł w ZSRR znany 


pisarz radziecki — Paweł Ba- 
żow. Jego zgon jest wielką stra 
tą dla literatury radzieckiej. 


Miliony czytelników radzieckich 
i zagranicznych doskonale znają 
wspaniałe opowładania Bażowa 
zawarte w książce „Szkatułka 
z malachitu“. 

Bażow był laureatem Nagro- 
dy Stalinowskiej i kawalerem 
wielu wysokich radzieckich od- 
znaczeń państwowych. Zmarły 
był deputowanym do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 


Zwycięstwo lewicy 
w wyborach 
związkowych 
w Australii 


(f) LONDYN (PAP). Jak do- 
noszą dzienniki australijskie, w 
wyborach do organów kierowni 
czych północnego oddziału 
Australijskiej Federacji związ- 
ków zawodowych górników w 
stanie Nowa Południowa Walia 
— kandydaci lewicowego skrzy- 
dła uzyskali większość miejsc 


— 7 na 11. 
Ka 


japońskiemu i, 


zje 


Przypominając, że główną | 


l w stanie wojny z Japonią, a 
pragnące zawrzeć pokój na pro- 
ponowanej podstawie i tak jak 
może być uzgodnione“. Wyni- 
ka z tego, że rząd amerykański 
wyrzekł się jawnie podstawy 
| wspólnego traktatu pokojowego 
|z Japonią ustalonej w dekla- 
racji kairskiej, układzie jałtańf- 
skim i proklamacji poczdam- 
skiej oraz wyparł się zasad po- 
|lityki wobec Japonii, przyję- 
|tych przez Komisję Dalekiego 
| Wschodu. 
| Memorandum rządu Stanów 
Zjednóczonych usiłuje zastąpić 
swymi własnymi propozycjami 
i zasadami, które mają być 
| uzgodnione, te układy między- 
,narodowe, jakie zostały już 
osiągnięte przez sojuszników. 
Usiłuje on również zmusić in- 
i nych sojuszników do przyjęcia 
tego rozwiązania, a w przeciw- 
nym wypadku chce przystąpić 
wprost do przygótowania jed- 
,nostronnego traktatu pokojo= 
- wego zgodnie ze swymi własny- 
mi planami i wyłączając innych 
sojuszników. 
Go Elie FtTyczY Taiwanu 
i Wysp Rybackich, posta- 
nowiono, że powinny być one 
zwrócone Chinom zgodnie z de- 
klaracją kairską, a co do po- 


|łudniowej części Sachalinu i 
Wysp Kurylskich — że mają 
|być one zwrócońe Związkowi 


Radzieckiemu zgodnie z ukła- 
dem jałtańskim. Nie ma żad- 
nych absolutnie powodów do 
wznawiania dyskusji w spra- 
wach terytorialnych, które zo- 
|stały już rozstrzygnięte. Doma- 
gając się ponownego powzięcia 
decyzji w tych sprawach, rząd 
Stanów Zjednoczonych dopu- 
szcza się jaskrawego pogwałce- 
nia zobowiązań międzynarodo- 
wych, rozmyślnego naruszenia 
praw i interesów Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i ZSRR oraz 
próby osiągnięcia swych agre- 
sywnych celów. Świadczy o tym 
wyraźnie fakt, że rząd Stanów 
Zjednoczonych podjął już agre- 
sję zbrojną przeciwko wyspie 
chińskiej Taiwan. 

Minister Czou En-lai odrzuca 


zij Narody USA, 


przeciw sz 


| (Ð) MOSKWA (PAP). — Pod 
tytułem „Przeciwko histerii wo- 
jennej“ dziennik „Prawda“ za- 
mieszcza korespondencję z No- 
wego Jorku, w której stwierdza, 
że załamanie sie „decydującej 
ofensywy“ Mac Arthura w Ko- 
rei jest nie tylko klęską militar- 
ną dla interwentów amerykań- 
skich, lecz także poważną klę- 
ską moralno-polityczną. 

Postępowe warstwy narodu 
amerykańskiego odpowiadają na 
histeryczne oświadczenie Tru- 
mana wzmożoną walką przeciw- 
ko podżegaczom wojennym. Ko- 
munistyczna Partia Stanów Zje- 
dnoczonych zwróciła się do 
wszystkich obywateli amerykań 
skich z apelem, wzywając ich do 
wyrażenia stanowczego protestu 
przeciwko groźbie wojny, jaką 
chce rozpętać Wall Street. W 
imieniu amerykańskiej partii 
robotniczej z protestem przeciw- 
ko oświadczeniu Trumana wy- 
'stąpił przewodniczący ` partii 
Marcantonio. 

„Mimo obłąkanej propagandy 
militarystycznej i okrutnego ter- 
roru, protesty narodu amery- 
kańskiego przeciwko polityce 
kół rządzących stają się z dniem 
każdym coraz bardziej stanow- 


cze — pisze w zakończeniu 
„Prawda.“. Szaleńcze groźby 
awanturników amerykańskich 


nie zastraszą narodów walczą- 
cych o pokój. Grożby przyczy- 
nią się jedynie do wzmożenia 
walki narodu 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. 


Strajki protestacyjne 
i manifestacje we Włoszech 


© RZYM (PAP) W całych 
Włoszech odbywają się w dal- 
szym ciągu manifestacje prze- 
ciwko trumanowskiej groźbie 
użycia bomby atomo vej. W pro 
wincji Avellino odbył się kilku- 
godzinny strajk protestacyjny. 
W Civitavecchia wybuchł strajk 
powszechny. 

W Pizie przerwano pracę w 
fabrykach szkła. Odbyła się 
wielka demonstracja ludowa. 
Na jednym z mostów przez Ar- 
no spalono kukłę, przedstawia- 
jącą Mac Arthura, po czym 
wrzucono ją do rzeki. Pólicja 
brutalnie interweniowała. Kilku 
demonstrantów odniosło rany. 

We Florencji delegacja robot- 
ników udała się do konsulatu 
amerykańskiego, gdzie złożyła 
list protestacyjny. Manifestacje 
protestacyjne odbyły się rów- 
nież w Neapolu, Palermo, Ka- 
tanii, Cagliari i innych mia- 
stach. 


Lud francuski protestuje 
przeciw barbarzyńskim 
pogróżkom Trumana 


(1) GENEWA (PAP) W Pa- 
ryżu i całe* Francji rozwija się 
nadal ruch protestu przeciwko 
pogróżkom prezydenta Tru- 
mana. 

== sobotę odbyła się w Pary- 
żu wielka manifestacja studen- 
tów. Idąc pochodem przez mia- 
|sto studenci wznosili okrzyki: 


| 


amerykańskiego 


również jako całkowicie nieuza- 
sadnione roszczenia USA do 
objęcia z ramienia ONZ zarzą- 
du archipelagu Riukiu i wysp 
Bonin. 
5 Wojska okupacyjne 
stwierdza dalej minister 
Czou En-lai — powinny być wy- 
cofane z Japonii w myśl pro- 
klamacji poczdamskiej. Jednak- 
że rząd USA nie wykazał naj- 
mniejszej chęci rychłego wyco- 
fania swych okupacyjnych sił 
zbrojnych z Japonii, lecz prze- 
ciwnie. używa Japonii jako ba- 
zy wojennej do inwazji Korei 
is Chin. 

Rząd USA domaga się, by 
traktat pokojowy z Japonią zez- 
walał na dalszą „współodpowie- 
dzialność* władz japońskich i 


| sił zbrojnych USA za utrzyma- 
|nie pokoju międzynarodowego i 


bezpieczeństwa w Japonii. Jest 
ło równoznaczne z narzucaniem 
narodowi japońskiemu długo - 
trwałej obecności wojsk amery- 
kańskich — dla agresji przeciw 
ko narodom azjatyckim. 
W _ zasadach -ustalonych 
przez Komisję Dalekiego 
Wschodu, przewidziano, że Ja- 
ponia nie powinna posiadać ar- 
mii lądowej, marynarki wojen- 
nej. lotnictwa, tajnej policji i 
żandarmerii, czyli że nie wolno 
dopuszczać do jej ponownego u- 
zbrojenia. Mimo to rząd USA u- 
zbraja dziś ponownie Japonię 
podobnie jak uzbroił Niemcy 
zachodnie. Powszechnie wiado- 
mo, że wojska okupacyjne USA 
odbudowują armię japońską 
pod pseudonimem „policji japoń 
skiej”, odbudowują marynarkę 
japońską za pośrednictwem tzw. 
„morskiego biura bezpieczeń - 
stwa”, wskrzeszają japońskie lot 
nietwo wojskowe. Odbudowa sił 
agresywnych Japonii odbywa 
się również drogą zwalniania lj- 
cznych zbrodniarzy wojennych i 
przywracania stanowisk elemen 
tom faszystowskim. Rząd USA 
usiłuje przekształcić Japonię w 
kolonię amerykańską i wykorzy 
stać ją jako narzędzie agresji 
przeciwko ludom azjatyckim. 
74 Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludo- 
wej pragnie rozwoju japońskie- 
go przemysłu pokojowego w in- 
teresie narodu japońskiego. 
Równocześnie jednak zgodnie z 
zasadami polityki wobec Japo - 
nii ustalonymi po jej kapitula- 
cji, baza ekonomiczna japoń - 
skiej potęgi militarnej powinna 


w 


„Precz z Trumanem!*, „Precz z 
bombą atomową!*. Policja bez- 
skutecznie usiłowała rozproszyć 
manifestantów. 

Do ambasady amerykańskiej 
udały się z protestem dziesiątki 
delegacji z fabryki Ivry oraz 
sekcji Związku Kobiet Francu- 
skich poszczególnych dzielnic 
Paryża i miejscowości podpa- 
ryskich. 

w St. Florinne (Haute - Loi- 
re) odbył się wspólny wiec | 
przedstawicieli SFIO, ruchu „o- | 


Brytyjski 
Obrońców Pokoju 


do zakazu broni atomowej | 


(©) LONDYN (FAP). Sekretarz 
Brytyjskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Vincent Johns oś- 
wiadcżył, że w dniu 7 grudnia 
zostanie w- Izbie Gmin złożona 
petycja Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wzywająca 
do zakazu broni atomowej i do 
uznania za zbrodniarza wojen- 
nego tego rządu, który pierwszy 
broni „takiej użyje. 


Delegat Cypru na Kongres 
Warszawski skazany 
na karę więzienia 


(£) LONDYN (PAP). Jak po- 
daje „Daily Worker“, delegato- 
wi na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju — Diomidesowi 
Galanosowi z wyspy Cypr grozi 
więzienie w chwili powrotu na 
Cypr. Gałanos jest jednym z 56 
robotników, którzy w sierpniu 
br. zostali oskarżeni o udział w 
masowej demonstracji protesta 
cyjnej przeciwko pobytowi ame 
rykańskich okrętów wojennych 
na wodach Cypru. 

Wyrok sądowy został wydany 
w czasie, gdy Galanos znajdo- 
wał sie w Warszawie i brał u- 
dział w obradach Kongresu O- 
brońców Pokoju. Galanos jest 
sekretarzem generalnym cypryj- 


Na marginesie 


Histeria 


Nieobliczalne, zbrodnicze wy- 
skoki Trumana ti Mac 4Arthu- 
ra wywołały w kołach Stanów 
Zjednoczonych nowy przypływ 
histerii wojennej, przekraczają- 
cy bodaj żnacznie osławione na- 
pady furii ministra Forrestala. 

O charakterystycznym wypud 
ku donosi znany dziennikarz 
amerykański Pearson. Otóż 
przed paroma dniami do biura 
depesz Departamentu Stąnu w 

aszyngtonie nadszedł pilny te- 
legram z New Delhi, wzywaja- 
cy do „zastosowania środków 
ostrożności w całym kraju wo- 
bec ataku bombowego na mia- 
sta amerykańskie w ciągu naj- 
bliższych 24 godzin". Kopie de- 
peszy przekazane zostały na- 
tychmiast wszystkim najwyż- 


Wloch, Francji i Anglii - 
aleńczej polityce 
amerykańskich awanturników 
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być zniszczona i nie wolno Po” 
woływać jej znów do ŻYCIA” 
Tymczasem amerykańskie wła- 
dze okupacyjne, działając wg 
teresie amerykańskiego kapita“ 
łu mmonopolistycznego wskrzesz% 
ją japoński przemysł wojenny 
oraz rozwijają i wykorzystują 
go do celów agresji przeciwka 
Chinom i Taiwanowi. Nato“ 
miast japoński przemysł pokoja 
wy znajduje się w stanie UP r 
ku. i 
Ta polityka rządu USA pod- 
kopuje fundamenty życia poko 
jowego narodu japońskiego _ “™ 
wzmaga wyzysk gospodarki jaq 
pońskiej. 
8 Plan przewidziany w memo 
randum rządu Stanów Zjed 
noczonych odnośnie traktatu PO 
kojowego z Japonią pozostaje W 
jaskrawej sprzeczności ze wspo: 
nymi celami wojennymi naro” 
dów sojuszniczych, gwałci wszy* 
stkie układy międzynarodowe do 
tyczące polityki wobec Japonii 
i ponadto lekceważy żywotne IM 
teresy narodu chińskiego, któw 
stoczył bohaterską wojnę prze” 
ciwko Japonii, oraz aspiracje na 
rddu japońskiego, Rząd Stanów 
Zjednoczonych dąży do czysto 
egoistycznych ćelów kontynuu í 
jąc okupację Japonii, ujarzmia” 
jąc naród japoński i przeksztaś 
cając Japonię w kolonię amery* 
kańską, oraz bazę agresji przem 
ciwko narodom azjatyckim. To* 
też propozycje zawarte w memo 
randum rządu USA nie odpowi 
dają interesom narodów chiń* 
skiego i japońskiego. Naród chiB 
ski pragnie gorąco rychłego 24% 
warcia wspólnego traktatu pó? 
kojowego z Japonią wraz z in” 
nymi narodami, które były sprzy 
mierzone podczas drugiej wojny 
światowej. Podstawa tego trak” 
tatu musi jednak odpowiadać W 
pełni deklaracji kairskiej, ukić 
dowi jałtańskiemu, proklamacj 
poczdamskiej i zasadom polity” 
ki w stosunku do Japonii, ustai 
lonym po jej kapitulacji. 


Jedynie taki traktat pokojo -i 


wy z Japonią, który oparty besi 
dzie na wspomnianych porozu * 
mieniach' międzynarodowych: 
maże zapewnić demokratyzacjć | 
Japonii, wyeliminować z niej 5 
ły agresywne oraz zapobiec ic. 
odrodzeniu. Jedynie Japonia 
mokratyczna, wolna od kontrol 
cudzoziemskiej może przyczyn l 
sie do utrwalenia pokoju i bezeg 
picczeństwa Azji. 


= 


bywateli świata”, organizacji. 
młodzieży katolickiej, zwiążł 

rolników, związku bojownikó* 
o wolność i pokój, CGT, były” 
wolnych strzelców, partii kome 
nistycznej, związku republika 

skiej młodzieży francuskie 
Przyjeto rezolucję, domagają 
się pokojowego uregulowamii 
konfliktu koreańskiego, zaka 
bomby atomowej, zawieszeni 
broni w  Vietnamie, zwołaniś 
narady pięciu wielkich m97 


carstw. "| 


Komitet A) 
wzywa Izbę Gmin 


| 
skiego komitetu obrońców poko 
ju i redaktorem najpopularniej, | 
szego na wyspie pisma „N 
Demokratis“, 


Naród chiński popiera 
uchwały Kongresu 
Warszawskiego 


(f) PEKIN (PAP). Ogólno-ch,, | 
ski komitet walki o pokój, PF”, 
ciwko agresji amerykańskiej 
głosił komunikat, w któ 
stwierdza m. in.: „475-milion0"_ 
naród chiński bez zastrzeżeń = 
piera uchwalony na II swiat 
wym Kongresie Obrońców 
ju w Warszawie manifest do 740 
rodów świata oraz orędzie gb 
ONZ. Cele wyłuszczone w ale 
tych dokumentach, które w © 
pełni odzwierciedlają wolę pe 
rodu chińskiego, będą podst | 
jego dalszej wałki”. j 

Cytujac słc va manifestu „8 
pokój się nie czeka, pokój W“ 
ba zdobywać“ — komunikat 5d 
kreśla w zakończeniu: „Naji 
chiński nigdy nie zapomni „| 
jego obowiązkiem jest walczy” p 
pokój światowy. Połączy SIŚ 
ze wszystkimi miłującymi w) 
kój narodami świata, aby cel 
osiągnąć". 


furiosa 


szym czynnikom stolicy usA $ n 
Białym Domem — siedzibą | 
mana włącznie, wywołująć waj | 
jak to delikatnie określa Pop) 
son — „niesłychane podmien 
nie“, Si 

Dopiero po rozestaniu KPa 
ktoś w Departamencie Stan" 
przytomniał na tyle, abu hak 
teresować się nadawcą GEP 
Okazało się. że jej autorett gl 
„jakiś turysta amerykańs pe | 
Indiach, który — jak pisze „ygd 
arson — upił się w samo" 
i rozpaczy". 


l tak historia skończyła ý 
szczęśliwie. Żaden z mint? 
nie zdążył pójść w śladu r% 
stala — i nie wyskoczył z 
piętra. ; 


s, 
é 
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_ Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
SKO - Radzieckiej powołane zo- 
stało w końcu roku 1945. W ro- 

bieżącym obchodzi więc 5-le- 
cie swojej działalności. Rozwój 


owarzystwa najlepiej ilustrują 
czby: 


W dniu 31 grudnia 1945 r. To- 
Warzystwo liczyło 260 kół i 
11795 członków, w dniu 30 
Września 1950 r. było 38.864 ko- 
3 zrzeszające 3.029.578 człon- 
ów. Teren robotniczy, fabrycz- 
Ry obejmują do 31 grudnia br. 
9.282 koła z 1.432.525 członkami. 
Towarzystwo żrzesza w 8.395 
ołach 641.061 pracowników u- 
Mysłowych i w 8.475 kołach mło 
dziężowych — 615.955 członków. 
Liczba członków TPPR na wsi 
Wynosi 340.032, kół zaś liczy 
2712, co znaczy, że niemal co 
Tzecją wieś zorganizowała u 

_ bie koło TPPR. 

| Oczywiście liczby kół i człon- 
ków TPPR zaledwie w części 
odrązują potężny wzrost przy- 
aznych uczuć polskich mas pra- 
Cujących do narodów ZSRR. 

"Czucia te ogarniają wiele mi- 
lionów ludzi pracy niezorganizo- 
Wanych jeszcze w TPPR. 


Istniały te uczucia, rzecz pro- 
przez całe międzywojenne 
dwudziestolecie, tłumione przez 
Bolski faszyzm, który murem 
Odgradzał polskie masy pracują- 
te od ZSRR, starając się zataić 
Przed nimi wszelkie zachodzące 
W Kraju Rad przemiany spo- 
| czne, Burżuazja polska wraz 
| *prawicą PPS oraz prawicą lu- 
Owcową, jak wiemy, przed woj 
M i podczas ostatniej wojny nie 
fczędziły sił, by wytworzyć at- 
Mosterę nienawiści do ZSRR. 
_ Wydarzenia drugiej wojny 
światowej wykazały, kto jest 
Prawdziwym przyjacielem naro- 
U polskiego. 


Naród polski uzyskał 
E możliwość 
| Poznania prawdy o ZSRR 
Lud polski nigdy nie zapomni 
decygującej roli Armii Radziec 
w wyzwoleniu Polski z cie- 

nej nocy okupacji hitlerow- 
«lej wspólnie przelana krew 
4 Walce z hitleryzmem scemen 
Biata przyjaźń obu narodów 
t wieki. 
my iy polskie masy pracujące 
tej przewodem klasy robotni- 
te 


U 


rozbiły burżuazyjno - wue- 
_Mowsko - mikołajczykowskich 
| iskowców i utrwaliły władzę 
 ldową w Polsce, naród polski 
„skał możliwość poznania pra 


` 
+= 


Wo. tw o ZSRR. To, co przez lat 
3 byjzjzieścia było przez polską 

| żuazję ukrywane, stało się 
s | dostępne zarówno dla polskich 
"a inte ników, chłopów jak i dla 
U ligencji pracującej. A to, co 
zu zob Bacje i wycieczki polskie 
a | aczyły w ZSRR, nie tylko 

Pr 

ið gr CZYłO wszelkim kłamstwom, 
F CZ wzbudziło wśród ich ucze- 


pików podziw i zachwyt. I o- 
tal Tozlała się po całej Polsce 
“a entuzjazmu do ZSRR wśród 
Olskich mas pracujących. Fala 


| Dobie z k 
Raga SA końca pierwszy ra 

iolatki i można już podsu- 

ć niektóre nasze doświad 


ni i menia w walce o plan w prze- 
26 wę warszawskim. PI 
oi » iele fabryk wykonało już 
a się „roczny. Na czoło wysuwa 
wz wą, ZWUT, dalej f-ka Ryga- 
p Bt PZO, Klawe, T-II, Fuchs, 
i -S ktrownia i szereg innyĉh. 
pk idzie należy sżukać źródła 
o bra Enig? Zanalizujemy dla 
„pi | tę iadu ZWUT, która stała 
l zorem dla innyc abry 
siej tą SZawskich oraz ZST, któ- 
a ną eszcze niedawno była jed- 
PO u najbardziej zacofanych. 
byy ZWUT średnia miesięczna 
| diy akcja wżrosła w porówna- 
2 | gdy 10 r. ub. o 65 proc., podczas 
28 | Ww; Sredni wzrost zatrudnienia 
i | 49 M samym okresie wzrósł 0 
PN tyz, PTOC, Rosła więc w ZWUT 
ti Pie patycznie średnia wydaj- 
of . racy. i 
EA tja ganizacja partyjna i dyrek- 
teb| Ukar UT-u nie dały się za- 
d ję, Wat, jak to niestety się 
| beyi w niektórych innych 
Aiwa ach, tylko osiągnięciami 
| ków Ybitniejszych przodowni- 
 fę Pracy, lecz główną uwa- 
AB óciły na ` powszechny 


i 
EN 


wydajności. W tym ce- 
Stał zorganizowany apa- 
lk ma nowania. Każdy robot- 
| ię Swoje miesięczne i dzien 
th ada s 


 fią ayna kontrole wykona- 
| lennym: Każdy robotnik co- 
N 


partyjny i dyrekcja 
przekonywająco po- 
i Ps załogą zagadnie- 
Tącj ki o ciągłe doskonalenie 
pikcyjnalizację procesu pro- 

ę ego. Gdy oglądasz fa- 
kaj Wszędzie robotnicy po- 
bę + albo już wprowadzone 
anowane udoskonalenia. 
miesiecy wpłynęło 188 
~ rącjonalizatorskich, 


Polsko-Radzieckiej 
| Władysław Kowalski 


Przewodniczący Rady Naczelnej TPPR 


ka o pokój na całym świecie— 
rośnie i rozwija się TPPR. 


Dziś TPPR zrzesza przeszło 3 


ta rośnie, a uczucia i sympatia 
polskich mas pracujących prze- 
rodziły się w braterską miłość 


do ZSRR, do narodów ZSRR i 
do wielkiego wodza, Józefa Sta 
lina. 


Polskie masy pracujące widzą 
w Związku Radzieckim swego 
wypróbowanego przyjaciela. Lud 
polski wie, że zwycięstwo ZSRR 
nad faszyzmem hitlerowskim 
uratowało nasz byt narodowy, 
że zwycięstwo to umożliwiło 
nam budowę wolnego, radosne- 
go. niezależnego życia. Polskie 
masy pracujące wiedzą, że dzię 
ki pomocy ZSRR odzyskaliśmy 
nasze gyanice na Odrze i Nysie, 
że bezinteresowna pomoc ZSRR 
umożliwiła nam przetrwanie w 
pierwszych ciężkich latach po-| 
wojennej odbudowy, a potem 
realizację Planu 3-letniego. Wia 
domo, jak decydujące znaczenie 
ma dla Polski Ludowej pomoc 
i doświadczenie ludzi radziec- 
kich w pomyślnej realizacji Pla 
nu 6-letniego, planu budownic- 
twa fundamentów socjalizmu. 
Społeczeństwo polskie jest świa 
dome, że nie ma takiej dziedzi- 
ny życia gospodarczego czy kul- 
turalnego, w której wykonanie 
planu byłoby możliwe bez po- 
mocy i korzystania z doświad- 
czeń budownictwa socjalistycz- 
nego w ZSRR. Wiadomo, jak po 
tężna jest rola ZSRR w walce 
z podżegaczami wojennymi, u- 
siłującymi rozpętać nową wojnę 
światową, zatopić świat w mo- 
rzu krwi i nieszczęść. 


Rozwój Towarzystwa 
Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 
Na tej fali uznania, wdzięcz- 
ności i przyjażni dla potężnego 
naszego sojusznika — bojowni- 


miln. członków i szeregi Towarzy 
stwa wzrastają z każdym dniem. 
TPPR zrzesza ludzi różnych 
warstw społecznych,  partyj- 
nych i bezpartyjnych, robotni- 
ków i chłobów, ludzi nauki i 
kultury, kobiety i młodzież, 
którzy w ramach działalności 
Towarzystwa chcieliby poznać 
życie i osiągnięcia bratniego na 
rodu radzieckiego. 


Szeroka akcja wydawnicza | 


Zainteresowania społeczeń- 
stwa polskiego budownictwem 
socjalizmu w ZSRR, życiem na 
rodów Kraju Rad wzrasta z 
każdym dniem. Zadaniem Towa 


,rzystwa jest zaspokoić tę potrze- 


bę wiedzy o ZSRR, potrzebę zre 
sztą coraz bardziej 
cą się nawet w .codziennej pra- 
cy. W związku z tym TPPR roz 
wija swą działalność polegają- 
cą głównie na popularyzacji go 
spodarczych i kulturalnych osią 
gnięć Związku Radzieckiego. Ty 
tuły wydanych broszur, jak: 
„O Leninie* (77 tys. egz.), „Ar- 
mia Radziecka wyzwolicielka 
narodów“ (36 tys. egz.), „Kobie 
ta w ZSRR“ (25 tys. egz.), „Ży- 
cie kulturalne wsi radzieckiej" 
(35 tys. egz.), „Osiągnięcia chło- 
pów radzieckich* (40 tys. egz.), 
„Wychowanie fizyczne i sport 
w ZSRR“ (38 tys. egz.), „ZSRR 
— kraj przodującego przemysłu 
maszynowego“ (30 tys. egz.) itd. 
— świadczą o kierunku propa- 
gandy. Ogółem tego typu wy- 
dawnictw ukazało się 21 w na- 
kładzie 1.034.000 egzemplarzy. 
Poza tym wydano 70.000 róż- 
nych albumów oraz 330.000 fo- 
to-gazęt. TPPR wśród wielu in- 


ujawniają | 


|stów Towarzystwa. 


TRYBUNA LUDK 


ð lat działalności Towarzystwa Przyjaźni! 


nych pism wydaje barwny ty- 
godnik „Przyjaźń* w nakładzie 
100.000 egz. 

W roku bieżącym od i stycz 
nia do 1 sierpnia rb. zorganizo- 
wano 140.435 odczytów, któ- 
rych wysłuchały 12.227.374 oso- 
by, ponadto urządzono 3.437 od 
czytów ilustrowanych przezro- 


czami. W. tym czasie zorganizo ; 


wano w miastach 2.276 poka- 
zów — przezroczy, na wsi zaś 
1.161. Towarzystwo posiada w 
miastach 1.029 bibliotek z ilo- 


|ścią książek 194.603. W ciągu pię 


ciu lat TPPR zorganizowało 
2.398 kursów języka rosyjskiego 
z udziałem 75.168 słuchaczy. 


Rozwój TPPR na wsi 


Działalność TPPR jest więc 
szeroka i oczywiście w ra- 
mach artykułu nie wyczerpie- 
my jej w całości. Działalność ta 
rozwija się stale. Trzeba pod- 


| kreślić, że w ostatnich miesią- 


cach Towarzystwo podjęło po- 
ważną akcję na wsi wokół zor- 
ganizowania kół TPPR. Towa- 
rzystwo zdaje sobie sprawę, że 
na wsi, gdzie są dość poważne 
osiągnięcia TPPR, jest jednak 
jeszcze wiele do zdziałania. 


W roku bieżącym TPPR prze | 


prowadziło w ramach Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej wielką kampanię w 
dziedzinie upowszechnienia w 
społeczeństwie polskim wiedzy 
o ZSRR. W kampanii uczestni- 
czyły olbrzymie rzesze aktywi- 
W czasie 
Miesiąca wzrosły poważnie sze- 
regi Towarzystwa. 

Miesiąc ten był wyrazem ser 
decznych uczuć jakie łączą oba 
nasze zaprzyjaźnione narody, 
wyrazem gorącej miłości, ja- 


ką żywią polskie masy pracu- | 


jące dla ostoi pokoju — Kraju 
Socjalizmu i wodza postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina. 


Sesja naukowa poświęcona pracom Józefa Stalina 


W Warszawie odbyła się naukowa sesja teoretyczna poświęcona 


tetu Centralnego PZPR — tow. Jakub Berman 


o językoznawstwie 


Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH 


warszawskim 


St. M 


ilecki 


Sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR 


Oto np. lutowanie przewodów 
przy przekaźnikach wykonywa- 
ne indywidualnie przez grupę ro 
botnic na każdym stanowisku 
od początku do końca, rozbito 
na kilkanaście operacji, wpro- 
wadzono system taśmowy — co 
dało od razu wzrost produkcji o 
50 proc. 

W fabryce tej ceni się czas. 
Dobrze zorganizowane rozdziel- 
nie pracy działają sprawnie | 
robotnik nie musi szukać przez 
kilka godzin jakiegoś detalu 
lub czekać na kartę pracy, jak 
to się niestety dzieje w wielu 
jeszcze fabrykach. 

Organizacja partyjna ZST 
nauczyła się rzeczowo anali- 
zować przebieg realizacji pla- 
nu i walczyć o usuwanie bra- 
ków. Wychowała ona kolektyw, 
który wysoko ceni honor swej 


fabryki. ) | 
Charakterystyczne są również 
dzieje fabryki ZST, która 


przez kilka lat należała do naj- 
bardziej zacofanych. Niewyko- 
nywanie planów  produkcyj- 
nych, brak dyscypliny, rozprę- 
żenie załogi były nieodłącznym 
zjawiskiem w tym zakładzie. W 
drugim półroczu br. fabryka 
zaczęła jednak nie tylko wyko- 
nywać ale i przekraczać plan. 
Poprawiła się również jakość 
produkcji. Gdzie tajemnica 
tych sukcesów? 

Komitet partyjny i dyrekcja 
zaczęły od tego, co już daw- 
niej zrobił ZWUT — stworzono 
silną komórkę planowania i do- 
prowadzono plan miesięczny i 
plany dzienne do każdej bry- 
gady. Stworzono silną rozdziel- 
nię robót i oddziałowe wypo- 
życzalnie narzędzi. 

Efekt nie dał na siebie dłu- 
go czekać. Silnikownia przez 5 
miesięcy zwiększyła produkcję 
o przeszło 50 proc., przy tej 
samej załodze, likwidowanie 


me ae y 


wąskiego gardła 
ciągnęło za sobą konieczność re- 
organizacji innych działów, jak 
np. podzespołów, które nie na- 
dążają za silnikownią. 

Organizacja partyjna ZST 
prowadzi żywą robotę politycz- 
ną w masach. Jeśli jakaś bry- 
gada czy robotnik nie wykonu- 
je planu szybko bada przyczyny 
i ewentualne przeszkody stara 
się usunąć. 

Z powyższych przykładów 
wynika, że źródłem naszych o- 
siągnięć gospodarczych jest nie 
proces żywiołowy, lecz fakt, że 
organizacje partyjne nauczyły 
się głębiej i  konsekwentniej 
wnikać w zagadnienia produk- 
cyjne, i rozumieją coraz lepiej, 
iż ich głównym zadaniem jest 
praca polityczna w masach. 


Najważniejszym rezultatem 
partyjnej pracy polityczno- wy- 
chowawczej i organizacyjnej 
jest to, że kształtuje się no- 
wy człowiek, że wychowała 
ona plejadę ludzi, dla których 
praca stała się sprawą zaszczy- 
tu i chwały. 

Nasza partia wychowała tow. 
Stelmaskiego Jana — przodow- 
nika  f-ki Świerczewskiego, 
który nie tylko systematycznie 
wysoko przekracza normy, ale 
potrafi również aktywnie zwał 
czać przesądy w swoim otocze- 
niu, mobilizować załogę do 
walki z bumelanctwem, gadul- 
stwem przy pracy, do walki o 
dyscyplinę i wysokie normy pra 
cy. 
Nasza partia wychowała tow. 
Seweryn Józefę ze ZWUT-u — 
byłą pracownicę kuchni, a o- 
becnie przodownicę pracy przy 


tokarce i dzielną agitatorkę 
żywo reagującą na przejawy 
zacofania. 


Nasza partia wychowała tow. 


zakładu po-, 


|partii i rządu, 


Góreckiego Bronisława —,szny- | 


fi 
~ 


Stalina 


| n 2 pracom Józefa 
o językoznawstwie. Na zdjęciuprezydium sesji, przemawia członek Biura Politycznego Komi- 


Foto AR 


O pracy partyjnej w przemyśle 


ciarza, racjonalizatora ze 
ZWUT-u. Lubi on mawiać, że 
„człowiek nie po to ma głowę, 
aby kapelusz nosił, lecz żeby 
coś wymyśleć“. Sam jest po- 
twierdzeniem tych słów. Zło- 
żył w tym roku 36 pomysłów 
racjonalizatorskich, które dały 
milionowe oszczędności. 

Jeśli na wartach pokoju na 


Apel Sztokholmski, ten wiel- 
ki, ogólnoświatowy plebiscyt, ja 
kiego nie znała historia dał wy- 
raz zdecydowanemu żądaniu na 
rodów: 


„Domagamy się stanowczego | 
zakazu produkcji broni atomo- 
wej jako oręża napaści wojen- 
nej i masowej zagłady ludów. 
Żądamy ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonuniem tej uchwały. Bę- 
dziemy uważali za zbrodniarza | 
wojennego ten rząd, który by, 
pierwszy zastosował broń ato- | 
mową przeciwko jakiemukol- | 
wiek krajowi“. | 


Ludzie wszystkich ras i na- 
rodów, ludzie różnych wierzeń | 
| poglądów politycznych podpi- | 
sali Apel Sztokholmski, gdyż | 
zdają sobie sprawę, że broń a- 
tomowa jest głównie skierowa- 
na przeciw 
przeciw kobietom i dzieciom; 
że niesie ona zagładę milionom 
istot ludzkich, dorobkowi pracy 
ludzkiej, cywilizacji narodów. 


Walka przeciw produkcji i u- 


|szczególnie wielkie znaczenie 
dla całokształtu walki przeciw 
|przygotowaniom do nowej woj- 
ny światowej. Bomba atomowa | 


rego modlą się podżegacze wo- 
jenni, źródłem „natchnienia“ 
dla podpalaczy pokoju. Toteż żą 
| daniom zakazu broni atomowej 
towarzyszą żądania powszechne 
go rozbrojenia, drogą stopnio - 
wej redukcji zbrojeń wielkich 
| mocarstw. Toteż 500 milionów 
| podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim oznacza nie tylko po- 
tępienie broni atomowej. Podpi- 
sy te wyrażają zdecydowanie po 
krzyżowania planów podżega- 
czy wojennych, wyrażają wspól 
ną wszystkim narodom wolę po- 
koju. 


Tę wolę i to zdecydowanie 
raz jeszcze z naciskiem podkre- 
śliły narody w manifeście, u- 
chwalonym na II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju: 
„Wraz z 500 milionami ludzi, 
| którzy podpisali Apel Sztok- 
holmski, domagajmy się zakazu 
|używańia broni atomowej, po- 
wszechnego rozbrojenia, kontro 
li wykonania tych zarządzeń“. 


* 


Narody od pierwszej chwili 
zdawały sobie sprawę z wielkie- 
go niebezpieczeństwa, jakim gro 
zi produkcja broni atomowej. 
Pod naciskiem opinii Ogólne 
Zgromadzenie NZ w styczniu 
1946 r. jednomyślnie przyjęło u- | 
chwałę w sprawie eliminacji | 
środków atomowych z progra- | 
mów zbrojeniowych poszczegól- | 
nych krajów, oraz w sprawie | 
międzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. Ale koła rzą | 
dzące Stanów . Zjednoczonych | 
ani myślały o wykonaniu tej | 
uchwały. W uprawianej przez | 
te koła polityce agresji, szantaż | 
atomowy odgrywał główną ro- 
lę. Mniemany monopol na bom- 
bę atomową miał się stać głów- 
nym czynnikiem „uprawniają- 
cym' Amerykanów do panowa- 
nia nad światem. 


Obok astronomicznych wydat 
ków na zbrojenia, rząd USA 
asygnuje olbrzymie sumy na, 
produkcję broni atomowej, po- 
wierzonej wypróbowanym han- 
dłarzom śmierci — monopolom 
kapitalistycznymę Przy współ- 
pracy japońskich generałów dżu 
my, laboratoria amerykańskie 
zajmują się produkowaniem ba- 
kteriologicznych i chemicznych 
środków masowej zagłady, któ 
rych zastosowaniem otwarcie 
straszył ludzkość Louis Johnson, 
b. minister oorony USA. 


pracuje na dniówkę. Nawet w. 
f-ce ZWUT  zakordowanych 
jest tylko 47 proc. robót i na 
dniówkę pracuje 50 proc. robot 
ników narzędziowni, robotnicy 
montażu central w terenie, 
pracownicy ruchu itd. Nawet 
w zakładach o masowej pro- 
dukcji procent zakordowania 
robót jest niski, np. w fabryce 
Schicht — 50,4 proc, u Wedla 
— 67 proc, w L-11 dział skrę- 
tek — 33 proc. Na 24 zakłady 
we wrześniu 8 zakładów miało 
mniej niż 50 proc., zaś 16 za- 
kładów mniej niż 70 proc. za- 
kordowanych robót. 

Następną poważną rezerwą 
niedocenianą przez organizację 
|partyjną i kierownictwo za- 


cześć II Światowego Kongresu kladu, to niedostateczne wyko- 


Pokoju 


stanęło w Warszawie | rzystanie maszyn. I tak np. w 


30.000 ludzi w przemyśle i bu- |f-ce im. Dymitrowa wykorzy- 


downictwie, jeśli 90 proc. war- 
szawskich fabryk przemysłu 
metalowego i  elektrotechnicz- 
nego przystąpiło z własnej ini- 
cjatywy na podstawie uchwał 
zebrań robotniczych, do pracy 
według nowych norm w paź- 
dzierniku i listopadzie tzn. 1—2 
miesiące przed ustawowym ter- 
minem, to — jest to rezultat 
tego, że organizacje partyjne 
nauczyły się lepiej, konkretniej 
argumentowóć, przekonywać, 
mobilizować masy wokół haseł 
demaskować i 
izolować wroga klasowego. 


A jednak, mimo tych osiąg- 
nięć wciąż jeszcze tylko w ma- 
łym stopniu wykorzystaliśmy w 
r. ub. nasze możliwości. 

Nie wszystkie fabryki i nie 


|wszystkie organizacje partyjne 


pracują tak jak ZWUT i ZST. 
W 1950 tylko w nieznacznym 
stopniu sięgnęliśmy do istnieją- 
cych rezerw i możliwości pro- 
dukcyjnych. 

Weźmy np. taki . istotny 
wskaźnik, jak procent zakordo- 
wania pracy. Doświadczenie 
wskazuje, że im większa część 
robót jest zakordowana, tym 
większa jest wydajność. W rze- 
czywistości jednak w wielu war 
szawskich fabrykach, nawet 
najlepszych, poważny procent 
robotników pracuje na dniów- 
kę. 

Tak np. w f-ce im. Dymi- 
trowa jest wszystkiego zakordo- 
wanych 36,3 proc. robót. Cały 
dział montażu niskich napięć 


stanych jest wszystkiego 46 
proc. maszyn, w Parowozie — 
44,6 proc, w ZST — 57 proc. 

Centralnym zagadnieniem jest 
walka o wzrost wydajności 
pracy. Lenin pisał: 

„Wydajność pracy — to w o- 
statecznym wyniku rzecz naj- 
ważniejsza, najgłówniejsza dla 
zwycięstwa nowego ustroju spo- 
łecznego". 

Trzeba stwierdzić. że nie 
wszyscy doceniają we właści- 
wy sposób wagę tego zagadnie- 
nia — decydującego dla roz- 
woju naszego przemysłu i bu- 
downictwa. f 

Średni wzrost wydajności ca- 
łego przemysłu, warszawskiego 
we wrześniu w stosunku do 
kwietnia wynosi tylko 7,6 proc 
(Porównujemy z kwietniem, 
gdyż dopiero w II kwartale prze 
mysł warszawski pracował bar- 
| dziej rytmicznie). Największy 
| przyrost wykazuje przemysł e- 
lektrotechniczny — 21,5 proc. i 
odzieżowy, — 20,5 proc., nato- 
miast przemysł metalowy — za- 
ledwie 1 proc., chemiczny — 1,3 
proc., spożywczy 6,5 proc., a 
| skórzany i drzewny wykazują 
|nawet spadek wydajności. 

Liczby powyższe wykazują, że 
warszawska organizacja partyj- 
na nie nauczyła się jeszcze sta- 
wiać w centrum swej działal- 
„ności w przemyśle walki o sy- 
stematyczny wzrost wydajności 
pracy, drogą usprawniania pro- 
cesu technologicznego produk- 
cji, ulepszania wewnątrzfabry- 


i 


|życiu bomby atomowej posiada | 


jest bowiem bożyszczem, do któ | 


Jeremi 


Dążeniom całej ludzkości do 
usunięcia zmory atomowej woj- 


jny daje wyraz dyplomacja ra- 


dziecka. Niestrudzenie, na każ- 
dej sesji ONZ przedstawiciele 
Związku Radzieckiego wysuwa- 
ją konkretne wnioski, zmierza- 
jące zarówno do zakazu broni 
atomowej i kontroli nad jego 
wykonaniem, jak i do redukcji 
zbrojeń wielkich mocarstw. Już 
w 1947 r. propozycja radziecka 
zawierała szczegółowy plan, na- 
dający szerokie pełnomocnictwa 
organowi kontrolnemu, m. in. 
prawo wysyłania inspektorów 
do każdego kraju, jeśli zajdzie 
podejrzenie, że zakaz produkcji 
broni 
skrupulatnie przestrzegany. Te 
rzeczowe i konkretne wnioski 


cywilnej ludności, | napotykały jednak na stały o- 


|pór ze strony bloku imperiali- 
stycznego, który pod naciskiem 
|rządu Stanów Zjednoczonych 
|sabotował i torpedował radzie- 
| ckie wysiłki. 


* 


Wnioskom ZSRR w sprawie 
energii atomowej rząd USA 
przeciwstawiał tzw. plan Baru- 
| cha, zmierzający do oddania cał 
kowitej kontroli nad surowcami 
|i produkcją energii atomowej w 
ręce monopoli amerykańskich. 
Gdy w organach ONZ delegaci 
USA obłudnie przedstawiali 
pian Barucha rzekomo jako plan 
prawdziwej kontroli międzyna- 
| rodowej, inni oficjalni przedsta 
wiciełe rządu amerykańskiego, 
| bezeeremonialnie potrząsali stra 
|szakiem atomowym. Sam Tru- 
,man jeszcze kilka lat temu mó- 
iwił, że „nie zawaha się użyć 
| bomby atomowej... Równie cy 
|nicznie podżegacz wojenny Chur 
chill niejednokrotnie podkre- 
jślał, że bomba atomowa, to... 
jnadzieja „świata zachodniego“, 
a minister spraw zagranicznych 
| Kanady — Pearson określił o- 
|statnio bombę atomową, jako 
„najważniejsze narzędzie per- 
swazji* bloku  imperialistycz- 
nego. J 


Widząc powszechne i wciąż 
wzrastające poparcie narodów 
dla radzieckich propozycji w 
sprawie broni atomowej, podże 
gacze wojenni usiłowali insy- 
nuować, jakoby były one tylko 
wynikiem faktu, że ZSRR nie 
posiada „tajemnicy“ produkcji 
broni atomowej. Oświadczenie 
agencji TASS z 25 września 1949 
r., stwierdzające, że Związek Ra 
dziecki jeszcze w 1947 roku roz- 
wiązał to zagadnienie, zadało pe 
tężny cios oszczerstwom i wy- 
krętom adwokatów śmierci. Jak 
że mocno i przekonywająco 
brzmiały słowa znin. Wyszyń- 
skiego, który na IV sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ stwier- 
dził: 

„My, w Związku Radzieckim, 
| wykorzystujemy energię ato- 
mową nie po to, by gromadzić 
zapasy bomb atomowych, jak- 
kolwiek jestem przekonany, że 
gdy będą one potrzebne — jeśli 
na nieszczęście okażą się po- 
trzebne — to będzie ich tyle, ile 
ich będzie potrzeba... Chcemy 
postawić energię atomową na 
służbę wielkich zadań pokojo= 
wego budownictwa, by rozsa- 
dzać góry, zmieniać bieg rzek, 
nawadniać pustynie, zakładać 
wciąż nowe ośrodki życia tam, 
gdzie rzadko  stąpała stopa 
ludzka.“ 


` Coraz trudniej było wprowa- 
|dzać uczciwych ludzi w błąd. 
| Coraz trudniej było wrogom 
|pokoju zaciemniać fakt, że 
Związek Radziecki z niesłabną- 


portu, ulepszenia planowania 
wewnątrzfabrycznego, doprowa 
dzania planu do każdego robot- 
nika, że wciąż jeszcze nie roz- 
winęła dostatecznie szeroko po- 
litycznej pracy uświadamiają- 
cej w masach. 


k 


Bodźcem do walki 
wydajności pracy stała się ak- 


norm w przemyśle metalowym 
i elektrotechnicznym. Akcja ta 
toczyła się w ostrej walce z 
wrogiem klasowym, który dro- 
gą szeptanej propagandy usiło- 
wał wykorzystać różne przesądy 
w zacofanych warstwach klasy 
robotniczej, celem siania zamę- 
tu. Partyjna organizacja war- 
szawska postawiła sobie za cel 
na bazie konkretnej analizy dr- 
ganizacji pracy w danym za- 
kładźie przeprowadzać na sze- 
roką skalę rozmowy z robotni- 
kami na temat niewykorzysta- 
nych jeszcze rezerw, braków i 
niedołęstwa w organizacji pra- 
cy przeszkadzających w pod- 
wyższeniu wydajności pracy. 
Zebrania partyjne, zebrania za 
łogowe, zebrania majstrów i bry 
gadzistów, narady wytwórcze 
przeszły w atmosferze poważnej 
aktywizacji klasy robotniczej, w 
atmosferze rzeczowej krytyki or- 
ganizacji pracy w zakładach. 
Zebrania te dostarczyły cennego 
materiału krytycznego. Wpłynę- 
ły setki wniosków od robotni- 
ków i inteligencji technicznej. 
W f-ce im. Świerczewskiego np. 
źle pracowała wypożyczalnia na 
rzędzi, przy której tworzyły się 
ogromne kolejki. W tej samej 
fabryce źle przedstawia się pla 
nowanie produkcji. Nie tylko 


robotnicy nie znają planu, ale | 


nawet oddziały nie mają swoich 
planów, co prowadzi do częstych 
postojów. Żle pracuje rozdziel- 
nia pracy. 

Na f-ce im. Dymitrowa z po- 
wodu braku harmonogramu ro- 
bót jedne oddziały były przeła- 
dowane produkcją, wówczas gdy 
inne miały przestoje z powodu 
braku półfabrykatów niedostar- 
czonych przez sąsiedni oddział. 

Niemal powszechrią plagą jest 
nieujawnianie przestojów. Pro- 
wadzi to do zaciemnienia obra 
zu gospodarki fabryki. 


cznej organizacji pracy i trans- 


Akcja rewizji norm stała się 


atomowej nie jest tam | 


o wzrost | 


cja o wprowadzenie nowych | 


Starec 


„cą konsekwencją prowadzi wal- 
kę o zakaz broni atomowej. 


*% 


Śrubując do ostatecznych 
granic zbrojenia swoje i swych 
satelitów, oraz uprawiając bru- 
talny szantaż atomowy, Wa- 
szyngton szuka dalszych wy- 
krętów. Mimo, że wnioski ra- 
dzieckie zawierają konkretne 
propozycje skutecznej kontroli, 
adwokaci wojny twierdzą jako- 
by na przeszkodzie uregulowa- 
niu kwestii atomowej i zagad- 
nienia zbrojeń w ogóle, stała 
niemożność zagwarantowania 
odpowiedniej kontroli. 


| Orędzie II Światowego Kon- 
gresu Pokoju do ONZ przy- 
gważdża to niezręczne „alibi“ 
| agresorów. Orędzie wskazuje 
|konkretną drogę zażegnania 
|wojny atomowej. 


być utworzony 
przy Radzie Bezpieczeństwa 
międzynarodowy organ kon- 
| troli, dysponujący kompetentną 
inspekcją, którego zadaniem 
| byłaby zarówno kontrola re- 
| dukcji zbrojeń, jak również re- 
jalizacja zakazu broni atomo- 
wej,  bakteriologicznej, che- 
micznej i innych rodzajów bro- 
ni masowej zagłady.“ 


„Powinien 


teczna, nie powinna ona się 
ograniczać tylko do sił zbroj- 
nych, istniejącego uzbrojenia 
i produkcji broni, zadeklarowa- 
(nych przez każdy kraj, ale na 
i żądanie Międzynarodowej Ko- 
| misji Kontroli powinna ona po- 
|legać na inspekcji — poza da- 
inymi zadeklarowanymi — do- 
,mniemanych sił zbrojnych, 
|istniejącego uzbrojenia i pro- 
| dukcji broni.“ 


| Nie, to nie trudności tech- 
„niczne uniemożliwiają porozu- 
mienia w sprawie zakazu bro- 
ini atomowej. Co innego stoi 
'na przeszkodzie. Manifest Kon- 
gresu Pokoju stanowczo i do- 
sadnie stwierdza: 


„Ścisła kontrola powszechnego 
|rozbrojenia i zniszczenia bom- 
by atomowej jest technicz- 
nie możliwa. — Trzeba tylko 
tego chcieć.“ 


ES 
Ludzkość tego chce. Nie chcą 


rego rezydujący w Waszyngto- | 


nie niebezpieczni szaleńcy. Je- 
den z nich zeskoczył z 16 pię- 
i tre, bu nie zdążyli mu na czas 
nałożyć kaftanu bezpieczeństwa. 
Ale pozostali inni, którzy dziś 
fra na odpowiedzialnych stano- 
wiskach — robią wszystko, by 
posiać śmierć i zniszczenie. im 
właśnie musi ludzkość na czas 
nałożyć kaftany bezpieczeństwa. 


I jest to wielką, historyczną 
i zasługą światowego ruchu obroń 
ców pokoju, że zmobilizował 
ludzkość wokół tej świętej spra- 
i wy. W referacie, wygłoszonym 
|pa Kongresie Warszawskim, 
prof. Joliot-Curie miał wszelkie 
podstawy ku temu, by z całą 
mocą stwierdzić: 


„Obecnie ci, którzy zadają lub 
zadadzą sobie pytanie, czy ma- 
ją używać bomby atomowej, 
i nìe będą mogli poprzesiać na 
|analizowaniu raportów eksper- 
|tów wojskowych i na rozważa- 
niu względów taktycznych lub 
strategicznych. Nie mogą już 
oni ignorować faktu, że ich de- 
cyzja zostanie zbadana przez 
miliony mężczyzn i kobiet, mo- 
gących pewnego dnia stać się 
ich sędziami." 


pirena analizą sytuacji panują- 
cej w poszczególnych fabrykach 
ji mobilizacji załogi do przezwy 
'ciężenia ujawnionych braków i 
błędów. Wszystkie uwagi kryty 
'czne i wnioski robotników by- 
ły dokładnie notowane i jeszcze 
w toku rewizji norm odbywały 
jsię zebrania fabrycznych komi= 
tetów partyjnych i rad zakła- 
dowych, poświęcone zagadnie- 
iniu wprowadzenia tych wnio- 
| sków w zycie. W niektórych ťa- 
, brykach już nazajutrz po zebra 
niach, administracje wprowa- 
dziły szereg ulepszeń. Tyczy to 
przede wszystkim ZSL, ia- 
bryki im. Świerczewskiego, 
ZWUT-u, A-52 i niektórych in- 
nych. 

Robotnicy przekonali się, że 
nowe normy nie są obliczane na 
zwiększenie wysiłku robotnika, 
lecz na ulepszenie i udoskonale- 
nie organizacji pracy, Nowe nor 
my stały się więc poważnym 
‘bodźcem: dla administracji — w 
¡kierunku doskonalenia organiza 
cji gospodarki zakładu; dla or- 
ganizacji partyjnej — w kierun 
ku dalszego, głębszego wnika- 
nia w problematykę produkcyj- 
ną fabryki; dla robotników — 
bodźcem dla doskonalenia swe 
go systemu pracy. 

Wielu robotników, którzy do- 
tąd pracowali siłą inercji sta- 
rym sposobem, zaczęło rozmy= 
ślać nad doskonaleniem swego 
warsztatu Nie tylko poszczegól 
ni robotnicy, ale całe oddziały 
usprawniały metody pracy. 

Niektóre załogi z własnej ini- 
cjatywy zwiększyły wskażnik 
podwyższenia norm np. w 
|ZWUT z 20 proc. na 28,2 proc., 
fabryka im. Dymitrowa z 20 
|proc. na 22,1 proc., A-52 z 30: 
proc. na 31.3 proc., T-11 z 20 
proc. na 26,4 proc., L-12 z 8 
proc. na 
proc. na 27 proc. itd. 4 

Doświadczenia pierwszego o- 
kresu pracy według nowych 
norm pokazują, że nowe normy 
są przekraczane nie tylko przez 
przodowników pracy, lecz przez 
całe brygady i oddziały. Np. na 
A-52 dział drykierni wyrabiał 
średnio 220 proc. normy, a po 
„rewizji norm (przy wskażniku 
,oddziałowym — 35 proc.) wyko- 
nują — 206 proc. nowych norm; 
(czyli około 280 proc. starej ñor 
my). NE 


"4 


„Aby kontrola ta była sku- i 


11,7 proc., PZO z 25,5) 


Atomowcom ku przestrodze 


Dowodem głębokiej słusznoślł 
tych słów jest potężna burza 
gniewu i protestu, jaka ogarnę= 
ła świat cały w odpowiedzi na 
szaleńcze „rozważania“ prezye 
denta Trumana na temat możlie 
wości zrzucenia bomby atomoa 
wej na Koreę. Ze wszystkich 
krajów posypały się słowa 
ostrego potępienia i groźnej 
|prztstrogi. Sprzeciw przyszedł 
'nawet ze strony najwierniej- 
| szych pomocników Trumana w 
| Europie zachodniej. Reakeyjni 
| komentatorzy i politycy chórem 
mówią o „bezużyteczności woj- 


i 


,skowej” ludobójczych planów 


(Trumana i o pełnej izolacji 
| politycznej, jaką plany te 
'spowodują. Przerażony jedno- 


imyślnym głosem opinii swego 
| kraju, premier Attlee specjal- 
(nie wyleciał do Waszyngtonu 


ina rozmowy z  Trumanem, 
| „Attlee nie trudziiby się do 
|, Waszyngtonu — pisał paryski 


„Ce Soir“ — gdyby Truman 
mógł bezkarnie użyć bomby 
atomowej.” 


Linia frontu jest najzupełniej 
|wyraźna. Po jednej stronie ma= 
lta garstka tych, którzy już prze» 
: szli do agresji, którzy chcą po- 
'grążyć świat w odmet katastro= 
ify atomowej. Po drugiej stro- 
i nie narody, które nauczyły 
,się nie tylko demaskować Wro- 
| gów ludzkości. Narody pokaza» 
ły, że potrafią organizować się, 
| by okiełznać agresorów, by po- 
krzyżować plany atomowców. 


Na marginesie 


Dobroczyńcy... 


Komu potrzebna jest wojne? 
To pytanie stawia sobie jakiś 


„nobliwy'* arystokrata szwaj- 
carski, ukrywający skromnie 
swoje rodowe nazwisko pod 


inicjałami K. v. S. 


Na pierwszej stronie zury- 
skiego tygodnika „Die Welt- 
woche“ p. K. v. S. filozofuje 
i moralizuje na temat wojny 
i pokoju, dochodząc do wnio- 
sku, że nic tak nie zagraża bez- 
| pieczeństwu prostego człowie- 
| ka, jak... pokój. 


„Na wojnie pisze pan 
K. v. S. — zyskują nie tylk» 
fabrykanci broni, destawcy wo- 
jenni i potentaci finansowi, tecz 
w równym stopniu miliony pro- 
stych ludzi we wszystkich kra- 
jach, którym właśnie dzięki 
wojnie znowu zajaśniało słoń= 
CER À 

I aby czytelnik nie miał naj- 
mniejszej wątpliwości o jakie 
wojny chodzi, „niezależny“ ty- 
godnik szwajcarski wyjaśnia: 


„Do takich wniosków docho- 
dzi każdy, kto obserwował okres 
od roku 1933 do dnia dzisiej- 
szego. W roku 1933 (to znaczy, 
kiedy Hitler doszedł do władzy 
i zaczęły się ogromne zbrojenia 
Niemiec — (przyp. mój) — po- 
wstała nowa koniunktura na 
świecie. Ile młodych par mogło 
| dzięki temu założyć ognisko do- 
mowe? A właśnie w ubiegłum 
| roku, gdy rodziny te zaczęły się 
już troszczyć o swój byt, wy- 
buchła wojna na Korei, i dzię- 
ki temu powstały nowe możli» 
wości dla poprawy ich sytuacji 
materialnej“, 

z rozważań czcigodnego pu- 
blicysty szwajcarskiego wynika 
jasno, że największym dobro- 
czyńcą ludzkości w ciągu ostat- 
nich kilkunastu lat był Hitler, 
a jego dobroczynne dzieło kon- 
fynuuje obecnie Mac Arthur, 


(Dan) 


rm aaa a A, 


| doskonałą szkołą walki z biu- 

rokratycznym stylem pracy, któ 
Iry cechował wiele administracji 

fabrycznych i niektórych jeszcze 
¡sekretarzy partyjnych komite- 
'tów zakładowych. Zacieśniła się 
'znacznie bezpośrednia więź z 
| załoga, z halą fabryczną, z bry 
jgadą, z poszczególnymi robotni 
' kami. 

W związku z rewizją norm 
'organizacje partyjne nagroma- 
idzity oibrzymi materiał, tyczący 
jsię produkcji. Trzeba, aby ten 
‚materiai mie przepadł. Zgodnie 
.z uchwałą egzekutywy KW po- 
winny się w najbliższym cza- 
lsie odbyć specjalne zebrania ko 
mitetów fabrycznych z udzia- 
łem szerokiego aktywu, na któ 
Ilrych przeprowadzana będzie a=- 
'naliza akcji rewizji norm i wnio 
„sków robotniczych, oraz ustala= 
„ny konkretny plan walki o rea- 
lizację tych wniosków. Ani je= 
den wniosek robotniczy nie mo= 
że pozostać bez odpowiedzi. 

Fabryki otrzymały już plan 
na rok 1951. Organizacje par- 
jtyjne winny poddać głębokiej 
| analizie nowy plan, skonfronto- 
wać go z rzeczywistymi możli- 
wościami i istniejącymi rezerwa 
mi, walczyć o to, by plan był 
rzeczywiście mobilizujący. Nie 
powinny się powtórzyć fakty z 
ub. roku, gdy niektóre komitety 
partyjne godziły się na zaniżone 
plany. j 

k 


Akcja rewizji norm poważnie 
jzaktywizowała organizacje par- 
jtyjne, rozszerzyła i wzmocniła 
ich więź z masami bezpartyjny 
jt. Członkowie partii nauczyli 
się lepiej argumentować, sku- 
:teczniej prowadzić agitację in- 
,dywidualną. Istnieje jednak nie- 
bezpieczeństwo, że po wprowa 
„dzeniu norm niektóre organiza- 


¡cje spoczną na laurach. Z tym 
 hiebezpieczeństwem „kampanij- 
„ności* w pracy partyjnej trze- 
„ba zawczasu walczyć. 

Praca partyjna wymaga ży- 
„wej, codziennej politycznej ro- 
boty w masach. Mobilizacja ro 
botników do wykonania pla- 
„nów, mobilizacja ich aktywno- 
'ści, rozwijanie entuzjazmu, pod 
'noszenie ich świadomości 
jest zadaniem na codzień. Akcja 
jrewizji norm wykazała, że tam, 
igdzie organizacja partyjna śmią 


więc jednocześnie poważna kryl Akcla fewizji norm stała się | (Dokończenie na str. 4-€i) 


MHD obniży koszty własne 


w r. 1951 


o 10 proc. 


: : 
Narada akliywu handlu uspolecznionego 


(f) W Warszawie odbyła się 


narada z udziałem naczelni- 


ków wydziałów handlu wojewódzkich rad narodowych oraz 
kierownictwa central handlowych. W naradzie uczestniczyli 
minister handlu wewnętrznego tow. Dietrich, wiceministro- 


wie: tow. tow. Zawadzki, Kuti 


n i Mierzwiński oraz kierow- 


nik wydziału handłu KC PZPR tow. Olewiński. 


Narada zwołana została w o- 
kresie. kiedy handel uspołecz- 
niony przechodzi do planowej 
walki o obniżenie kosztów wła- 
gnych. 

Uczestnicy narady wskazywa- 


li, że podniesienie wydajności 
pracy w handlu  uspołecznio- 
nym. zgodnie z wytycznymi | 


Planu 6-letniego, wymaga znacz 
nych postępów w organizacji 
przedsiębiorstw. Niezbędne jęst 
uaktywnienie branżowych ko- 
misji norm pracy. Należy przy- 
śpieszyć szkolenie techników 
normswania. Muszą być zwa!- 
czane oportunistyczne tenden- 
cje planowania zatrudnienia 
„na wyrost". Handel uspółec:- 
niony musi przestrzegać norm 
obrotu na jednego pracownika 
oraz nieustannie podnosić ste- 
sunek liczby pracowników ope- 
ratywnych do administracyj- 
nych. W porozumieniu ze związ- 
kami zawodowymi nastąpić mu- 
st rozszerzenie ruchu współza- 
wodnictwa pracy. System wy- 
nagrodzeń prowizyjnych powi- 
nien objąć wszystkich . sprze- 
dawców. 

. W. dyskusji stwierdzono m 
in., że walka o obniżkę kosztów 
własnych daje najsłabsze wy- 
niki w tych centralach, które 


trzymają się starych metod dzia 


łalności handlowej. Najlepsze 
natomiast wyniki uzyskują te 
centrale, które Śmiało idą po 


“redze reform organizacyjnych 
i sięgają do cennych doświad- 
czeń radzieckich Į tak np. Miej 
ski Handel Detaliczny, jako ca- 
łość pracuje przy kosztach niż- 
szych od spółdzielczości spożyw 
ców. W październiku MHD ob- 
niżył przeciętne koszty handlo- 
we o 0,2 proc. w stosunku do 


normy wyznaczonej na rok bież. , 


W niektórych jednak przedsię- 
biorstwach wciąż jeszcze tole- 
ruje się znaczne przekraczanie 
normy kosztów (np. w MHD 
artykułami przemysłowymi w 
Łodzi, Gdańsku i Częstochowie 
oraz w MHD artykułami spo- 
żywczytni w Gdańsku i Wro- 
cławiu). 

Miejski Handel Detaliczny zo- 
bowiązał się obniżyć w 195i r. 
koszty własne o 10 proc. w sto- 
sunku do kosztów osiągniętych 
w dwu ostatnich miesiącach br. 

Stawiając ostrzej niż dotych- 
czas zagadnienie walki o obuiż- 


kę kosztów w handlu uspołecz- | 


nionym. narada zapoczątkowała 
nowy etap realizacji zadań 
Planu 6-letniego na tym waż- 
nym odcinku. 


Obrady XIII zjazdu 


« e e 
fizyków polski 

(f) 4 bm. rozpoczęły sie w Kra 
kowie obrady XIII Zjazdu Fizy- 
ków Polskich, z udziałem ponad 
300 najwybitniejszych naukow- 
ców - fizyków ze wszystkich 
ośrodków badawczych i uniwer- 
sytetów w Polsce. 

Celem obrad zjazdu, którym 
przewodniczy prof. Uniwersyte- 
tu Warszawskiego dr Pieńkow- 
ski = jest podsumowanie cało- 
ści osiągnięć fizyki polskiej 


h w Krakowie 


przed I Kongresem Nauki Pol- 
skiej, jak również krytyczne 
przedyskutowanie osiagnięć tej 
gałęzi nauki w okresie ostatnie- 
go 5-lecia oraz opracowanie pia 
nu badań naukowych i nowych 
form pracy na przyszłość. Zjazd 
emówi również sprawę udziału 
naukowców polskich w realiza- 
cji Planu 6-letniego. 

Zjazd trwać będzie do dnia 
9 bm. i 


Przed premierą nowego filmu 
„Miasto nieujarzmione* 


(D. W dniu 4 bm. w General- 
nej Dyrekcji Filmu Polskiego od 
był się pokaz prasowy, wchodzą 
cego w najbliższych dniach na 
nasze ekrany nowego pełnome- 


Nowe masowe 


trażowego filmu fabularnego pol 
skiej produkeji p. t 
nieujarzmione'* (Robinson War- 
szawski). Po pokazie odbyła się 
dyskusja nad fi!mem. 


wydawnictwa 


Komitetu Upowszechnienia Książki 


(f) Po przerwie w realizacji 
planów wydawniczych spowo- 
dowanej przede wszystkim ko- 
niecznością druku masowych 
nakładów podręczników szkoł- 
nych. Komitet  Upowszechnie- 
nia Książki podjął dalszą akcję 
wydawniczą. 

Cena książki wynosi trzy zło- 
te za tom. 

Ogółem przewiduje się w br. 
wydanie 25 dzieł. 


Z II serii wydawnictw KUK 
gotowe są następujące pozycje: 
Orzeszkowa „Wybór nowel“ 2 
tomy, Orzeszkowa „Bene Nati", 
Prus „Wybór nowel'* 2 to- 
my, Gorki „Artamonow i syno- 
wie“, Kowalski „W Grzmiącej”, 
Kruczkowski „Kordian i cham", 
Erenburg „Burza“ 3 tomy, 
Wirta „Samotność*, Olbracht 
„Anna Proletariuszka'". 


Tabela kursowa Nr 4 
Narodowego Banku Polskiego 


Narodowy Bank Polski stosuj 


nie i sprzedaży dewiz i pieniędzy 


e następujące kursy przy kup- 


zagranicznych: 


TRYBUNA 


LUDU 


W kolejowych warsztatach 


„My, pracownicy działu oso- 
bowego — czytamy w zobowiaą- 
|zaniach załogi kolejowych war- 
sztatów mechanicznych Nr 1] — 
postanawiamy dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej i II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju zwiększyć 
wydajność pracy o 5 proc. i wy 
konać 5! jednostek napraw- 
czych ponad plan*. Pracownicy 
działu towarowego postanowiii 
wykonać w ciągu miesiąca 78 
jednostek naprawczych ponad 
pian 

Takie są zobowiązania 2 głów 
nych działów w zakładach me- 
chanicznych Nr 11, wykonuja- 
cych naprawy główne, średnie i 
okresowe rewizje wagonów to- 
warowych i osobowych. 

Zobowiązania podjęły również 
| działy pomocnicze jak np. kuź- 
nia, dział hamulców, którego za 
,jłoga postanowiła zmontować 8 
| cylindrów i-części hamulcowych 
i ponad plan itd. 
Od chwili podjęcia zobowią- 


|| 


wygląda ich realizacja i kontro- 
la wykonania? 


O trudnościach, które 
nie istnieją 
Z pytaniem tym zwróciliśmy 
i się do tow. Karasiewicza — se- 
kretarza organizacji partyjnej, 
|nie otrzymując niestety żadnej 
| odpowiedzi. „Wezwani do po- 
mocy“. towarzysze z wydziału 
| planowania i biura rozdzielcze- 


|go próbowali wytłumaczyć, że | 


: codzienna kontrola wykonania 
: planu i podjętych zobowiązań, 


|towego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie zwiedza- | 
) Radziecki, urządziła w ponie- | 
„Miasto | działek w gmachu Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


ita w ciągu 10 dni Związek 


| konferencję prasową. 
| Konferencje zagaił przewod- 


jniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, znany pisarz 
, Mikołaj Tichonow, po czym za- 
| brał głos kierownik delegacji a- 
|merykańskiej, Holand Roberts. 
Wyraził on głęboką wdzięczność 
. Radzieckiemu Komitetowi Obro- 
| ny Pokoju za umożliwienie dele- 
gacji amerykańskiej zwiedzenia 
Związku Radzieckiego, . stwier- 
dzając. że jest to pierwsza od 
! r. 1927 delegacja, reprezentująca 


USA. która zwiedziła Związek 
Radziecki. 

Holand Roberts. który przed 
16 laty bawił w Związku Ra- 
dzieckim, oświadczył, iż trudno 
wyrazić ogromne wrażenie, ja- 


radzieckiego we wszystkich dzie 
dzinach budownictwa gospodar- 
czego i kulturalnego. 


Roberts. odczytał następnie o- 


jzań upłynęło sporo czasu. Jak | 


szerokie warstwy społeczeństwa | 


kie na członkach delegacji wy- | 
warłv niezwykłe sukcesy narodu | 


(KORESPONDENCJA WŁA 


|ze względu na „specyficzny“ 
| charakter produkcji jest niemoż 


liwa, że dopiero po upływie mie | 


siąca można będzie „obliczyć“, 
lezy podjęte zobowiązania i plan 
miesięczny zostały wykonane. 


Wynikałoby z tego, że zało- | 


ga warsztatów mechanicznych. 
| mając ustalony plan. pracuje ca 
jły miesiąc „na ślepo“ i dopiero 
ipo upływie miesiąca dowiadu- 


| je się, że plan ten „dało się wy- | 


konać*, czy też, że zakład znaj- 
duje się „pod planem“. 

„Udało się* — bo przy takim 
nastawieniu organizacji partyj- 


wej mobilizacji załogi do bie- 
jżącego wykonywania planu mie 
|sięcznego, jeżeli nie prowadzi 
się codziennej, wnikliwej anali- 


! jeżeli 
mentów zagrożenia planu i ob- 
|niżenia wydajności pracy, jeże- 
li plan produkcji nie jest do- 
prowadzony do każdego robot- 
nika. 


| Jest możliwość codziennej 
kontroli 


|tach mechanicznych Nr 11 prze- 
|widuje wykonanie określonych 


| kategorii napraw Departament 

| Mechaniczny Ministerstwa Ko- 
munikacji ustalił określoną ilość 

it. zw. jednostek naprawczych. 

| Dlatego też wobec trudności 

| jakie często występują w war- 


'sztatach przez nierównomierny I właśnie dlatego większą niż w | 


nej trudno jest mówić o plano- | 


zy i kontroli wykonania planu: | 
nie sygnalizuje się mo- | 


Plan miesięczny w warszta- | 


ilości napraw głównych, napraw | 
| średnich, rewizji itd. Dla każdej | 


SNA „TRYBUNY LUDU") 


(„napływ zaplanowanych wago- 
nów pod względem ilościowym | 
— ustala się, niezależnie od pla 
jnu ilościowego, miesięczne pla- 
iny napraw taboru kolejowego w 
i tych jednostkach naprawczych 


| Kontrola wykonania planu 

|jest więc prosta. Wystarczy u- 

jstalić przeciętną dzienną w jed- 

nostkach naprawczych i anali- 

|zować dzienne wykonanie planu 
przez załogę. 

| Cóż się okazuje? 

Otóż jak wynika z informa- 
cji tow. Soleckiego z biura roz- 
dzielczego, rejestrację wykona 
nia planu w jednostkach na- 
prawczych prowadzi się w za- 
|kładach mechanicznych już od 
dawna. Gdyby kierownictwo 
warsztatów wzięło tę rejestra- 
cję za podstawę kontroli, wów- 
| czas zestawienia te nie miały- 
by charakteru wykazu, rejestru- 
jącego codzienne wyniki wyko- 
nania planu. które podsumowu- 
je się dopiero po miesiącu, ale 
byłyby to żywe liczby, które a- 
larmują o zahamowaniu pracy 
na warsztacie, liczby, które mo- 
| bilizują do wydatniejszej pracy. 


O wykonanie planu 
i zobowiązań trzeba 


walczyć 
| Kontrola wykonania w war- 
sztatach mechanicznych ze 


względu na ich skomplikowaną 
|pracę o charakterze częściowo 
produkcyjnym, częściowo usłu- 
gowym nie należy do łatwych. 


z 2 2? 
amerykańskiego“ 
Oświadczenie delegacji amerykańskiej na konferencji prasowej w Moskwie 


(€) MOSKWA (PAP). — 19-osobowa delegacja amerykań- 
skich działaczy społecznych, która po zakończeniu II SŚwia- 


|którzy stwierdzają. że w czasie 
|swego pobytu w ZSRR przeko- 
nali się, iż naród radziecki nie- 
izłomnie dąży do pokoju i czyni 
wszystko eo w jego mocy, by cel 
ten osiągnąć. 

Przybyliśmy do Związku Ra- 
dzieckiego — głosi oświadczenie 
— w chwili krytycznej, w chwili 
gdy toczy się wojna w Korei. 


opłakuje swych poległych sy- 
nów. gdy koła rządzące USA 
zmierzają do tego, by rozszerzyć 
wojnę, skierowując ją przeciw- 
| ko Chinom Ludowym. Na naro- 
| dzie amerykańskim ciąży wielka 
odpowiedzialność. Konieczny 


wysiłek. aby uniemożliwić roz- 
oetanie niszczvycielskiej woinv 
Po powrocie do USA uczynimy 
wszystko. co w naszych siłach. 
|abv wzmóc walkę o pokój, by 
|przeszkodzić rozpętaniu wojny. 

W czasie naszej podróży 
j oświadczenie — 
zwiedziliśmy poza Moskwą Le- 


gdy wiele matek amerykańskich | 


jest z jego strony zdecydowany | 


ningrad i Stalingrad i wszędzie 
| mogliśmy się przekonać, że na- 
ród fadziecki pragnie pokoju i 
wyciąga przyjazną dłoń do na- 
rodu amerykańskiego. Byłoby 
bardzo pożądane, aby o tych na- 
strojach narodu radzieckiego i o 


warstwy narodu amerykańskie- 
go. 

Wskazując na wielkie osiąg- 
nięcia gospodarcze i kulturalne 
narodu radzieckiego, na wraże- 
nie, jakie na członkach delegacji 
wywarły zwiedzone przez nich 
|szkcły, domy kultury. instytucje 
|lecznicze, zakłady przemysłowe 
i wysoki duch moralny społe- 
czeństwa radzieckiego, członko- 
wie delegacji amerykańskiej 
stwierdzają w swym oświadcze- 
niu, iż po powrocie do USA będą 
walczyli o niezwłoczne przerwa- 
| nie zbrodniczej wojny w Korei, 
o niedopuszczenie do wojny 
z Chinami, © pokojowe stosunki 
|ze Związkiem Radzieckim. , 
| Następnie członkowie delega- 
je- m. in. Holand Roberts, pa- 
stor Muir, dr Uphaus, dr Kings- 
bury oraz dr Howard. odpowia- 
dali na pytania przedstawicieli 
prasy. 

W odpowiedzi na pytanie, jak 
członkowie delegacji ustosunko- 


W całym kraju rozpoczęły się 
„Dni przeciwgruźlicze” 


się w całym kraju 


i młodzieżowych. 


dowa, Liga Kobiet i wszystkie 
jszkoty w stoncy otrzymaiy spe 


kK Dewizy Banknoty |świadczenie. podpisane przez stwierdza da 
ża mA epro aj SĘ, | wszystkich członków delegacji. 
99.75 100,25 ZSRR Clearing 100 Rubli — = 
11,17 11,23 Anglia 1 Ł sterling 11,15 11,22 
= e. Argentyna 160 Peso 20.— 22, — 
8.94 8.98 Australia 1 Ł australijski 8,10 8.40 
T 15.50*) Austria 100 Sz. austr. 13,— 15,50 
7,98 8,02 Be!gia 100 Fr. belg. 1,90 SĘ 
T z Brazylia 100 Cruzeiro 11.45 11,73 
1,40'/*) Bułgaria 100 Lewa 1.35 1,40 
1,98 8.03 CSR 106 Kr. czech. 7.80 8, — ć 
T ECA Dania 100 Kr. duńsk. 50— 55,— (Ð W dniu 1 grudnia br. rozpoczęły 
11,46 1152 Egipt 1 Ł egipski 98.50 — 10,— Dni P f licze* = è Polski Czerw 
5 1,759) Finlandia 100 Mk. fińsk 1,10 140 |»Dni Przeciwgruźlicze” zorganizowane przez Polski Czerwo- 
c npa DRA e 3 tranc. s: yE iny Krzyż, przy współudziale instytucji i organizacji pań- 
105,— “105.32 Feee AE I 100-- 105. |Stwowych, spółdzielczych, społecznych vy 
ZEE sa Kanada 1 Dol kan 3,80 3,85 | Protektorat nad „Dniami“, które mają na celu zmobilizo- 
x ETENE r WAĆ 80—  5— | wanie całego społeczeństwa do walki z gruźlicą, objął mi- 
3.39 4,01 USA 1 Dol USA 3,98 402 |nister zdrowia dr Michejda. 
32,20 92,66 Szwajcaria 100 Fr. szwajc. 382,— 33,— R 4 
Ml SUR Szwecja 100 Kr. szwedz. 132,—  M— Na okres „Dni Przeciwgrużli- 
pa ` ęgry 100 Forint 32,— 34— AE DA ani 4 
e 0,67%) włochy ; _ 100 Lirów it. 0.65 omn | Z) c P o: PORA PZOPA Spe 
1 gram czystego złota 4,50 = cjalną ruchomą wystawę, pos- 


*) dla przekazów na koszt i 
Bouki Eina, zty utrzymania. 
1) Banknoty uszkodzone lecz nadające się do skupu oraz banknoty 
RPG EL sprzed roku 1923 tzw. długie wg kursów obniżo- 
„i dm. s 
D Obiepowe monety srebrne i bilion — wg kursów banknotów, obni- 
zonycn o 10%. Ą 
Funty angielskie w odcinkach wyższych niż Ł 1.— — oraz pieniądze 
zagraniczne nie objęte tabelą oddziały przyjmują tyłko do inkasa. 


Uwaga: Tabela Nr. 3 przestaje obowiązywać. 


e g€ e 
O pracy partyjnej w przemyśle 
e 
warszawskim 

(Dokończenie ze str. 3-ej) jest otoczyć tych ludzi opieką, 
ło i jasno stawia przed robotni- (pracować nad podniesieniem ich 
kami zadania, nawet z począ- Poziomu politycznego i świado- 
tku niepopularne, a konieczne, Mości politycznej, zbliżać ich do 
zawsze znajdzie zrozumienie i | qaszej partii a najbardziej przo 
poparcie klasy robotniczej, dujących przyciągać do naszych 

Trzeba więc Czujnie zwalczać | SZĘTEZÓW. 
tendencje oportunistyczne, so- 


cjaldemokratyczne, które się | Wielkie zadania, jakie czeka- 
wciąż ujawniają w niektórych | ją nas u progu drugiego roku 


ogniwach partyjnych. Kierow- |sześciolatki zmuszają Komitet | 


nictwo partyjne fabryki Norblin Warszawski PZPR do postawie- 


np. nie wierzyło w możliwość 
rewizji norm i bało się posta- 
wić przed załogą tę sprawę. Po- 
dobne tendencje. ujawniły się 
również w fabryce PZPS, Pe- 
run, t-ce platerow, gdzie nie- 
którzy towarzysze własną nie- 
wiarę próbowali zasłaniać rae- 
komym stanowiskiem  bezpar- 
tyjnych. 

Elementy oportunizmu uja- 
wniły się też w toku- tej akcji 
w warszawskim aktywie związ- 
kowym metalowców. który o- 
gran:czał się do 2 — 3 ogólnych 
zebrań. a nie prowadził codzien 
nej żmudnej pracy bezpośred- 
nio w masach. nie zmobilizował 
setek swych aktywistów. rad- 
ców zakładowych. mężów zau- 
fania jako odważnych orędowni- 
ków tej sprawy. 

W akcji -ewizji norm pokaza- 
ły się z najlepszej strony nowe 
setki bezpartyjnych rabotników 

robotnic, młodzież ZMP-owska. 
zadaniem organizacji partyjnej 


nia wobec siebie większych niż 
dotychczas wymagań. Musimy 
się nauczyć lepiej niż dotąd kie- 
rować codzienną pracą komite- 
| tów dzielnicowych. skuteczniej 
pracowzć nad ukształtowaniem 
właściwego stylu ich pracy, kon 
kretniej i owocniej im pomagać. 

Zadaniem mającego się odbyć 
w najbliższych dniach plenarne 
go posiedzenia Warszawskiego 
Komitetu partyjnego będzie do 
konanie śmiałej samokrytycznej 
oceny dotychczasowych naszych 
osiągnięć i braków w tej dzie- 
dzinie. 

Ucząc się posługiwać nieza- 
wodnym orężem krytyki i sa- 
mokrytyki. będziemy koncentro 
wać wszystkie nasze wysiłki w 
walce o coraz bardziej właści- 
wą realizację zadań, jakie posta 
wil przed warszawską organi- 
zacją Komitet Centrainy naszej 
partii. 


| 


ST. MILECKI 


|jwięconą akcji zwalczania gruź- 
ilicy. Niezależnie od wystawy ru 
| chomej, 

|: Krakowie i Szczecinie. 
specjalnych kursach dla społe- 
stkie stołeczne placówki WSS, 


| zorganizowano dwie 
jstałe wystawy przeciwgruźlicze 

W Warszawie i w woj. war- 
szawskim PCK przeszkolił na 20 
icznego aktywu do walki z gruź- 
licą już ponad 400 osób. Wszy- 
MHD., Warszawska Dyrekcja Ko 
lei, MZK, Stołeczna Rada Naro 


jcjame broszury propagandowe, 
afisze i slogany zapoznające spo 
'łeczeństwo ze sposobami zwal- 
czania gruźlicy, propagujące za- 
¡sady higieny itp. Szeroko rów- 
'nież prowadzona jest akcja pre 
lekcyjna. W wielu większych in 
stytucjach, zakładach pracy, fa- 
|brykach, szkołach specjalni pre 
llegenci PCK wygłaszają poga- 
|danki, odczyty itp. 

w woj. szczecińskim okręg 
IPCK zorganizował badania le- 
karskie, które obejmą przede 


wszystkim ośrodki wiejskie i ro 
ibotnicze oraz dzieci w wieku 
szkolnym i nauczycielstwo. 


w samym Szczecinie w 20 
większych zakładach pracy wy 
jgłoszą pogadanki lekarze i stu 
denci V roku Szczecińskiej Aka 
demii Medycznej, zaś w szko- 
łach akcję tę prowadzić będą 
(nauczyciele i specjalnie przesz- 
'kolona starsza młodzież. Szcze- 
cińska rozgłośnia Polskiego Ra- 
dia nadawać będzie w dniach 
od 1 do 10 grudnia odczyty i pre 
lekcje na temat walki z grużźli- 
ca. Ponadto w ponad 1.000 za- 
kładach pracy na Pomorzu Za- 
chodnim wydane zostaną 


ne „Dniom Przeciwgruźliczym*. 


Podobny przebieg mają „Dni 
Przeciwgrużlicze* w innych 
iwojewództwach. 


Starzy górnicy przekazują doświadczenia młodym 


+ 


Na czwartej ścianie w kopalni im. Józefa Stalina pracuje brygada młodzieżowa „Służby Pol- 
sce“. Jej wydajność wynosi 140—150 proc. normy. Stary doświadczony górnik Antoni Gierat 


zieli się z młodymi swoim doświadczeniem 


« Foto AR 


jego olbrzymich sukcesach mo- | 
gły się przekonać jak najszersze | 


spe- | 
icjalne gazetki ścienne poświęco- | 


mechanicznych Nr 11 nie ma codziennej 
kontroli wykonywania zobowiązań 


innych zakładach rolę do speł- 
nienia ma tutaj organizacja par- 
tyjna i związkowa. I właśnie 
dlatego sprawa mobilizacji za- 
łogi do wykonania podjętych za 
dań, sprawa zorganizowania po- 
mocy w pokonaniu istniejących 
trudności jest jednym z czoło- 
wych zagadnień. 

Dlaczego więc dotychczas rola 
organizacji partyjnej ograniczy- 
ła się jedynie do zebrania de- 
|klaratywnych zobowiązań za- 
łogi? 

Dlaczego zobowiązania nie zo- 


dd a ZO ana m ORAZ E ÓZZ AA ZA 
Wybory do rad narodowych | 
w Rumunii manifestacją na rzecź| 
pokoju i przyjaźni z ZSRR 


(() BUKARESZT (PAP). — W 
niedzielę, 3 bm., odbyły się w 
Rumunii w atmosferze ogrom- 
nego entuzjazmu wybory do ob- 
wodowych, miejskich, rejono- 
wych i wiejskich rad narodo- 
wych. 

Głosowanie rozpoczęło się o 
godz. 6 rano w atmosferze nie- 
zwykłej aktywności politycznej 


ogromnej frekwencji wybor- 
ców 
Szczególnie wielką aktyw- 


ność i frekwencje zanotowana | 
w tych okręgach w których do 


stosunkiem do w 


stały przeanalizowane na pod- 
stawie konkretnych możliwości 
produkcyjnych zakładu? Dla- 
czego tow Karasiewicz nie zja- 
wia się w warsztatach i nie in- 
teresuje się jak wygląda reali- 
zacja zobowiązań, nie wie czy 
zobowiązania te są realizowane. 
czy też nie. 

Tych zagadnień nie można 
rozstrzygać zza biurka. Trzeba 
bliżej zapoznać się z wykona- 
niem planów, przeprowadzać co 
dzienną systematyczną kontro- 
|lę wykonania zobowiązań, trzeba 
skierować wysiłki załogi na wia 
ściwe tory — na pokonywanie 
wąskich gardeł produkcji. 

W walce o wykonanie zobo- 
wiązań, w walce o plan nie mo- 


-| że decydować przypadek. Dla- 


i tego też kontrola wykonania nie 
może ograniczać się do okresu 


- | miesięcznego. Kontrola wykony- 


|wania zobowiązań, kontrola wy 
konywania planu musi być sy- 
| stematyczna, stała, codzienna. 


| WANDA SUCHECKA 


„Wszedzie mogliśmy się przekonać, że naród radziecki 
pragnie pokoju i wyciąga przyjazną dłoń do narodu 


wuja się do nowej fali histerii 
wojennej, rozpętywanej przez 
rzad USA, a zwłaszcza do pogro- 
żek Trumana użycia bomby ato- 
mowej przeciwko broniącym 
swej ziemi narodom Azji. dr 
Willard Uphaus stwierdził, iż 
pogróżki te wywołały oburzenie 
wśród członków delegacji. O- 
świadczenie Trumana — powie- 
{dział Uphaus — jest nieodpo- 
| wiedzialne. Siły pokoju w Ame- 
ryce są znacznie potężniejsze, 
aniżeli sądzą koła militarystów 
li finansistów w USA. Naród ame 
rykański nie chce wojny. Dr 
Uphaus wyraził przekonanie, iż 
naród amerykański nie pozwoli 
podżegaczom wojennym zreali- 
zować pogróżek. f 

Nastepnie kierownik delegacji 
| Roberts podsumowując wrażenia 
|członków delegacji, powiedział, 
| że w czasie pobytu w Stalingra- 
| dzie przedstawiciele ludności bo 
haterskiego miasta wręczyli de- 
legacji amerykańskiej garść zie- 
mi stalingradzkiej przesiąkniętej 
krwią jej obrońców, jako sym- 
| bol niezłomnego dążenia narodu 
radzieckiego do pokoju, jako 
symbol gościnności i przyja- 
znych uczuć, jakie ludzie radziec 
cy żywią wobec wszystkich 
ludzi dobrej woli, wobec zwolen 
| ników pokoju na całym świecie. 

Otrzymaliśmy również w po- 
darunku od mieszkańców Stalin 
gradu — oświadczył Roberts — 
odłamek pocisku radzieckiego 
| jako symbol zwycięstwa nad 
| najeźdźcami hitlerowskimi oraz 
i garść ziaren wyhodowanych na 
|ziemi zroszonej krwią bohater- 
skich żołnierzy radzieckich, jako 
| symbol twórczej pokojowej pra- 
i cy. narodu radzieckiego, pragną- 
| cego pokoju i przyjaźni ze wszy- 
'stkimi narodami świata, w tym 
również z narodem amerykań- 
skim. 

My członkowie delegacji ame- 
rykańskiej — powiedział wśród 
| oklasków Roberts — podzielamy 
'całkowicie te uczucia mieszkań- 
|eów Stalingradu. i uczynimy 
| wszystko co w naszej mocy, aby 
| poinformować jak najszersze 
warstwy narodu amerykańskie- 
| go o nastrojach i myślach naro- 
du radzieckiego, aby wzmóc w 

Amervce walkę o pokój. 


90 miln. cegieł ponad 
plan na odbudowę 
Warszawy 
z Dolnego Śląska 


(©) Z terenu woj. wrocławskie 
go wywieziono dotąd na odbudo 
wę Warszawy i innych miast w 
centralnej Polsce 240 milionów 
cegieł, przekraczając o 90 milio 
nów ustalony plan. Z samego tyl 
ko Wrocławia wysłano już 152 
miliony cegieł. 

Płan na rok 1951 przewiduje 
wysłanie na odbudowę miast w 
Polsce centralnej — 220 milio- 
nów cegieł. z czego Wrocław wy 
śle 150 milionów. 


Nowe mieszkania 
dla Światła pracy 
w Toruniu 


(£) Oddział SPB w Toruniu. 
oddał ostatnio do użytku 44 ro- 
dzinom robotniczym blok miesz 
kalny, wybudowany w dzielnicy 
robotniczej Torunia „Kaszubow 
nik“. 


Zgon znanego pianisty 


(f) W dniu 3 bm. zmarł w Po- 


znaniu na udar serca, przeżyw- | 


szy lat 60, wybitny pianista 
prof. Fr. Łukasiewicz. Zmarły 
należał do najbardziej zasłużo- 
nych osobistości poznańskiego 
świata muzycznego. 


prolesti przeciw 


(£) BERLIN (PAP) — Agen- 
cja ADN podaje. że nie zważa- 
jąc na terror. przeszło wier 
miliona mieszkańców zachod- 
niego Berlina zademonstrowało 
podczas separatystycznych wv- 
borów“ w zachodnim Berlinie 
swój negatywny stosunek wo- 
bec polityki remilitaryzacji 
Według niepełnych  daavch 
przeszło 160 tysięcy zwolenni- 
ków pokoju nie brało w osóle 
udziału w tej komedii wybor- 
czej i tym samym stanowcza 
odrzuciło plany zachodnio-ber- 
lińskich partii  burżuazyjnvch 
przekształcenia zachodn ch stref 
Berlina w bazę wypadową prze 
ciwko ZSRR. 

50 tysięcy mieszkańców stref 


zamordowany 


brytyjskiego 


(f) PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi, że 22 sierpnia 
br. w Czangtu (Tybet) otruty zo 
stał przez agenta brytyjskiego, 
Forda, jeden z czołowych przy- 
wódców tybetańskich, wyższy 
duchowny Geda. Po wyzwoleniu 
Czangtu przez armię ludową 
morderca został aresztowany i 
|przyzmał się do winy. 

Agencja podaje, że Geda był 
członkiem południowo - zachod 
niego komitetu wojskowego i 


administracyjnego oraz wice- 
premierem rządu ludowego pro- 
wincji Sinkiang. 10 lipca br. 


Geda wyjechał do Tybetu, aby 
przedstawić politykę Central- 
nego Rządu Ludowego. wo- 
bec ludności Tybetu. Geda na- 
woływał do ścisłej jedności 
między ludnością tybetań- 
ską a armią ludowo - wyzwo- 
'eńcze, zyskując powszechne po 
parcie wśród lamów i ludności 
tybetańskiej. 


Owocna działalność Gedy 
wzbudziła zaniepokojenie wśród 
agentów imperializmu brytyj- 
skiego, działających w Tybecie, 
którzy postanowili go zlikwido- 


(£) Apel Lucyny Maciejew- 
skiej przodownicy pracy z Łódz 
kich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego, wzywający mło- 
dzież całego kraju do wstępo- 
wania w szeregi ZMP, celem 
uczczenia doniosłych uchwał II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, znalazł szeroki od- 
dźwięk wśród młodych robot- 
ników i robotnic. 

Podczas manifestacyjnego ze- 
brania w ZPB im. 1-Maja do 


KATOWICE (tel. wł), — Bawiąca 
w Katowicach z okazji „Święta gór- 
nika“ czołowa drużyna hokejowa 
Czechosłowacji Vitkowice Żelezarny 
rozegrała w poniedziałek na Torka- 
cie drugie spotkanie. Przeciwnikiem 
Czechosłowaków była reprezentacja 
hokejowa PZHL złożona głównie z 
zawodników Unii Krynica, Górnika 
Janów i Ogniwa Kraków. 

Polacy odnieśli sukces wygrywając 
2:9, na który w dużej mierze złożył 
się wypadek najiepszego napastnika 
gości Stanka, któremu zaraz w I ter- 
cji odnowiła się dawna kontuzja 
nogi, wskutek czego musiał on o- 
puścić boisko, Brak Stanka w sze- 

> 


Mistrzostwa związków zawodowych 
w tenisie siołowym w Gdańsku 


sku turniej tenisa stołowego o dru- 
| żynowe mistrzostwo zrzeszeń spor- 
towych CRZZ. 

Zgłoszenia nadesłały już wszyst- 
kie Rady _ Okręgowe Zrzeszeń. W 
turnieju wezmą udział czołowi za- 
wodnicy z mistrzem Polski Patyń- 


„NOWYC 


stwie; i 
Rozwiniecie materializmu 


leninizmu; 


1852 — 1895 r. 


1. Rozwój filozofii 


3 


2. 


1895); 


mu w językoznawstwie"; 


szych propagandzistów. 


Ludność zachodniego Berlina 
yborów wyraziła 


Wyższy duchowny tybetański 


ZMP-owski zaciąg pokoju w Łodł 


Wiadomości sportowe 


Reprezentacja PZHL pokonała 
Vitkowice Żeiezarny 2:0 (1:0. 1:0. 0:0) 


Dnia 8 bm rozpocznie się w Gdań 


Ukazał się 4 numer zeszytów filozoficznych 


TREŚĆ: 
M. D. Kammari — J. Stalin o marksiz 


w pracach J. W. Stalina. (Z posiedzenia Rady Nauxowej 
stytutu Filozofii Akademii Nauk ZSRR 18 i 25 lipca). 
A. I. Denisow — Bezcenny wkład do skarbnicy marks 


Franz Marek — Twórczy marksizm i „przestarzały” 
ROZWÓJ FILOZOFII MARKSISTOWSKIEJ W 


` marksistowskiej w ok 
i ponownego wzrostu ruchu rewolucyjnego (1852 
Rozwinięcie przez Marksa i Engelsa materializmu 
lestycznego i historycznego po Komunie Paryskiej as 


KRO 


W. Iwanow — Niektóre zagadnienia teorii państwa i 
wa w świetle pracy towarzysza Stalina „W sprawie ni 


P. Reiman — Stalinowska naukao ję 
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rad narodowych  kandydowa 
czołowi przywódcy Rumuńskieli 
Partii Robotniczej į rządu (W 
muńskiego — Gheorghiu - D% 
Petru Groza, Anna Pauker, Vā 


Wybory do rad narodowyć 
w Rumunii przekształciły się 
wielką manifestację narodu nui 
muńskiego na, rzecz obozu p% 
koju, na cześć ządu ludoweśl 
i Rumuńskiej Parti: Robotni 
czej, na cześć przyjaźni z w:ć 
kim Związkiem Radzieckim, 
cześć Stalina. 


= FA tw moe M M R A MA mó 


> 
LS 
_. y 


remilitaryzacji 


zachodnich Berlina. którzy p% 
wpływem terroru wzięli udă 


| mó = Faas 


w „głosowaniu“ — zdołała j 
czynić swe kartki  wybordy $ 
nieważnymi F 

$ $- 


dniu wyborów do kadi 
bowego zachodnio - berliński 
go magistratu młodzież Bet 
na zrzeszona w szeregach ZWI 
ku Wolnej Młodzieży Niemićć 
kiej zebrała dalsze 120 tysię 
podpisów pod apelem prot 
tującym przeciwko remilitaff 


zacji  Trizomi i wprzęgań 
Niemiec zachodnich do rydwał 
polityki wojennej Anglosasi 


Dotvchczas zebrano pod apele! 
w Berlinie ponad 670 tysię 
podpisów. i 


przez agenta 


wać. Dnia 22 sierpnia Ford %4 
miar ten wykonał. 

Agencja stwierdza, że Ge 
był jednym z najbardziej P 
ważanych wśród ludności Ty% 
tu wyższych duchownych bú 
a; jskich. W r. 1935 udzielił +) 
wydatnego poparcia chiński 
armii czerwonej w czasie 3 
marszu na północ w celu pr“ 
ciwstawienia się agresji jap™ 
skiej oraz zorganizował loka 
rząd ludowy w Tybecie. Po W 
zwoleniu Sinkiangu  rozwii! 
on ożywioną działalność w © 
zapewnienia żywności dla 
nii ludowej i odbudowy tp. 
sportu. Całe swe życie Geda PJ 
święci walce o wyzwolenie 


aności Tybetu spod jars 
imperi. lizmu. 
Przedstawiciele Tybetu © 


innych mniejszości narodowi” 
wyrazili oburzenie z powoż 
akcji imperialistów brytyjsk” 
i reakcyjnych władz w Lhai 
oraz zapewnili Centralny R% 
Ludowy o swym pełnym poł 
ciu w 'tełu pokrzyżowania 
tryg imperialistów, którzy 
żą do wywołania rozłamu w Ñ 
becie. 


ZMP wstąpiło 20 przodownik 
i przodownie pracy. 
W ZPB im. Feliksa Ą 
żyńskiego do ZMP wstąpiło 
młodych robotników. Orga" 
cja fabryczna ZMP przy Ua < 
im. Łukasińskiego powięksżą 
się o 17 nowych członków. l 
mialnie zgłosiła akces do W] 
młodzież z ZPB im. Stalin? 
ZPB im. Dubois oraz z Wid) 
skiej Fabryki Maszyn Włók” 
niczych. o : 


regach 


wodował depresję całej arut" 5, 
która nie zagrała na właściwy y wą 
ziomie. Poza tym gościom dy? Ne 
nującym lepszą techniką, nie | . 


lód. 

Drużyrh polska zagrała bardz0 5 
bitnie i wykorzystała wszystkie m 
godne sytuacje. W pierwszym 
bramkę zdobył Lewacki (Unia 
nica), w drugim secie Skarżyń 
Trzecia tercja upłynęła bezbr 
wo, 

Schodzących z lodowiska zró 
obu drużyn publiczność gorać 
klaskiwała. 


powiadał ciężki 


skim oraz Gayerem, Otrębą 1 
czykiem na czele. Z kobiet 
wać będą m. in. mistrzyni: 
Bojanowska oraz Orłowska, K 
wa i Strycharzewska.* 

Turniej zostante rozegrany s | 
ootwartej stoczni gdańskiej: 
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Na marginesie robót 
drogowych 


-~ Przed kilku dniami Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro- 
owych, główny wykonawca 

westycji i kapitalnych re- 
Montów drogowych na tere- 
Die Warszawy, wykonało rocz- 
| BY pian. Przedsiębiorstwo po- 
| ZA planem wykonało szereg 
dodatkowych prac, jak cmen- 
tarz Żołnierzy Radzieckich, 
Dolinę Szwajcarską. Ogólnie 
Przebudowano nawierzchnie 
Ma kilkunastu ulicach, na set- 
Rach alic przeprowadzono re- 
je" monty kapitalne. Jeśli rwa- 

%ymy, że zaplecze MPRD jest 

Jeszcze niewystarczające, to 
, Musimy stwierdzić, że jest to 
wieikim sukcesem przedsię- 

iorstwa. 

Podobnie ma się sprawa z 
nnymi wykonawcami robót 

rogowych na terenie stolicy, 
R więc SPB - ORI, Beton - 
Stal nr 3. Wszystkie te przed- 
Siebiorstwa nie mają również 
Opóźnień, a nawet prze- 
| Kraczają plany. 

_ Mimo tych wyników nie 
| Wszystko jest już na odcinku 
Tobót drogowych w najlep- 
Szym porządku. 

_ Wystarczy przypomnieć so- 
le rozkopanc ulice, na któ- 
tych nie było ani jednego ro- 
botnika przy robocie. Wiele 
| Tobót drogowych ciągneło się 
| w nieskończoność. Były co 
Prawda przyczyny obiektywne 
tego stanu, a wiec brak ma- 
teriatów, brak transportu. 

Bardzo często jednak zdej- 

i Mowano robotników z jed- 


(dj Mej roboty przesyłając ich 
ha drugą. Później trze- 
ba było z wielkim wysił- 


iem nadganiać opóźnienia "w 
armonogramie. Odbijało się 

rzecz jasna na jakości wy- 
| konywanych robót. Chyba nie 
Potrzeba wymieniać tu liczby 
tuszających sie płyt chodni- 

owych, tuż zaraz po zakończe 
zj Miu bidowy chodnika. Nie 

 brzeba chyba wymieniać licz- 
by zbędnych napraw jezdni 
taraz po jej założenia. Nie- 
Wątpliwie jakość wykonywa- 
nyeh robót w porównaniu z 
okiem ubiegłym znacznie się 
Rolepszyła, jest ona jednak w 
qlszym ciągu daleka od idea- 


Uwagi o jakości robót do- 
tyczą nie tylko MPRD, Beton- 
„| Stalu, ale również III oddzia 

| M drogowego MZK, który pa- 
i] tę dni po ułożeniu bruku przy 
„Wymianie szyn  tramwajo- 
Wych musiał usztywniać, ru- 
A Vaiące się ka nienie. 

| 4 W roku przyszłym należa- 

toby, przed rozpoczęciem re- 
| Montu czy przebudowy tej lub 
innej ulicy zabezpieczyć prze- 

j e wszystkim odpowiednią 

wydj ogó potrzebnego materiału. 
Ml Wniznie się w ten sposób 
0| Drzestojów i blokowania, wa- 
ej nieraz dla ruchu ulicy. 
dzór przedsiębiorstw i zle- 
Mepiodawcy powinni zwracać 


łycząca wszystkich bez wy- 
latku wykonawców robót dro- 
owych w stolicy. Chodzi tu 
| mianowicie o to, że z reguły 
„e uprzątają oni u'ie po za- 

ończeniu remontów lub bu- 
dowy. Wynik jest taki, że ku- 
A Ei gruzu, kamieni lub piasku 
„| ca miesiącami,  tarasując 
j qNodniki l jezdnie. A przecież 

atwo tego uniknąć. (ik) 


r 


Zakończenie 
międzyszkolnego 
Konkursu 
Bachowskiego 


w Poznaniu 


aE Uroczyste wręczenie 
Yplomów i nagród laureatom 
t*akończyło I Ogólnopolski Mię- 
Żyszkolny Konkurs Bachowski 
a Poznaniu. 
A Przy oklaskach uczestników 
a TOczystości prof. Drzewiecki 
qi CZY? dyplomy i nagrody pie- 
 „lężne laureatom oraz dyplomy 


TRYBUNA LUDU 


Z komisarzami spisowymi przy pracy 


Jest niedzielny ranek. 

Przed 8 rano lokal rejonu 
spisowego przy ul. Spiskiej 10 
wypełniony jest już komisarza 
mi spisowymi. Rejon ten obsa 
dzili ZMP-owcy z Państwowego 
Liceum Fotograficznego. W o- 
czekiwaniu na instrukcję rozpo 
częcia akcji spisowej młodzi ko 
misarze dzielą się ze sobą uwa- 
gami i spostrzeżeniami na temat 
pracy sobotniej. W sobotę wszy 
scy dotarli do wyznaczonych im 
bloków, zapoznali się z ludźmi, 
zostawiając formularze spiso- 
we. Niewielki procent formula- 
rzy nie dotarł do adresatów. 

— U mnie w jednym mieszka 
niu nie było nikogo, bo właści- 
ciele wyjechali na niedzielę — 
mówi jeden z komisarzy — zo- 
stawiłem kartkę, że zgłoszę się 
dziś wieczorem. 

— A ja nie doręczyłem dwóch 
arkuszy — mówi inny — w jed 
nym wypadku adresatem była 
staruszka, która nie umiałaby 


wypełnić formularza, a w dru- 
gim starszy mężczyzna, który 


ma słaby wzrok i prosił, żebym 


wypełnił sam. 


Dochodzi godzina ósma. 

Grupkami wychodzą komisa- 
rze spisowi na ulice miasta. 

Przypadkowi przechodnie u- 
śmiechają się przyjaźnie na wi 
dok młodych ludzi z wielkimi 
teczkami pod pachą. 


Najbliżej od rejonu do swe- 
go bloku ma komisarz spisowy 
Adam Neroj, aktywista ZMP-o- 
wiec, jeden z bojowej 50-tki 
uczniów Państwowego Liceum 
Fotograficznego. Wchodzimy do 
domu przy ul. Spiskiej 14. 

— Mam łącznie do spisania 
278 osób — mówi. 

Rodzinę Długoszów zastaje ko 
misarz spisowy przy śniadaniu. 
Formularz spisowy leży już na 
stole, ale jest parę niewypeł- 
nionych pozycji. 


— To może już ja wypełnię — 
mówi kol. Neroj i spisuje szyb- 
ko podawane przez głowę domu. 
ślusarza + mechanika Jana Dłu 
gosza dane personalne. Ten skła 
da na arkuszu swój podpis i 
sprawa załatwiona. 

— Nareszcie będzie mogło 
jpaństwo wszystko dokładnie 
i planować — mówi Jan Dłu- 
| gosz. 

— A co, na Korei Amery- 
kanie dostają baty — wtrąca 
znajomy  Długoszów, kolejarz, 
maszynista — ja wiedziałem, 
że to tak będzie. 

Dalsi lokatorzy bloku czekaja 
na komisarza spisowego. Trze- 
ba już przerwać serdeczną, pro- 
stą pogawędkę i ruszać dalej. 

Rusza dalej kol. Neroj. Za- 
nim teczka jego zgrubieje z po- 
wrotem do rozmiarów, które 


miała w sobotę wieczorem. 
przejdzie on wiele schodów, 
korytarzy, do wielu zapuka 


Warszawscy korespondenci piszą 
Lepsza organizacja pracy i entuzjazm załogi 
pozwalają nam przedierminowo 

| realizować plany 


29 listopąda br. w godzinach 
rannych przez głośniki umie- 
szczone na terenie Zakładów 
Sprzętu Transportowego po- 
Gany został 4 radosny komuni- 
kat o wykonaniu planu mie- 
sięcznego przez załogę działu 
silnikowego naszej fabryki i 
zdobyciu przez tę załogę pierw- 
szego miejsca we współzawod- 
nictwie międzydziałowym. 

Przedterminowa realizacja 
planu miesięcznego jest pięk- 
nym osiągnięciem załogi działu 
silnikowego. Plan listopadowy 
bowiem w stosunku do średnie- 
go planu miesięcznego pierw- 
szego półrocza br. został pod- 
niesiony o przeszło 100 proc., a 
załoga działu nie zwiększyła 


się, a nawet została zmniej- 
szona. i 
Plan został zrealizowany i 


przekroczony do końca miesią- 
ca w niespełna dwa miesiące 
od chwili rozpoczęcia pracy na 
nowych normach. 

Plan został zrealizowany ści- 
śle według harmonogramu asor- 
tymentowego, co jest sprawą 
niezmiernie ważną ze względu 
na konieczność utrzymania cią- 
głości pracy działów podwo- 
ziowni. 

Jakie czynniki złożyły się na 
ten niewątpliwy sukces? Trze- 
ba by chyba powiedzieć tu 
o sprawie dobrej organizacji 
pracy i entuzjazmie załogi, spo- 
wodowanym pełną Świadomo- 
ścią wagi wykonywanej pracy. 

Mówiąc o organizacji pracy 
w dziale, trzeba zwłaszcza pod- 
kreślić właściwą postawę na- 
szego kierownika ob. Wiktora 
Andruszczenko, 
zlikwidować niebezpieczeństwa 
przestoi z braku materiału, na- 
leżycie i szybko wypełnić luki 
w dziale po odchodzących na 
inne stanowiska pracownikach. 
Ob. Andruszczenko chcąc do- 
prowadzić dział do końca pro- 
dukcji odłożył termin wyjazdu 
na leczenie. 

Właśctwa organizacja pracy, 
to także duża zasługa naszych 
majstrów i brygadzistów. No- 
wością natomiast w naszym 
działe jest wprowadzenie spe- 
cjalnego pracownika działu pla 
nowania, który ma za zadanie 
prowadzić planowanie wewnątrz 
działowe, zamawiać części za- 
mienne, śledzić za terminami 
tych zamówień. Dzięki powie- 
rzeniu tych zadań specjalnemu 
planiście kierownicy, majstro- 
wie i brygadziści mogą bardziej 
skupić swą uwagę na sprawach 
produkcji. 

Plany produkcyjne naszego 
działu zostały doprowadzone do 
wszystkich członków załogi, a 


który potrafił 


Na tablicach umieszczonych 
przy poszczególnych stanowi- 
skach operacyjnych działu, jak 
odlewnia, pasownia  panewek, 
wytaczarki cylindrów i pane- 
wek itd. codziennie podawane 
były wyniki realizacji dzien- 
nych zadań — cała załoga dzia- 
łu stale kontrolowała wyniki 
swej pracy. Systematyczna, do- 
brze zorganizowana robota po- 


zwoliła wielu robotnikom z 
działu silnikowego zwiększyć 
średnią wydajność pracy. Tak 
na przykład tow. Rogacki, z pa- 
sowania  panewek głównych 
zwiększył wydajność pracy w 
porównaniu do poprzedniego 

miesiąca o 40 proc. normy. 
K. KOŚCIELECKI 

ZTS 


Oburzające metody 


Wiemy » wszyscy jak trudna 
jest sytuacja mieszkaniowa w 
stolicy, wierzyliśmy jednak, że 
jeszcze w tym roku najlepsi z 
neszych robotników będą mogli 
poprawić swe warunki lokalo- 
we. Mieliśmy pełne prawo do 
tego, wiedzieliśmy bowiem, że 
na rok 1950 przyznano naszej 
fabryce — Fabryce Maszyn Ty- 
toniowych 13.378.000.— zł (sta- 
ryth) kredytu mieszkaniowego. 
Otrzymaliśmy nawet pismo od 
ZOR-u z zawiadomieniem, że 
„nasze“ mieszkania będą w II 
kwartale br. gotowe. 


Tymczasem jak się okazuje 
nasze kredyty przekazane zosta- 
ły do Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego. Nasi delegaci udali 
się do MPC do dyr. Radzymiń- 
skiego, który początkowa o- 
świadczył, że oczywiście fabry- 
ka nasza figuruje w rozdzielni- 
ku i że w najbliższym czasie po 
da nam do wiadomości ile i ja- 
kie mieszkania zostały przyzna 
ne dla Fabryki Maszyn Tytonio 
wych. Terminy powiadomienia 
nas były jednak kilkakrotnie 
przesuwane, i tak doszło do li- 
stopada. 

18 listopada udał się do dyr. 
Radzymińskiego nasz delegat 
tow. Maliszewski, aby dowie- 
dzieć się jak ostatecznie wyglą- 
da sprawa mieszkań. Dyr. Ra- 


Kelnerzy powin 
obslużenie 


Byłam wraz z koleżanką na 
obiedzie popularnym w „Barze 
pod tunelem“ przy ul. Poznań- 
skiej. 

Po zajęciu miejsca przy stoli- 
ku czekałyśmy przeszło 20 mi- 
nut na kelnera, który dowiedzia 
wszy się, że chcemy otrzymać 
obiad popularny, unikał prawie 
przez godzinę naszego stolika, 
obsługując przez ten czas okoli- 
czne stoliki zajęte przez ludzi 
spożywających obizdy zap'jane 
często wódką. Po takim długim 
oczekiwaniu zjawił się wreszcie 
kelner przynosząc od razu oba 
dania tak, że nim zjadłyśmy zu- 


zimne. Po spożyciu obiadu cze- |Studentka Uniw. Warszawskiego : my. 


dzymiński jednak nie tylko nie u 

| dzielił mu żadnych konkretnych 
informacji, ale nazwał tow. Ma- 
liszewskiego bumelantemm, któ- 
ry sam traci czas i innym nie- 
potrzebnie zabiera. Dyr. Ra- 
dzymiński oświadczył, że nie 
chce w ogólc z nikim z Fabryki 
Maszyn  Tytoniowych rozma- 
wiać. 

Rozmawiał jednak jeszcze z 
następną naszą delegacją, rów- 
nie opryskliwie i bez podania 
żadnych wiadomości o sprawie 
mieszkań. 

Ostatecznie wizyta skończyła 
się na tym, że mamy jeszcze za- 
dzwonić do MCP w dniach 24 
lub 25 listopada 1950 r. Telefo- 
nowa 'ny kilkakrotnie 24 i 25 
listopada, niestety sekretarka 
dyr. Radzymińskiego na wiado- 
mość, że mówimy z Fabryki Ma- 
szyn  Tytoniowych  odkładała 
słuchawkę, albo przerywała po- 
łączenie. 


Tak więc robotnicy nasi w 
dalszym ciągu nic nie wiedzą 
o mieszkaniach. Załoga nasza 
nie wątpi jednak, że sprawa 
przydziału mieszkań dla naszych 
przodowników pracy i najbar- 
dziej potrzebujących robotni- 
ków zostanie rozstrzygnięta. 


| W. WESOŁOWSKI 
Fabryka Maszyn Tytoniowych 


ni dbać o dobre 
ludzi pracy 


kałyśmy znowu około 30 minut 
na kelnera, aby uiścić opłatę za 
obiad. Kelner nie miał jednak 
wcale zamiaru podejść do nasze 
go stolika. toteż udałyśmy się 
do kasy, aby zapłacić za obiad. 

Kierownik zakładu oświadczył 
| nam jednak pełnym pogardy to 
nem, że kelner zainkasuje nale- 
| żność. Gdy prosiłyśmy, aby pie- 
niądze przyjęła od nas bezpo- 
i średnio kasa, gdyż i tak już dłu 
|go czekamy, kierownik odpo- 
wiedział z ironią, że przecież 
w Gospodzie Ludowej czekały 
byśmy jeszcze dłużej. 


HELENA SKOCZYŃSKA 


drzwi. Wszędzie przyjmą go 
serdecznie. 


— Bo jakżeby miało być ina- 
czej — mówi przodownik pracy 
od  „FHenneberga* Stanisław 
Burcewicz przecież każdy 
wie, że spis taki jest potrzebny. 

Dla Stanisława  Burcewicza 
sprawa jest jasna. Przecież jeśli 
on robi już od długiego czasu 
150 proc. normy na „sznytach* 
to dlatego, że, sobie robotę za- 
planuje i dobrze rozłoży, że zna 
dokładnie maszynę, surowiec. 

Tak samo jest i tutaj. Jeśli 
chcemy wykonać Plan 6-letni 
musimy dobrze znać wszystkie 
swoje siły. 


Spaliły na panewce próby 
wroga klasowego, który szep- 
taną propaganda chciał zakłócić 
przebieg spisu. Nieliczni, któ- 
rzy posłuchali najbardziej fan 
tastycznych plotek, ze wsty- 
dem przyznawali się do swej 
naiwności. 

Narodowy spis powszechny w 
stolicy, jak i w całym kraju 
przechodzi doskonale. 


Delegaci na Kongres 
Pokoju na odbudowę 


Warszawy 


Delegat CSR na II Światowy 
Kongres Pokoju Zdenek Popel 
— wiceminister Pracy i Opieki 
Społecznej — wpłacił 411.20 zł 
na odbudowę Warszawy. 

Saba  Petrowa — delegatka 
Bułgarii na II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju, przeka- 
zała 100 zł na bibliotekę w przed 
szkolu na Mariensztacie. 


Stołeczne Biuro 
Obsługi Turystycznej 
otrzyma świetlicę 


W tych dniach rozpoczęto urzą 
dzanie świetlicy przy ośrodku 
Stołecznego Biura Obsługi Tu- 
rystycznej. Świetlica ta mieści 
sie w podziemiach ośrodka i 20 
stanie wyposażona w estetyczne 
meble. (8g) 


Budowa szkoły przy 
ul. Krechowieckiej 
w Warszawie 
przebiega sprawnie 


Rozpoczęta w marcu roku bie- 
żącego budowa szkoły podsta- 
wowej przy ul. Krechowieckiej 
przebiega sprawnie. 

W chwili obecnej prowadzące 
roboty Miejskie Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane 
przystąpiło już do krycia dachu. 
W stanie surowym budynek bę- 
dzie gotowy już w pierwszych 
dniach stycznia. Całość będzie 
gotowa 31 lipca 1951 r. Szkoła 
ta będzie miała 20 izb szkolnych 
i jest obliczona na 1.200 dzieci. 

(i) 


Przygotowania 
do robót zimowych 
przy budowie 
warszawskiego 
dworca centralnego 


Na terenie budowy centralne- 
go dworca kolejowego stolicy 
trwają w chwili obecnej przygo 
towania dọ robót w czasie zi- 
my. Plan budowy przewiduje 
nieprzerwane roboty przez całą 
zimę przy betonowaniu ścian o- 
porowych, toteż na placu budo- 
wy instalowane są kotły do o- 
grzewania wody, oraz urządze- 
nia do ogrzewania żwiru i pia- 
sku. 

W prowadzonych obecnie przy 
budowie dworca centralnego ro- 
botach wybijają się zespół ko- 
paczy Oganiaczyka, osiągający 
ponad 200 proc. normy, oraz 
grupa cieśli Kujawy, która uzy 
skuje stale około 170 proc. nor- 
(Ks) 


szej zmiany jest chory, a wy 


Plenum Zarządu Glównego 


. . 1.4 | 
Ligi Lotniczej 
(G-H) 2 bm. rozpoczęły się w | kość 7.200 m. Rękord ten (po- 


Warszawie 


dwudniowe obrady | dobnie jak rekord wysokości A. 


plenum Zarządu Głównego Ligi Brzuski i W. Parczewskiego — 
Lotniczej poświęcone omówie- | 9.850 m) jest jednocześnie rekor | woj. krakowskim doroczne po- 


niu działalności tej organizacji 
w ciągu 11 miesięcy roku bież. 
oraz wytyczeniu nowych kie- 
runków pracy na rok przyszły. 


W pierwszym dniu obrad re- 
ferat sprawozdawczy wygłosił 
prezs ZG LL, mgr inż. Minor- 
ski, który stwierdził, że praca 
Ligi Lotniczej stanęła obecnie 
na wyższym poziomie, dzięki 
szerszemu oparciu się o doświad 
czenia radzieckiej organizacji 
lotniczej DOSAW. 


Liga Lotnicza skupia w swo- 
ich szeregach blisko 600 tysięcy 
| członków. Prace jej idą zasa- 
|dniczo w dwóch kierunkach — 
szkolenie modalarskie, szybow- 
cowe i silnikowe oraz populary 
zacja lotnictwa wśród najszer- 
szych rzesz społeczeństwa. 


dem międzynarodowym. 
Wyniki uzyskane przez mło- 
dych polskich szybowników do- 
bitnie świadczą o poziomie wy- 
szkolenia szybowcowego prowa- 
dzonego przez Ligę Lotniczą. 


Równie dużymi osiągnięciami 
może poszczycić się nasze spor- 
towe lotnictwo silnikowe. Ro- 
|ezny plan startów został wyko- 
| nany w 118 proc. W roku bie- 
żącym piloci Ligi Lotniczej brali 
|po raz pierwszy udział w ak- 
cjach na rzecz gospodarki na- 
| rodowej, przeprowadzając opy- 
|lanie lasów przed szkodnikami 
drzew oraz skutecznie zwalcza- 
jac stonkę ziemniaczaną. 


Pomyślnie rozwija się rów- 
nież modelarstwo. Prawie we 
wszystkich miastach  powiato- 
wych, w wielu szkołach i fa- 


W ostatnim roku znacznie: WICTUP SZ 
wzrósł poziom oraz liczba ucze- |brykach istnieją już modelar- 
stników szkolenia lotniczego. | "ie LL. 
Szybownictwo wykonało plan Niedawno rozpoczęto również 


lotów na r. 1950 w 262e proc. 
117 pilotów zdobyło międzyna- 
rodowe srebrne odznaki szy- 
bowcowe. M. in. dokonano na 
szybowcach dwóch przelotów 
i docelowych na odległość ponad 
400 km oraz 18 przelotów na 
odległość 300 km. W bież. roku 
poprawiono również wiele kra- 
jowych rekordów. Np. .w kate- 
gorii szybowców jednomiejsco- 
wych pilot Jerzy Adamek do- 
konał docelowego przelotu na 
odiegłość 413 km; pilot J. Fi- 
gwer uzyskał wysokość 7.950 m. 
W kategorii szybowców dwu- 
miejscowych K. Rossa i G. Cha- 
łubek dokonali przelotu otwar- 
tego na trasie 330 km. 


W listopadzie br. szybownicz- 
ki — Irena Kempówna i L. 
Wlazło ustanowiły kobiecy re- 
kord krajowy, uzyskując wyso- 


masową produkcję małych sil- 
ników modelarskich. W najbliż- 
szym czasie zorganizowane bę- 
dzie Centralne Laboratorium 
Modelarstwa Lotniczego. 


Poza działalnością szkolenio- 
wą Liga Lotnicza prowadziła 
szerokie prace wydawniczo-pro- 
pagandowe. W ciągu ostatniego 
półrocza wydano blisko milion 
egzemplarzy czasopism lotni- 
czych. Nakładem LL ukazało 
się wiele broszur popularyzu- 
jących zagadnienia lotnicze, np. 
„Zostań pilotem“, „Lotnictwo 
Polski Ludowej“ oraz broszura 
poświęcona przodującemu lot- 
nictwu radzieckiemu — „Lotni- 
ctwo ZSRR“. Liga Lotnicza wy- 
da w najbliższym czasie szereg 
facho%ych podreczników dla 
| modelarzy, szybowników i pilo- 
|tów silnikowych. 


Stołeczne przedsiębiorstwo 
remontowo-budowlane 
przygotowuje się do pracy w roku 
przyszłym 


Słabe wyposażenie techniczne 
było jednym z czynników niedo 
magan w pracy Remontowo - 
Budowlanego Przedsiębiorstwa 
Miejskiego. Przy reorganizacji 
zwrócono szczególną uwagę 
właśnie na to. 

Ostatnio MPRB przejęło wiel 
kie składy i spawalnię żelaza 
przy ulicy Modlińskiej 23. Spa- 
walnia ta będąc ekspozyturą 
spółdzielni szczecińskiej nie pra 
cowała zupełnie dla Warszawy. 
Obecnie będzie ona zaopatrywać 
w belki żelazne nie tylko MPRB 
ale również i inne firmy budo- 
wlane `: 

Surowiec dia spawalni stale 
nadchodzi. Ogółem spodziewane 
jest zmagazynowanie około 2000 
ton belek żelaznych i złomu, z 
którego na terenie spawalni bę 


dzie można robić belki. Spawa- 
ne z odcinków belki znakomicie 
nadają się do użytku przy re- 
montach i mniejszego typu bu- 
dowach. 


Ostatnio spawalnia MPRB za- 
opatrzyła w belki spółdzielnię 
produkcyjną w Nowej Wsi. 

W przyszłym roku MPRB pro 
dukować będzie na terenie spa- 
walni gotowe elementy urzą- 
dzeń sanitarnych i grzejnych, co 
pozwoli na szybsze wykonywa- 
nie robót na budowach. 


Równocześnie też wzrasta wy 
posażenie oddziału produkcji 
MPRB. Ostatnio oddział ten o- 
trzymał nową tokarkę, a w pier 
wszych dniach stycznia otrzyma 
następną. 

a). 


Zakończenie centralnego kursu 
pracowników administracyjnych 
PPRK 


W świetlicy PPRK-1l, przy 
ul. Nowogrodzkiej, odbyło się 
uroczyste zakończenie Central- 


nikiem dostatecznym. Niedosta- 
tecznych wyników nie było 
w ogóle, dzięki kółkom samo- 


nego Kursu Pracowników Ad- | kształceniowym. 

ministracyjnych, wraz z wrę- |. Najlepsi otrzymali nagrody 

czeniem nagród wyróżnionym. |; wyróżnienia w postaci kom- 
Kurs rozpoczął się w lipcu. | pletu Biblioteki Marksistow- 

Obejrnował nauki: ekonomię, | skiej. 

prawo zawodowe, księgowość, I nagrodę otrzymał tow. Hen- 


matematykę i polski, Miał na 
celu przygotowanie kadry wy- 
kwalifikowanych pracowników 


administracyjnych. 
Kurs ukończyło 31 uczestni- |grodę otrzymała 
I ków, w tym 5 — z wynikiem 


| bardzo dobrym, 18 — z wyni- 
kiem dobrym, oraz 8 — z wy- 


mi: „To — Nie wiecie, 


ryk Malanda, który dawniej 
był brygadzistą, a obecnie otrzy 
mał nominację na z-cę kierow- 
nika administracyjnego, II na- 
kol. Maria 
Bieniasz — dawniej pisarz bu- 
dowlany, a obecnie mł. inspe- 


dyrektorze, co to ta- 


ktor kontroli. 


Artykuł ujrzał 


| TRYBUNA LUDU ` 
Wydawca: Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partý Ro- 


Powiatowe zjazdy 
Zw. Bojowników 
o Wolność 
i Demokrację 
(G-H) Ostatnio odbyły się w 


wiatowe zjazdy członków Źwiąz 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, na których doko- 
nano wyboru nowych zarządów, 

W podjętych w czasie zjazdów 
uchwałach członkowie ZBoWiD 
w woj. krakowskim  postana- 
wiają wzmóc swój udział w re- 
alizacji Planu 6-letniego, popie- 
rać rozwój spółdzielczości na 
wsi oraz walczyć z bumelan- 
ctwem, biurokracją i marno- 
trawstwem. 


RADIO 


ŚRODA, 8 GRUDNIA 1350 FR 
Program I na (ali 1322 m. 


Program dnia 6.00. 15.25: na jutre 
23.10 Sygnał czasu 5.13. 11.57. Wia- 
«domości 5.15, 6.30, 600, 12.04, 16.00, 


20.00. 23.00. Gimnastyka 6.50. 


5.10 Początek audycji: 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 5.58 Stan pogody; 
6.10 Wszechnica: Radiowa. 6.45 Pol- 
ska pieśń masowa. 1.00 Melodie iu- 
dowe: 8.05 Radzieckie melodie lu- 
dowe: 8.55 Aud. dla kl. V—VII. 9.i5 
Komunikat Gen. Komisarza Spiso- 
wego. 9.25 Muzyka. 9.50 Współczesna 
poezja radziecka. 10.10 Muzyka ia- 


neczna 10.50 Informacje: !6.55 Kon 
cert dla szkół. 11.25 Sonalina D-dur 
Schuberta: 11.40 Higiena | bezpie- 


czeństwo pracy: 11.50 Głos maja KO- 
biety: 12.15 Pieśni Corneliusa. 12.30 
Aud dla wsi. 12.55 Muzyka ludowa; 
13.25 Przerwa: 15.30 Aud. dla świe- 
tlie dziecięcych: 15.50 Muzyka. 16.20 
„Pieśń radziecka orężem politycz- 
nym" = aud. sł.-muz.: 17.05 Radio- 
wa skrzynka techniczna: 17.20 Z kra 
ju t ze świata. 18.00 ..Konstytucja'* 
— pogadanka: 18.20 Ulubione melo= 
die: 18.45 Aud. dla wsi: 16.00 Me- 
lodie kompozytorów czeskich: 19.15 
„Szpilki“: 19.30 Głos mają kobiety: 
19.40 Polskie pieśni masowe. 20.50 
Gruziń'kie pieśni ludowe. 20.45 Lek- 
cja języka rosyiskiego. 2109 Kon- 
cert Chopinowski: 21.30 Muzyka; 
21.40Wszechnica Radiowa: 22.00 Stan 
pogody. 2.02 Utwory skrzypcowe 
komp. polskich: 22.20 Odpowsedzi 
fali 49: 22.30 Na dobranoc: 23.15 
Hymn t koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 

Program dnia 6.45, 13.25: na jutro 
23.55 Sygnał czasu 5.13. Wiadomo- 
ści 5.15, 6.00, 7.00. 8.00, 17.15. 20.09, 
23.00 Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji: 5.30 Koncert 
dla śwłata pracy: 5.58 Stan pogody; 
615 Koncert: 6.50 Muzyka. 220 
Wszechnica Radiowa: 7.40 Muzyka; 
8.05 Przerwa: 13.30 Koncert dla 
szkół: 14.00 Muzyka: 14.10 Wszechnł 
ca Radiowa: 14.30 Aud. dla kl. V— 
VII: 14.50 Koncert pod dyr. Górzyń 
skiego: 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych: 15.50 Pogadanka Starewi- 
cza dla kursów partyjnych 1-50 Sto- 
pnia w mieście z cyklu: ,„„Buduje- 
my podstawy socjalizmu": 16.10 Re- 
cenzja książki pt. „Z dziedziny ele- 
ktrotechniki': 16.20 Dziennik war- 
szawski. 16.35 Muzyka: 17.45 Aud. 
dia młodzieży z cyklu: „Wędrówki 
pa świeilicach'': 18.00 Koncert zy- 
czeń: 18.45 Aud. poetycka: 19.90 
Wszechnica Radiawa: 19.20 Koncert 
symfoniczny: 20.20 Śpiewamy pol- 
skie pieśni masowe: 248,45 „SALON 
PANI KLEMENTYNY" — SŁUCHO 
WISKO WG. SZTUKI A. WY- 
DRZYŃSKIEGO; 21.30 Muzyka 1 
aktualności: 22.00 „Stare i nowe" — 
ode. pow Rudnickiego: 22.20 Kone 
cert; 23.10 Muzyka symfoniczna Mo- 
zarta; 24.00 Koniec audycji. 
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go lepiej od Kokota, zrozumiałby z tego 


światło dzienne 15 


Wyróżnionym młodym muzy- | realizację ich kontrolowała | pẹ drugie danie było zupełnie 
| m. cała załoga. 

X T ù = 

A leksander Scibor= Rylski - 41) 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


— Tak? 

— Owszem. 

Migoń potrząsnął czupryną z głęboką 
ulgą. Ucieszył się. > 

— Jutro jadę z tym do Katowic. 
Chyba się zgodzą. Red 

Gdyby nie chcieli pamiętajcie o KW. 
_ Długo milczeli, wdychając przez okno 

lipcowy zmierzch z jego ciepłym dy- 
mem i wonią żytka. Ważyli się na wiel- 
ki krok, ale byli spokojni. Tacy ludzie, 
lak Prosty. byli w znikomej mniejszo- 
ści. Na jego miejsce przyjdzie człówiek, 
który będzie pracował uczciwie i szcze- 
rze, tak jak większość inżynierów na 
Sląsku. a 

Ktoś zapukał do drzwi i nieśmiało 
rzucił: 

— Można? Nie przeszkadzam? 

Powłócząc rannymi pantoflami T 
strzępkami wysłużonych spodni wszedł 
do lokalu Pokrzywnicki, naczelny inży- 
nier „Anny Weroniki“. Uśmiechał się 
Dojednawczo i ujmująco. Położył na 
ną stole broszurę, stuknął w nią wierz- 

Chem zgiętego palea i powiedział: 

— Bardźo rozsządna książka, ta hisz- 
toria bolszewików. Ja byłem w Pe- 
erszburgu, przeć rewoluczją, widzia- 
em, tak, tak, dobrze napiszane... 

', — Chce pan coś nowego? — Brzoza 
Już odmykał biblioteczkę. Pokrzywnic- 
1 mówił: 
= Jeszna rzecz! Proszę Uprzejmie, 
Danie szekretarzu. Ż ekonomii nicz nie 
acie? 5 
Mamy. Może to? „Nauki ekonomicz- 
ne Karola Marksa“? 
EN Ja bym wolał szprawy szczegó- 
Qwsze. pieniadże. obroty kapitału.. 
— To później. zgodzi się pan na to? 
Mh kolej, co akceptuje pan? No to ślicz- 
Lie, A jak dzisiaj z ischiasem? Strzyka? 
— Żawsze sztrzyka — minorowym 
Słosem potwierdził staruszek i wyszedł. 


Migoń słuchał tego wszystkiego do- 
słownie z otwartymi ustami. 

— Pokrzywnicki? Nale! Kandy! 

— Widzieliście na własne oczy. 

— Jakim cudem? 

— Marksista nie powinien wierzyć w 
cuda. Zwyczajnie, przychodził tu cza- 
sami opowiadać o swoim ischiasie, ga- 
daliśmy o planie, o kopalni, o was, to- 
warzyszu Migoń, o imperializmie, po- 
tem zaczął czytać i czyta coraz więcej. 

Jan kręcił głową. 

— Hm... 

— Ostatecznie nic takiego dziwnego. 
Dziadzio ma głowę na karku, chociaż 
siwą. Takich jest więcej. Dawna inteli- 
gencja rozdziera się, jak kartka papie- 
ru, którą ciągną dwaj ludzte w dwie 


strony. Uczciwsi, mądrzejsi, przychodzą 


na nasze podwórko... 

— A reszta? 

— A no — reszta jest nieliczna. To 
są tacy, jak Prosty i Rymkiewicz. 

Nocą Migoń długo przewracał sią na 
łóżku. Księżyc, jak broszka z fosforu 
przypięty był do nieba przed samym 
oknem. Migoń czekał, co przyniesie mu 
jutro. W pustej sypialni myślał o Pro- 
stym i o Ciapce, która jeszcze ciągle 
była gdzieś, poza domem. 


9. 


Kiedy Łapok krzykliwie zapropono- 
wał, by podjąć jakieś poważne zobo- 
wiązanie w związku z nadchodzącym 
Dniem Pokoju, Kokot przyjął to zimno 
i powiedział; 

— Dzień Pokoju daleko, a tobie cho- 
dzi tylko o przechwałki, żeś to ty taki 
medrek. 

W tym wypadku Wiktora zawiodło 
wyczucie. Łapok, mimo, że odszedł na 
pole z junackim pogwizdywaniem i u- 
śmiechem, pełnym wyższości, stracił te- 
go dnia apetyt I ani przez chwilę nie 
bawił się ze szczurem. Ktoś ktoby znał 


wiele, bardzo wiele. 

W parę dni później zaszedł jeszcze 
jeden wypadek, który skłonił Kokota , 
do uważniejszego zajęcia się młodym 
brygadzistą z drugiej zmiany. 

W środku nocy z poniedziałku na 
wtorek wiertacz Bracik dostał nowego 
ataku woreczka żółciowego i chwiejąc 
się na nogach zatelefonował do dyrek- 
cji. Jedynym człowiekiem, który tam 
jeszcze pracował, był Migoń. Sytuacja 
przedstawiała się jasno: Bracik musi 
przynajmniej przez jeden dzień pozo- 
stać w domu. Ale wiertacz kwilił przez 
telefon, jak dzfecko: 


— Jejku, towarzyszu, a co z bryga- 
dą? Kto im będzie wiertał? Rety, rety, 
już północek, a na szybie 'trza być o 
czwartej z rana... Nikt się nie zgodzi! 

— Kładźcie się do wyrka i spokojnie 
śpijcie, Braciku. Ja to załatwię. 

— Co to będzie? Co to będzie? 

'Towatzyszu Bracik! Proszę w tej 
chwili iść do łóżka! 

Była deszczowa, przenikliwie zimna 
noc. Migoń zebrał swoje papiery do od- 
wiecznej, parcianej teczki i pomaszero- 
wał prosto do Łapoka. Czekał długo 
pod bramą, rzucając kamyczkami w je- 
go okno, aż wreszcie zobaczył bladą 
poświatę nocnej lampki i usłyszał nie- 
zachęcający okrzyk: 

Ey Co za idiote tam przyniosło? Cze- 
go 
' — Wpuście Łapok. To ja, Migoń. 

— Wybaczcie brzydkie wyrazy — 
sumitował się górnik, otwierając bra- 
mę. — Ale nie widzę powodu, żeby 
zrywać ludzi po nocy. 

Owinął się w różowy, frotowy płaszcz 
i stał przy bramie wyczekująco. Migoń 
palnął: 

— Już? Wygadaliście się? 

— Może tak, a może nie. 

— Chyba mnie znacie. Nie zawracam 
ludziom głowy bez powodu. Nie domy- 
ślacie się, że coś zaszło? Bracik chory. 

— To przykre. 

— Nic więcej? 

Łapok lewą ręką starannie gładził 
rozburzone włosy. 


— To tak mówi członek kolektywu? 
Ja wam donoszę, że wiertacz z pierw= 


przykre“? 

— Nie jestem lekarzem, panie wice- 
dyrektorze, słowo daję. 

— No, widzę, że się pomyliłem. Do- 
branoc. 

Doszedł już do połowy uliczki i zaczął 
sią obawiać, że wszystko spaliło na pa- 
newce, gdy dogoniło go szybkie kleko- 
tanie rannych pantofli. Łapok chwycił 
go za ramię i łykając cieknącą mu po 
twarzy wodę deszczową, prosił: 

— Jedną minutkę, słuchajcie, jedną 
minutkę. 

— Nie. 

—Zatrzymajcie się, panie Migoń, do 
diabła, przecież ja tak nie myślałem, 
jak Boga kocham! 

Jan uśmiechnął się niedostrzeżenie i 
przystanął, lecz nie patrzył na ręba- 
cza, który dzwoniąc zębami bardziej z 


podniecenia, niż z zimna, tłumaczył się: - 


— Wé minie jeszcze jest coś takiego, 
z dawnych czasów, z przyzwyczajenia, 
wiecie, takie chamstwó, tak, takie 
chamstwo i egoizm.. Ale ja przecież 
tylko tak... Ja tam rano pójdę, oczywi- 
ście, oczywiście... A co Bracikowi? 


— Żółć. 
— Pewnikiem znowu napchał się 
boczku... Obiecuję, wicedyrektorze: o 


czwartej rano na szybie! 

Migóń zwrócił twarz ku niemu i po- 
wiedział: 

— No to po co tamte beszperajstwa? 
Idź do domu, bo zmokłeś do ostatniej 
nitki. No, wyrywaj! 

— A.. a to co gadałem w bramie? 
Zapomnicie? < 

— Uciekaj, bol... 

Nązajutrz przodowy Łapok praco- 
wał, z godzinną przerwą 16 godzin, naj- 
pierw jako wiertacz w grupie Kokota, 
później jako strzałowy w swojej. Wy- 
sportowany, młody mężczyzna zniósł to 
bez specjalnych trudności. Tylko wie- 
czorem, po przyjściu do domu, zasnął 
z głową na stole. Zabielski użnał to 
wszystko za barbarzyństwo. 

— Czy nie lepiej było zrezygnować 
na jeden dzień z tych szaleńczych dwu- 
stu procent i zrobić zwykłe sto zamiast 
tak mordować człowieka, 


kiego honor zespołu — uśmiechnął się 
Brzoza. — Kiedy indziej oni zrobią 
dziesięć razy tyle za niego. 

Kokot był teraz osamotniony w swej 
pogardliwej opinii*o Łapoku. Gdy u- 
trzymywał, że w czasie tej całodzien- 
nej roboty chodziło mu tylko o popi- 
sanie się przed brygadą, ludzie kiwali 
sceptycznie głowami i nie zgadzali się 
z tym zdaniem. 

—Tak, szło mu także o to, ale ty go 
źle sądzisz. On już jest nasz! 

W połowie sierpnia, kiedy o „Annie 
Weronice“ zaczęto częściej mówić w 
Katowicach, zjawił się na kopalni re- 
porter z „Trybuny“. Wypytywał © 
wszystko: dlaczego zawiadowca odcho- 
dzi z dniem pierwszego września, jakie 
są wykony kto jest najlepszym racjona 
lizatorem, czy Migoń czuje się tu do- 
brze i jak idzie praca brygadzie zespo- 
łowej. Ponieważ działo się to w godzi- 
nach rannych, nie można było skon- 
taktować gościa z Kokotem. Brzoza za- 
ryzykował poprosił do siebie Łapoka. 

To było najskrytsze marzenie górni- 
ka: trafić na lamy „Trybuny“. Od pa- 
ru lat wyobrażał-sobie, jak to będzie 
udzielał wywiadu z pewną siebie mi- 
ną, niby skromnie, a w istocie tak, aby 
dziennikarz wyjechał olśniony. Tym- 
czasem wszystko odbyło się inaczej: 
Łapok zauważył, że w notatkach re- 
daktora figurują tyłko dwa nazwiska 
przodowych i dopisek „ oraz po jede- 
nastu ludzi*. Gniew zwęził mu oczy. 


Krzyknął: 
— Bierzcie ołówek. Piszcie. 
— I zmusił go do zanotowania 


wszystkich dwudziestu czterech na- 
zwisk w porządku alfabetycznym. Po- 
tem długo kręcił szpicki ostrych wąsi- 
ków i dodał: ; 

— Wszyscy robią, jak jeden. Nie wol- 
no nikogó poratjać, bo napiszemy spro- 
stowanie! Ale za to musicie podać, że 
na dzień 22 lipca mieliśmy 280 procent! 
Żapiszcie! 280 procent! 

A kiedy żegnał się z reporterem u- 
zupełnił to wszystko załośnie.., 

— Jeden z nich.. Jeden z nich jest 
niezwykłym rekordziątą. Ale nie po- 
wiem, którya 7 


sierpnia, to jest w dniu wypłaty dnió- 
wek za lipiec. Ludzie z ósmej ściany 
nie mogli się nadziwić. To nasz Łapo- 
czek udzielał wywiadu? Łapok, piero- 
na, co za foremne kamracisko! Byli 
tym bardziej skłonni do sentymentów, 
że tego dnia żebrali materialny plon 
wspólnej zespołowej roboty. 

Nawet Pielka, który ponoć dokładnie 
skalkulował sumę należności, pomylił 
się na własną niekorzyść. W pochmur- 
ne, bawełniane popołudnie rozchodzili 
się z dyrekcji, rozsadzani przez radość. 

— Razem z forszusem dali mi 52 ty- 
siące! Jeżeli się nie okaże, że to wszyst- 
ko nastąpiło w wyniku pomyłki, to 
pierwszy raz w tym roku będę mógł 
oddać wszystkie długi! — kwilił roz- 
czulony Pielka. — Bogu Najwyższemu 
dzięki, że dałem się namówić do tej ca- 
łej historii. Teraz mnie kijem nie odpę- 
dzą od zespołu! 


Wiktor Kokot zareagował na otrzy= 
mane pieniądze i artykuł w gazecie 
jeszcze inaczej, niż wszyscy. Najpierw 
zabrał żonę z dzieciakami do kina i na 
ciastka, a potem wymknął się gdzieś o 
zmroku, co mu się nigdy nie trafiało. 
Wypłukany w łaźni Łapok, który o 
dziesiątej z minutami opuszczał „Wa- 
ryńskiego*, zobaczył pod drzewkiem 
przy portierni niską, krępą postać, cze- 
kającą tam nieruchomo. 

— Nale! Kokocik! Za czym ślepisz? 

— Za tobą, Łapok... 

— Na? 

— Ty, moglibyśmy se palnąć kwatcer= 
kę, ni? 

— My? Ty i ja? — niepomiernie zdzi- 
wił się młodzian. Kokot przyświadczył: 

— Przeca! Pójdziesz? Mam z tobą do 
pogadania, ; 

Przy piwku i pierwszych dwóch kie- 
liszkach rozmowa wyraźnie im nie szła. 
Obaj patrzyli na boki, oglądali małego, 
jak ptaszek barmana, czerwonych gór- 
ników, śpiewających chóralnie ładne 
pieśni, tramwajarza, który kupował 
tu chleb na kolację, bo w dzień wi- 
docznie zapomniał. Kantyna górnicza 
szumiała, tak, jak muszla, przyłożona 
do ucha. 

td. c. n.) 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Sztandar przechodni drugi raz 
zdobyła Fabryka Nr 2-Gliwice 


W dniu, kiedy w Warszawie 
zaczął obradować II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, za- 
łoga Fabryki drutu i wyrobów 
z drutu zakładu nr 2 w Gliwi- 
cach oraz przedstawiciele 15 fa- 
bryk z całej Polski zebrali się. 
ażeby uczcić ten dzień wręcze- 
niem po raz drugi 
przechodniego za współzawod- 
nietwo międzyzakładowe Fa- 
bryce Nr 2 w Gliwicach. 

W imieniu załogi przywitał że- 
branych gości przewodniczący 
Rady Zakładowej. tow. Wójcik. 

Po przemówieniach nastąpił 
główny akt uroczystości — wre- 
czenie sztandaru oraz nagrody 
pieniężnej w wysokości 15 tys. 


'zł w nowej walucie. Sumę po- 
wyższą załoga ofiarowała na ra- 
diofonizację kraju. 


Drugie miejsce we współza- | 


wodnictwie uzyskała załoga Nr 
|! 12 w Gdańsku. 


| Po wręczeniu nagród poszcze- 


,gólnym zakładom biorącym u- | 
sztandaru | 


dział we współzawodnictwie fi- 
nansowvm, przodownicy pracy 
podjęli nowe zobowiązania. Po- 
szczególne zakłady postanowiły 
w dalszym ciągu podnosić po- 


ziom produkcji, wprowadzać no- 
we udoskonalenia i raejonaliza- 


cje oraz przedłużać zaciągnięte | 


warty pokoju. 


ALFRED KARKUS 


Uruchomić pogotowie ratunkowe 
w Sierpcu 


Niejednokrotnie poruszano w 
prasie sprawę Pogotowia Ra- 
tunkowego w Sierpcu, które nie 
mogło być uruchomione, poni=- 
waż firma budowlana opóźnia- 
ła wykonanie robót budowla- 
nych w gmachu Pogotowia. 

Od miesiąca gmach ten jest 
już gotów, a Pogotowia nadal 
nie ma. Chorych jak się woziło 
furmankami, tak się wozi. W 
wypadku jakiejś grożnej kompli 
kacji chory może umizeć nim 
zdąży się go dowieżć do szpita- 
la odległego o 40 km. 

Podobno największą przeszko- 


Trzeba nam 


'dą do uruchomienia Pogotowia 
| Ratunkowego w Sierpcu jest 
brak karetek. (Bo kierownik i 
| personel już podobno są) Cz} 
doprawdy nie ma na to rady? 
|Przecież można chyba znaleźć 
| dwa lub choćby jeden samochód 
i przeznaczyć je na tak ważny 
odcinek pracy, 

Sądzę, że Ministerstwo Zdro- 
„wia nie pozostanie głuche na bo- 
lączki mieszkańców Sierpca 


'nie Pogotowia. 


 CZYTELNICZKA z ŻOROMINA | 


pow. Sierpe # 
podreczników 


chemicznych 


Polska literatura naukowa z 
dziedziny chemii jest dość ubo- 
ga, wobec czego studenci che- 
mii i pracownicy 


chemicznego często muszą szu-. 


kać pomocy w tłumaczonych na 
jezyk polski dziełach obcych 
chemików. To jednak też nie 
jest łatwe, wydawnictwa te bo- 
wiem ukazują się w zbyt ma- 


łych na potrzeby kraju nakła- ` 


dach. 
Przykład: .„Preparatyka or- 
ganiczna* Gattermana, dzieło 


niezbędne w każdej pracowni. 
ukazało się 2 lata temu w na- 
kładzie około 2 tysięcy egzern- 


przemysłu | 


plarzy. Dziś więc nakład ten jest 
(całkowicie wyczerpany, a 
"wznowieniu nie nie słychać. 


n 


Podobnie zresztą przedstawia 
się sprawa z. podrecznikanıi 
polskich autorów np. z „Ancli- 
'zą jakościową i techniczną“ 
Struszyńskiego oraz z „Techno- 


| logią chemiczną“ Zawadzkiego. 


Nie trzeba chyba nadmieniać. 
że taki stan rzeczy wpływa ha- 
 mująco na szkolenie kadr na- 
ukowych i technicznych przemy 
słu chemicznego. 


JERZY WIKSEL 
Oświęcim 


K . r . r 
Sladem listów naszych czytelników 


NASZ KORESPONDENT 
PORUSZYŁ SŁUSZNĄ SPRAWĘ 


29 ub. m. opublikowaliśmy kore- 


spondencję K, Wdzięcznego pt. „Czas : 


skończyć z marnotrawstwem węgla”. 
Z treścią notatki zapoznaliśmy Mini- 


sterstwo Górnictwa, które w odpo- : 


wiedzi przyznaje słuszność uwagom 
naszego korespondenta. 

«8Sprawami regulującymi całość 
zagadnień, związanych z użytkowa- 
niem węgla — pisze Ministerstwo — 
a więc i sprawami centralnego oO- 
grzewania zajmuje się Komisja Pa- 
liw Stałych przy PKPG. 

Wspomniana Komisja przygotowa- 
ła już szereg projektów uchwał Pre- 
zydium Rządu względnie zarządzeń 
przewodniczącego PKPG w poruszo- 
nych wyżej sprawach. 

Ostatnio ogłoszono w prasie uchwa 
łę Prezydium Rządu. dotyczącą osz- 
czędności węgla w gospodarce naro- 
dowej. Poza tym z inicjatywy Cen- 
trali Zbytu Węgla ukazuje sie i 
przez dłuższy czas ukazywać sie bę- 
dzie szereg artykułów, propagują- 
cych oszczędzanie węgla i jego ra- 
cjonalne użycie,“ 

KOMUNIKACJA 
ZOSTANIE USPRAWNIONA 
Do redakcji nasze] wprynał list ob. 


'mieszkańcy Kałuszyna i okolie ma- | 
„ją duże trudności w dostaniu się do | 


pracy, gdyż najbliższa stacja kole- 
jowa w Mrozacih: jest oddalona o 5 
km i nie ma żadnego połączenia 
między Kałuszynem i Mrozami. 


rekcję Naczelną PKS. skad otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie, w którym czyta- 
my: 

„Stwierdzono potrzebę uruchomie- 
nia stałego, dogodnego połączenia na 
, odcinku Kałuszyn—Mrozy, jest to je- 
: dnak uwarunkowane, niezależnie od 

trudności taborowy'ch, przeprowadze 

niem naprawy odcinka drogi nie na- 
dającego się obecnie do eksploatacji 
przez PKS. 


Wniosek zostanie rozpatrzony przy | 


opracowywaniu rozkładu 
jazdy na 1951 r. 
wzgiędniony w zależności od stanu 


drogi. 


letniego 


Do czasu naprawy — zapropono- 
wano w porozumieniu z Prezydium 
MRN w Kałuszynie — uruchomie- 


nie doraźnej komunikacji samocho- 
| dowej. 


W sprawie naprawy odcinka dro- | 


gowego Kałuszyn—Mirozy zwrócono 
się do Ministerstwa Komunikacji, 


Kozłowskiego, w którym pisze, że Depart. Dróg. 


Teatr 


i l 
okolic i przyśpieszy uruchomie | 


Sprawa tą zainteresowaliśmy Dy- | 


i ewentualnie u~, 


TRYBUNA LUDU 


Idziemy do zwycięstwa w walce 


Głęboko jest 
| idea pokoju w Niemieckiej Re- 
| publice Demokratycznej. I wszy- 
stko, co się dzieje w Niemczech 
| Demokratycznych — służy po- 


zakorzeniona 


,kojowi, służy idei jedności Nie- 
miec. 


Niestety, nie mużna tego sa- 
mego 
| zachodnich, gdzie 
nie respektują układów pocz- 
damskich, przewidujących de- 
mokratyzację i demilitaryzację 
Niemiec. Imperialiści i neonitle- 
rowcy w Niemczech 
nich wszystkimi możliwymi 
środkami zwalczają siły pokoju. 


zachod- 


Imperialiści boją się 
uchwał praskich 

Koła rządzące i prasa reak- 
|eyina w  Trizonii starały się 
przemilczeć uchwały praskie i 
dopuścić do ich  rozpo- 
wszechnienia wśród ludności. 
Podżegacze wojenni doskonale 
wiedzą, że uchwały powzięte w 
Pradze, to droga prowadząca 
do pokoju. 


nie 


Kiedy zaś uchwały te i tak 
dotarły do społeczeństwa, prasa 


'reakcyjna zaczęła je przekrę- 
cać, zniekształcać i fałszywie 
oświetlać. 


A gdy nie wystarczało już 
kłamstw i oszczerstw, imperia- 
liści uciekli się do przemocy i 
terroru. I tak np. zebranie ro- 
botników w hucie szkła Geres- 
heim w Duesseldorfie, na któ- 
rym robotnicy chcieli wypowie- 
dzieć się i zająć stanowisko w 
sprawie uchwał praskich, zosta- 
ło rozpędzone przez silne od- 
działy policyjne. 


Sytuacja w Niemczech zacho- 
dnich zaostrza się z każdym 
dniem. Z 
| Wall Street wroga propaganda 
przeciwko Niemieckiej Republi- 


powiedzieć o Niemczech ; 
imperialiści | 


rozkazu władców z] 


Hein 


ce Demokratycznei, przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej z każ- 
dym dniem staje 
agresywna. 


Przygotowania do realizacji 
celów Hitlera 


Imperialiści amerykańscy nie 
ograniczają się jedynie do pro- 
pagandy. Nieomał wszędzie na 
terenie Trizonii prowadzone są 


techniczne przygotowania do no 
wej wojny. Oto kiłka przykła- 
dów: 

W zakładach zbrojeniowych 
w Bochum od szeregu miesięcy 


fy armatnie. Składy amunicyj- 
ne dawniejszej marynarki hitle- 
rowskiej są obecnie rozbudowy- 
wane przez Anglików. W fa- 
bryce wyrobów 
wnie kapsle zapalników do po- 
cisków. W Duesseldorfie i in- 
nych miastach zachodnich Nie- 
miec remontuje się schrony lot- 
nicze, aby — jak to dosłownie 
powiedziano w  okólniku 
„przygotować je do tych sa- 
mych celów, co poprzednio”. 
Węgiel i żelazo idą do zakła- 
dów przemysłu zbrojeniowego 
Europy zachodniej. 


Ludność Niemiec 
zachodnich nie chce 
wojny 
Ale zwiększenie potencjału 
zbrojeniowego nie wystarcza a- 
merykańskim i angielskim pod- 
żegaczom wojennym. Rozmaity- 


gandowymi usiłują oni pozyskać 
dla wojny ludność Niemiec za- 


się bardziej | 


|fabrykowane są granaty. W hu- į 
cie w Muhlheim odlewa się lu- | 


żelaznych w | 
Sauerland fabrykuje się pono- | 


mi sposobami, chwytami propa- | 


Fink 


Członek Światowej Rady Pokoju 
przewodniczący Komitetu Obrońców Pokoju w Hamburgu 


chodnich, a przede wszystkim 
młodzież. 

Ale ludność Niemiec zachod- 
nich nie chce wojny, nie chce 
remilitaryzacji, pragnie nato- 
miast pracować w spokoju nad 
wyleczeniem straszliwych ran 
ostatniej wojny, pragnie poko- 
ju. 

Młodzi ludzie, którzy pracu- 
ja w angielskich i amerykań- 
| skich batalionach robotniczych 
i których chciano uzbroić i prze- 
wojskowo, 


szkolić odmówili 
przyjęcia broni. 

Podczas głosowania na po- 
szczególnych wydziałach zakła- 
dów naukowych, studenci wy- 
powiedzieli się niemal w 100 
proc. przeciw  remilitaryzacji. 
We wszystkich zakładach pracy 
przeprowadza się obecnie podo- 
W stoczni w 
|Hamburgu, na wniosek delega- 
związkowych, robotnicy 
| podpisywali specjalne listy 
przeciwko  remilitaryzacji. 
ciągu półtora dnia listy te pod- 
pisało 90 proc. robotników. De- 
składająca się z żon 


bne głosowania. 


| tów 


| legacja, 
stoczniowców, złożyła je 
dowi“ w Bonn. 


„rzą 


Nacisk opinii publicznej jest 
| tak wielki, że nawet burżuazyj- 
i ne gazety przeprowadzają 
| wśród swoich czytelników an- 
|kiety i publikują ich wyniki. 
| Również w tym wypadku oka- 
| zuje się, że 85—90 proc. czytel- 
'ników wypowiada się przeciw- 
'ko remilitaryzacji. „Ohne uns“ 
| 42 „bez nas“ — mówi się obe- 
| cnie w Niemczech zachodnich. 


| Walka o pokój 
1 
| Spotkanie młodych bojowni- 


Dom Kultury na wsi gruzińskiej 


samokształceniowe, odbywają 


się wykłady dla kołchoźników, 


Ośrodkiem życia kulturalnego wsi gruzińskiej Hucubani jest Dom Kultury. Pracują tu kółka 


wygłaszane przez profesorów 


wyższych zakładów naukowych z Tbilisi i Batum. W Domu Kultury znajduje się również 


klub, biblioteka i mała scena, na której występują amatorskie 


zdjęciu piękny budynek Domu Kultury 


Rozbiików ze szlacheckiego dworu 
straszy straszny mieszczanin Strasz 


(U źródeł polskiego realizmu krytycznego) 


Józef Bliziński. Rozbitki, komedia w 4 aktach. Reżyseria 
Karola Borowskiego. Dekoracje i kostiumy Leonarda Tor- 
wirta. Premiera w Państwowym Teatrze Powszechnym 


w Warszawie. 


Czas jest najlepszym kryty- 
kiem  litorackim. I tylko te 
sztuki, które wytrzymały pró- 
bę czasu — są sztukami o peł- 
nej wartości. 


Należą do nich na pewno 
„Rozbitki* Ta najśmielsza i naj 
lepsza sztuka  Blizińskiego (a 
może w ogóle najlepsza sztuka 
epoki pozytywizmu) nie tylko 
niczego z biegiem lat nie utra- 
ciła, lecz przeciwnie, niejedno 
zyskała. Z świetnej i przeza- 
bawnej komedii staje się ona 
coraz bardziej 
wielkim dziełem polskiego rea- 
lizmu krytycznego, którego pa- 
ranteli nie powstydziłby się ani 
Ostrowski, ańi Balzac. 


Cóż za drapieżność i ostrość 


w demaskowaniu prawdy. Jaki! 
surowy wyrok na całość swo- 


obrazem epoki, : 


na Geldhaba“, „Rozbitki* to jak 
(by ciąg dalszy tej znakomitej 
i komedii. Bo cóż to się dzieje? 
| Książę Rodosław z „Pana Geld- 


| haba“ ucieknie prawie od ołta- ; 
: rza bogatej Geldhabównie. Stary 91! 3 enst 
| Dziendzierzyñskiej 


i Geldhab chciałby kupić sobie zię 
¿Cia z tytułem, ale go jeszcze sza- 
| nuje. To już towar, ale jeszcze 
, dość drogi. Trzeba się z nim 
| cackać, certować. Żyja jeszcze 
, bogate ciotki, w każdej chwili 
,jSpaść może na gołego księcia 
cała fortuna. 


Feudalna arystokracja jest 
wprawdzie krusząca się, aile 
przecież jeszcze dość silna kla- 
| Sa aby rosnąca, ale przecież je- 
szcze niezbyt pewna siebie bur- 
'zuazja polska nie miała sie z 


swego 14 lipca, ani Termidora. 


jego Środowiska: zarówno ban- | Pan Geldhab chce więc wkupić 


kructwo 


moralne i finansowe | 5/7,do arystokracji, bo to prze- 


szłachty, jak i cyniczne i brutal eż będzie protekcja do kKsię- 


ne chamstwo młodego polskiego 


mieszczaństwa. 


Patrząc na „Rozbitków'* może 
my raz jeszcze stwierdzić, jak; 
czułym sejsmografem jest wraż | 
liwe oko i wnikliwe spojrzenie | pełnie inaczej. 
wielkiego twórcy. .Rozbitki* to, warszawski 
przecież świetna lekcja historii 
społecznej i obyczajowej nasze- 


go kraju. 


Przed kilkoma miesiącami o- | dy Czarnoskalski nie 
glądaliśmy na scenie Państwo- Od ołtarza 


jcia Druckiego-Lubeckiego i do 
| hrabiego Tyzenhausa i dostawy 
| rządowe i wiele innych z tej 
| spółki korzyści. 


Inaczej w 50 lat później. Zu- 
Bogaty kupiec 

i Dziendzierzyński 
, gardzi zrujnowanymi Czarno- 
| skalskimi. Tych już nie uratuje 
| scheda po bogatej ciotce. Mło- 
ucieknie 


pannie Dziendzie- 


nią liczyć. Polska nie miała ani. 


pełnie spokojni. Jego klasa już 
przegrała. 


Jedyne więc co może urato - 
waé Czarnoska!skich i jest ko- 
|rzystine dla Dziendzierzyńskich 
— to spółka handlowa dla tym 
skuteczniejszej ekspłoatacji chło 
pów i robotników. Logiczne jest 
„więc, że sztuka kończy się nie 
tylko małżeństwem młodej 
z młodym 
Czarnoskałskim, ale i założe - 
niem współnej firmy „Czarno - 
skalski, Dziendzierzyński f 
S-ka“. A młody pan na Czarnej 
Skale łdłnie sam skrupuły mo = 
ralne swego teścia, przexonując 
go o znaczeniu handlu i o tym, 
że nikt się już w tych czasach 
nie powinien wstydzić tego za- 
jęcia. Tak, to już program mie- 
szczańskiej literatury pozytywiz 
mu, to zarazem najwierniejszy 
„obraz przemian ekonomicznych. 
społecznych i obyczajowych Pol 
ski. 

Fredro był pisarzem szlachec- 
kim, Bliziński raczej mieszczań 
skim. Fredro chciał ośmieszyć 
Geldhaba, Bliziński Czarnoskal- 
skich. A przecież obaj siłą swe- 
igo wielkiego talentu pokazali 
! prawdę o społeczeństwie swych 
czasów, a przecież nikt ostrzej 
jnie wyszydził szlachty niż Fre- 
dro i nikt bardziej bezwzgłęd - 
nie nie rozprawił się z miesz - 
ieczaństwem niż Blizinski, Bałuc- 
"ki, czy Zapolska. 


I jeszcze sprawa Strasza. Bli- 


U 


artystyczne. Na 
Foto SIB 


zespoły 


W | 


o zjednoczone pokojowe Niemcy. 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


ków o pokój, które miało się 
odbyć w Zagłębiu Ruhry, zosta- 
ło zakazane. Ale młodzi bojo- 
wnicy o pokój nie dali się pow- 
strzymać od zamanifestowania 
swej woli obrony pokoju. Mi- 
mo wszystkich szykan, Kongres 
młodych bojowników o pokój 
odbył się. Wzięło w nim udział 
| ponad 1.500 delegatów. 


A terror imperiaristów wzma- 
| ga się z każdym dniem. Sądy 
wojskowe 
„winnych“ 
stacjach pokojowych. Obrońcy 
pokoju są prześladowani i szy- 
kanowani przez władze. 


i cywilne skazują 


udziału w manife- 


Ww południowo - zachodnich 
Niemczech rozpoczęła się akcja 
solidarności z  aresztowanymi 
bojownikami o pokój. W krót- 
kim czasie zebrano wśród łu- 
dności 40.000 marek na ich obro- 
nę. 

Wysiłki 
rykańskich, 


imperialistów : ame- 


potrafią sparaliżować ruchu po- 
koju, nie potrafią zabić woli po- 
koju w ludności Niemiec za- 
chodnich. Ludność ta coraz le- 
piej rozumiec, że walka o pokój, 
Í to walka o jedność i rozwój 
miasto, o życie swoje i swoich 
najbliższych. Ludność Niemiec 
zachodnich rozumie, że jej miej- 
sce jest w światowym obozie 
bojowników o pokój. 

Nie zadowalamy się dotych- 
czasowymi sukcesami w tej 
walce. II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju wzbogacił nas 
'0 szereg doświadczeń ż walki 
innych narodów. Kongres poka- 
zał niezachwianą potęge świato- 
wego ruchu obrońców pokoju i 
natchnął nas pewnością zwy- 
i cięstwa ludów świata w walce 
przeciw wojnie. 


Kropki nad „i 


W POSZUKIWANIU 
NAUCZYCIELI 


Amerykańskie władze okupa- 
cyjne w Trizonii wydały okól- 
nik do byłych żołnierzy nie- 
'mieckich — uczestników wojny 
|na froncie wschodnim, w któ- 
rym zwracają się o przekazy- 
wanie władzom  okupacyjnym 
„swych doświadczeń z kampa- 
nii wschodniej", 

Czyżby amerykańscy wojsko- 
wi chcieli się nauczyć, jak do- 
stawać w skórę? (b) 


FILOZOFIA W KRAJU 
OBROŃCÓW KULTURY 


Biuletyn Towarzystwa Filozo 
ficznego USA przestał wycho- 
dzić. Do ostatniego numeru do- 
łączone było oświadczenie wy- 
dawcy, iż „nie ma zapotrzebo- 
wania na pismo w epoce, kiedy 
ludzie przestali myśleć”. 


` Oczywiście uwaga wydawcy 
odnosi się do USA. (b) 


cia ostrzec i nastraszyć -jed - 
i nych i drugich: zarówno szlach- 
itẹ jak i mieszczan. Oto autor 
(wydaje się mówić do szlachty: 
nie nadużywajcie mieszezań- 
skich pieniędzy, nie gardźcie 
'parweniuszami, bo wam uciek- 
na razem z pieniędzmi. A do 
| mieszczan: nie awanturujcie się, 
'nie przechwalajcie waszymi pie 
„niędzmi, bo nic dobrego z tego 
inie wyniknie. Tylko awantury i 
straty. 

Widzimy wyraźnie, że sympa- 
tia autora jest po stronie firmy 
„Czarnoskalski, Dziendzicrzyń- 
ski i S-ka“, a ów solidaryzm szla 

iehecko - mieszczański, program 
pozytywizmu, odzywa się i w 
i wielu innych momentach sztu- 
ki. 

| Jest jednak w „Rozbitkach* 
coś, co wybiega dalej. Prawdopo 
|dobnie zresztą bez, a może na- 
wet wbrew intencji autora. To 
i bezwzględne i bezlitosne oskar- 
"żenie amoralności, cynizmu i po 
;dłości wszystkich prawie posta- 
' ci sztuki. To właściwie oskarże- 
|nie o niemoralność całego swe- 
| go otoczenia, klas posiadających 
| swej epoki. 

|  Strasz mówi to otwarcie boha 
terom sztuki. Bliziński celowo 
| wprowadza go na scenę na wpół 
| pijanego, aby uprawdopodob - 
nić szczerość z jaką ten naj - 
mniej obłudny i najmniej ogła- 
|dzony spośród bohaterów sztu- 
ki mówi jednak prawdy, któ- 
rych na trzeźwo nigdy nie śmiał 
by wypowiedzieć. Oczywiście 


haterem sztuki. To przedstawi - 
ciel tej części burżuazji, która 
nie ma już tych skrupułów, ja- 
kie powstrzymują Dziendzie - 
rzyńskiego od nazbyt otwartego 
okazywania pogardy panom 
Czarnoskalskim. Ale ustami 
Strasza wypowiada autor naj - 
,ostrzejszą krytykę tego zła, któ 


Strasz nie jest pozytywnym bo | 


Reżyseria Karola Borowskie- 
go poszła słusznie po linii wy- 
jdobycia realistycznego sedna 
| sztuki. Karol Borowski uniknął 
enaturalistycznej ohydy zewnętrz 
|nej arystokratycznych rozbitków 
i ustrzegł się niebezpieczeństwa 
| ukazania wyjątkowości tej ro- 
| dziny. Podobnie jak nowator- 
| skie próby inscenizacji „„Mora!- 
ności pani Dulskiej* muszą zmie 
|rzać w kierunku generalizacji 
dulszczyzny w stosunku do ca- 
iłęj klasy opisywanej w sztuce, 
|tak i nowe inscenizacje „Roz- 
bitków' powinny ukazywać nam 
normalny, chylący się ku upad- 
| kowi dom szlachecki, a nie wy- 
'jątkową koszmarną, czy zdege- 
|nerowaną rodzinę. Podobnym 
błędem byłoby również grote- 
skowe potraktowanie tematu. 
|Przesadną śmieszność i wykrzy 
Ene konturów mogłoby bc- 
wiem utrudnić odczytanie real- 
nej treści społecznej zawartej w 
„Rozbitkach'*. Głęboki sens sztu 
ki i przedstawienia polega na 
i tym, że nie tylko hrabia Kot- 


|wicz, ale również sympatycznie, | 


|a nawet szlachetnie wyglądają- 
|ey szambelanic Czarnoskalski, 
| jego żona i córka, jak i dobro- 
'dusznie wyglądający Dziendzie- 
|rzyński z córunią—to towarzy- 
'stwo skończonych kanalii i łaj- 
| daków, z których niektórzy ma 
| ja nieskazitelne towarzyskie ma 
|niery salonowe. Nie sztuka ob- 
| nażyć ich moralną szpetotę, uży 
wając do tego zewnętrznych re- 
,kwizytów. Zaletą przedstawie- 
nia jest, że ohyda moralna zo- 
| stała wydobyta przy zachowa- 
niu .normalnych zewnetrznych 
wyglądów i manier postaci 
| sztuki. 

Znakomite i słynne tradycje 
aktorskie „Rozbitków“ nakłada- 
iły na aktorów przedstawienia 
| szczególne obowiązki. Nie wszy 
scy im sprostali. Do sukcesów 
artystycznych może zaliczyć swą 
irole Dziendzierzyńskiego Ta- 


wego Teatru Powszechnego „Pa, rzyńskiej. Możemy być o to zu- |ziński tak jakby chce tą posta- |re wokół siebie widział, _„„_ |deusz Chmielewski. Dobry w 


| masce i w tonie jest w roli szam 
belanica Czarnoskalskiego Ja- 
nusz Dziewoński, natomiast za- 
wodzi prawie zupełnie Jerzy. 
Tkaczyk, jako Strasz. Nie tylko 
dlatego, że wszyscy mamy w pa 
mięci wspaniałą kreację Jerze- 
go Leszczyńskiego w tej roli. 
Tkaczyk jest zbyt wulgarny, po 
zbawiony wdzięku, a imperty= 
nencje, które mówi swemu oto- 
czeniu uszłyby w teatrze tylko 
pod warunkiem, że zostałyby 
wypowiedziane w sposób przy- 
pominający styl wysławiania 
się cynicznego, lecz jednak de- 


szawy, a nie cwaniaka i kancia- 
rza z Pikutkowa. 


Spośród ról kobiecych (które 
w ogóle wypadły gorzej niż mę- 
skie) wyróżnić trzeba Eugenię 
Podborówną w roli Łechciń- 
skiej oraz pełną wdzięku Gar- 
bowską. jako Zuzię. Poprawna 
była Helena Zahorską (szambe- 
lanicowa). Halina Jabłonowska 
zapominała czasem, że Gabrieła 
Czarnoskalska to nie Szymena 
z „Cyda*. Juliusz Łuszczewski 
|oparł swą koncepcję ujęcia po- 
staci hrabiego Kotwicza na do- 
brych wzorach kreacji Stępow- 
skiego. Z ról epizodycznych wy- 
mienić należy Aleksandra Tio- 
trowskiego, jako strzelca Mi- 
chałka. 


Dobre. realistyczne dekoracje, 
zgodne .z założeniem i intencją 
reżysera zaprojektował Leonard 
Torwirt. : 


W sumie pożyteczna pozycja 
repertuarowa, o dobrych mo- 
mentach i niektórych trafnych 
kreacjach aktorskich (szczegól- 
nie akt trzeci). szkoda, że nie- 
równe przedstawienie... A wła- 
śnie „Rozbitki* są tego rodzaju 
pozycją w polskiej literaturze 
dramatycznej, która domaga się 
wzorowej inscenizacji na jednej 
z przodujących scen Polski. 


Zastepca 


terror Adenauera | 
i oszczerstwa Schumachera nie | 


Niemiec, o swój dom i o swoje | 


Film 


| 


ke, jego żona i 


„Brunatna pajęczyna” 


Włąściwe spojrzenie na hitle- 
rowski okres w dziejach narodu 
niemieckiego oto ważne i 
trudne zadanie, jakie stanęło po 
| wojnie przed twórczym akty- 
wem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

Próbą śmiałej oceny okresu 
hitlerowskiego jest film ,„Bru- 
natna pajęczyna“. Autorzy tego 
filmu postawili sobie zadanie 
ukazania przekroju społeczeń- 
stwa niemieckiego w latach 
| 1933-1945 i naświetlenia stosun- 
ku niemieckiej klasy robotni- 
czej do wydarzeń tych lat. 

Bohaterami filmu są: robot- 
inik, który reprezentuje postawę 
apolityczną, jego szwagier — 
' komunista i jego syn — hitle- 
rowiec. , 

Robotnika Behnke poznajemy 
w filmie, gdy jako bezrobotny 
|daremnie wystaje w długich 
| kolejkach przed Arbeitsamtem. 
Widzimy, jak daje się. później 
| wziąć na lep hitlerowskiej pro- 
| pagandy, jak omotany brunatna 
pajęczyną zapisuje się do 
|NSDAP, by nie stracić pracy i 
| dobrobytu, jak w końcu pojmu- 
je swój błąd i stara się go czyn- 
'nie naprawić. W dniach zakoń- 
czenia wojny spotykamy Behn- 
,kego w kazamatach Moabitu, 


' dziecka. 


| zwycięstwo 
tragicznie ginie w tej walce. 


JAK SANACJA BAŁA SIĘ 
UJAWNIENIA CYFR 
BEZROBOCIA 


Dn. 7 listopada 1931 roku Sta- 
nistaw „Dubois zamieścił w 
„Robotnikuć w związku z ma- 
jącym w grudniu tego roku na- 


|stapić spisem ludności, artykuł, 


w którym pisze m. in.: 

„--.W opracowanym już osta- 
tecznie schemacie II powszech- 
nego spisu jest szereg grubych 
całkiem świadomych uchybień... 
Najdotkliwsze jest nieuwzględ- 
nienie bezrobocia w przyszłyrn 
spisie... Sprawę bezrobocia zby- 
to głuchym milczeniem... 

„Po zjeździe wojewódzkich 
komisarzy spisowych odbytym 
— jak doniosła prasa . przy 
udziale p. p. Pierackiego i Kor- 
saka, a pod auspicjami samego 
premiera Prystora rubryka ta 
została zlikwidowana... Nie ma 
więc bezrobocia: Pan premier 


W .teatrze im. Mossowieta w 

Moskwie odbyła się przed kilku 
dniami premiera nowej sztuki 
A. Surowa p. t. „Świt nad Mo- 
skwą'*. 
i Przedstawienie reżyserował 
| A. Zawadzki i A. Szaps. Tema- 
| tem sżtuki jest twórcza praca 
radzieckich ludzi. 


pendenta adwokackiego z War- | 


| Kronika wydawnicza 


WIELKA ANTOLOGIA 
POEZYJ 
| LEOPOLDA STAFFA 


Wybór utworów lirycznych 
| Leopolda Staffa, nestora poè- 
tów polskich, wybitnego przed- 
stawiciela liryki polskiej z'o- 
| kresu Młodej Polski i dwudzie- 
stolecia międzywojennego, uka- 
zał się w Połsce Ludowej już 
dwukrotnie: w 1946 (nakł. „Czy 
telnika*) i w 1948 r. (nakł. „Wie 
dzy“). Obecnie Państwowy In- 
stytut Wydawniczy rozpoczął 
wydawanie zakrojonej na szero 
ką skalę antologii „Poezyj* zna 
komitego pisarza, w .układzie 
chronologicznym i w wyborze 
Mieczysława. Jastruna. - 

. Dotychczas wyszły z druku 
dwa pierwsze tomy '_ „Poezyj”, 
obejmujące lata 1898—1908 (tom 
1) i lata do wybuchu pierwszej 
wojny światowej (tom II); przy 
„noszą one plon `z pierwszych 
ośmiu tomików poetyckich 
Staffa, od debiutu „Snów o po- 
tędze* do „Łabędzia i liry“. 


POWIEŚĆ CHIŃSKA 
|. (PO POLSKU 


Nakładem „Książki i Wiedzy” 
wyszła już z. druku powieść 


Pajęczyna kłamstwa 


(„Rotation“). Scenariusz: W. Staudli 
i E. Klein, reżyseria: W. Staudte, zdjęcia: B. Mondi, muzyk? 
Hans Eisler. Produkcja: „Defa“ 1950 (NRD). 


skąd wyzwala go Armia Ra-. 


W tym czasie szwagier Behn- | 
Kego, komunista Kurt walczy o; stkich 
słusznej sprawy i | ról. 


TAK BYŁO... 


w rubryce tej zamieszczamy informacje i wypowiedzi z popi% 
rającej ustrój kapitalistyczny prasy przedwrześniowej. Zamić| 
szczone fragmenty przypominają o tym, jak żyli ludzie w Polso 
w latach rządów kapitalistów i obszarników. 


Premiera nowej sztuki 
"A. Surowa w Moskwie 


Scena'z filmu „Brunatna pajęczyna". Na zdjęciu ślusarz Behi £ 
jej brat 


komunista Kurt 


i nienawiści. 
Jest zasługą realizatorów, 
odważnie wypowiedzieli 


ną  neutralnością 

wspierali — i wspierają wi 
narodowi faszystowski  r24 
Słusznie podjęto w film 


próbę zarysowania przemian 
świadomości bohatera, jednak 
proces ten pokazany został 
sposób nie dość wyraźny. Pr 
wie niewidocznymi liniami i 
rysowana jest przemiana jeż 
syna. 3 
Wierzymy, że ślusarz Behn$]|, 
i jego syn zrozumieli ( ; 
swój błąd, że: stanęli dziś Ś| 
„pokojowej pracy, że budują d 
mokratyczne Niemcy. Ale teá 
film nie pokazuje. 
Na starannie reżyserowany! 
i zmontowanym filmie cią” 
pewne niepotrzebne  dłużyzń:!| 
zbyt długa ekspozycja niektó” 
rych scen. Zbyt wiele jest tak” 
że symboliki, która odbija 5% 


ujemnie na naturalnym, reali] K 


stycznym tokue=opowieści i E 
bezpośredniości oddziaływań 
filmu na widza. d 

Aktorsko film wykonany jes 
z dużym talentem. Podkreśl! 
należy umiar ekspresji u wsz⁄ 


wykonawców główny 
H 


Prystor będzie mógł popisać * 
w Sejmie „stosunkowo niewi LI 
ką* cyfrą 250 tys. „rejestrowł 
nych“ bezrobotnych w Polsce" 


ry 


Ur 


Czy społeczeństwo w takich W dy 


runkach może z zaufaniem ust% ty 
sunkować się do oficjalnych b ty 
dań i obliczeń statystycznych, bie. 
W odpowiedzi na ten artyk 
ówczesny dyrektor Główne, bln 
Urzędu Statystycznego nades mi 
sprostowanie, w którym w wiii Hoy 
krętny sposób „uzasadnia“ pri tuj 
rubryki „bezrobotni“: ER 
„„ Opracowanie spisu zawó| wo 
dów, którego część stanowi H| tak 
pytanie (tj, pytanie o bezroboć”, Drz 
— uw. nasza), nawet przy £ | plą 
stosowaniu najnowszych spoś| 62 
| bów technicznych musi trw| baj, 
parę lat i w momencie, kiedy "i Poj. 
każą się omawiane informacje | lny 
bezrobociu, prawdopodobnie ™ ter, 
będą już przydatne dla cel = 
polityki bieżacej.* ko 
| kra 
świ 
d kta 
IE] 
4% 
gto 
, E 4 ko 
W rolach głównych wystąP ek 
znani artyści radzieccy: Wi dzy 
Marecka, Faina Raniewska, ha 
Mordwinow, O. Abdułow: ie 
Olenin, W. Cholina i inni. ; 4 
koracje projektował M. Wi = 
gradow. Autorami tekstów Pia 
senek są: A. Sofronow i M. I 
kowski. Muzykę napisał W. 
łowiow-Siedoj. i u 
d ty i 
x tw, 


współczesnego pisarza chiński 
go Czao-Szu-li pt. „Przemia 


w Liciaczuangu” (przeł. adi, R 
sza Żeromskiego, str. 204). 4 

wieść daje obraz stosunków Mi | ( 
wsi chińskiej i walki post% dia 
z wstecznictwem. Bardzo dobig JA 
postąpił wydawca, że tekst Piy Wr 
kładu polskiego poprzedził a 
maczeniem obszernego, TZEĆ 9 lu 
wego, omawiającego postać £ i 


ra i jego powieść, wstępu 
Kriwcowa, dodanego do ro 
skiego przekładu ksiąźki „4 
którego „Przemiany“ przes” 
polski tłumacz). i 


OPOWIEŚĆ 
O BOHATERSKIM 


„Książka i Wiedza“ 


syl 


w przekł. © M. Kowalev w 
wzruszającą „Opowieść O ęge p 
nu“, którą napisała H. Ko B 
woja, matka, Olega Kosze“ nā A 
bohatera Młodej Gwardii Soje ål 
nej czytemikom całej P9,,iej Ch 
Poznajemy całe krótkie kaw Ja 
Olega, młodego pioniera I * ia| dy 
dziwego wzoru młodzież? s| M, 
dzieckiej. Książka jest Pant Ob, 
nym dokumentem patrioty” i ty 


i zarazem miłości matczynel gy a 
powinna się znaleźć w 1 
calej naszej młodzieży. 


